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Końcowe spotkanie plenarne uczestników „okrągłego stołu"
J. Gajewicz uczestniczył w obradach Plenum KD PZPR w Nowej Hucie

I

Za nami historyczne wydarzenia
Uchwały nie mogą być

tylko martwym zapisem
- przed nami historyczna szansa

WARSZAWA (PAP). 5 hm. • godz.
17.10 rozpoczęło się w Warszawie kon
towe spotkanie plenarne uczestników

„okrągłego stołu”* Podobnie jak 8 lu
tego — w dniu inauguracji — w sali

Kolumnowej pałacu Rady Ministrów

spotkali się przedstawiciele wszystkich
sił społecznych i politycznych, aby

zsumować dorobek 8-tygodniowych roz
mów i negocjacji prowadzonych w ze
społach i podzespołach problemowych
oraz innych grupach roboczych. Nie

przebiegały one zawsze bezkonfliktowo.

Zwyciężyła jednak dobra wola, chęć
poszukiwania consensusu, tego co łą
czy, a nie dzieli.

Uczestników plenarnego Do
wiedzenia „okrągłego stołu”
powitał Czesław Kiszczak,
który wygłosił przemówienie
podsumowujące obrady, wyra
ził satysfakcją z tego, że trud
na nraca dobiegła końca. Nie
jest przy tym istotne — o-

świadczył — pytanie, kto . ile

wygrał, a kto ile stracił, bo
wiem jest tylko jeden zwy
cięzca — nasza Ojczyzna. Cz.
Kiszczak podkreślił, że „okrą
gły stół” dowiódł prawdy, iż

gdy Ojczyzna jest w potrzebie,
to Polacy potrafią wznieść sie
ponad podziały i różnice. Mia
ra dokonań „okrągłego stołu”

będzie jednak praca, konsek
wentna realizacja przyjętych
ustaleń ; fakty, które będą za
padać. Dla Polski — zaakcen
tował na zakończenie Cz. Ki
szczak — wzięliśmy na siebie
ciężar zadań j odpowiedzial
ności. Polska oceni, czy zada
niom tym zdołamy sprostać.

Przewodnictwo obrad objął
prof. Władysław Findeisen, u-

dzielając głosu Lechowi Wałę
sie, który przypomniał, że
strona solidamościowó-opozy-
cyjna przyszła do „okrągłego
stołu” z trzema postulatami:
legalizacji „Solidarności”, „So
lidarności” rolników oraz Nie
zależnego Zrzeszenia Studen
tów. Te postulaty — stwier
dził — zostały przyjęte, a więc
osiągnięte zostało niezbędne
minimum dla wkroczenia na

szlak przemian demokratycz
nych. Zdajemy sobie sprawę
— podkreślił L. Wałęsa — że
obrady „okrągłego stołu” nie
spełniły wszystkich oczekiwań,
nie mogły ich spełnić. Po raz

pierwszy jednak rozmawialiś

my ze sobą posługując się siłą
argumentów, a nie argumenta
mi siły. To dobrze wróży na

przyszłość. Uważam, że obrady
mogą stać się początkiem dro
gi do demokratycznej j wolnej
Polski. ■

Po tych wystąpieniach na
stępuje przerwa. Uczestnicy
obrad, rozmawiają ze sobą,
dzielą się wrażeniami z przed
stawicielami prasy, radia, te
lewizji. Przerwa przedłuża się.
Jej przyczyny wyjaśniają się
po wznowieniu obrad przez
Czesława Kiszczaka. Informu
je on, że przerwa przeciągnę
ła się ze względów procedu
ralnych. Po uzgodnieniach

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Jeśli chcemy, by
uchwały nie były tylko mar
twym zapisem musimy dopro
wadzić do ożywienia bojowo-
ści podstawowych organizacji
partyjnych. Muszą one stać
się organizatorem życia poli- feratu wygłoszonego w trakcie
tycznego w swoim środowi
sku. Aby jednak do tego do
szło trzeba nauczyć
chodzić od wielkich
małych problemów

rających na co dzieil ludziom
pracy. Na pewno pomocne . w

tym będzie przełamanie jakże
częstego strachu przed odpo
wiedzialnością.

To tylko niektóre tezy z re-

się prze-
haseł do
doskwie

wowych kierunków działania
będzie umacnianie roli POP w

zakładach pracy. Ważne zada
nia przed członkami partii
stawiają też zbliżające się wy
bory do Sejmu j Senatu. Bez
wątpienia będzie to lekcja de
mokracji w prawdziwym zna
czeniu tego słowa.

O miejscu POP w aktualnej
sytuacji społeczno-politycznej

wczorajszego plenarnego po
siedzenia Komitetu Dzielnico
wego PZPR w Nowej Hucie.
Podkreślono, że w najbliższych ...

miesiącach jednym z podsta-. (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

I sekretarz KK PZPR gościem hutników

Polska delegacja pobrała ziemię
z mogił katyńskich

SMOLEŃSK (PAP). W
kwietniu, dorocznym zwycza
jem. Polacy obchodzą Miesiąc
Pamięci Narodowej. W okresie
tym szczególną opieką otacza

się miejsca chwały polskiego
oręża i miejsca martyrologii
Polaków — w kraju i poza je
go granicami. Oddaje się hołd
poległym j pomordowanym
Polakom tam wszędzie, gdzie
znajdują się polskie mogiły.
Taka uroczystość odbyła się 5
bm. w Katyniu, gdzie spoczy
wają prochy ok. 4300 polskich
oficerów. W uroczystości po
brania ziemi z mogił katyń
skich uczestniczyła delegacja
Rady Ochrony Pamięci Walk

i Męczeństwa z jej przewod
niczącym gen. dyw. Romanem
Paszkowskim. Wraz z delega
cją udała się do Katynia gru
pa członków rodzin spoczy
wających tam oficerów. W ce
remonii uczestniczył ks. orałat
Zdzisław Król — kanclerz Ku
rii Metropolitarnej Warszaw
skiej.

Specjalny wysłannik PAP
pisze:

Na 18 km od Smoleńska sa
mochody i autokary zatrzymu
ją się przy wiodącej w głąb
lasu drodze. W tym lesie
właśnie znajduje, się miejsce
wielkiego dramatu i tragedii

oficerów polskich. Tu spoczy
wają ich szczątki.

Na polanie zaznaczone są
cztery mogiły. W środku
wznosi się Wysoki drewniany
krzyż. Po prawej stronie sta
nęła kompania honorowa ar
mii radzieckiej ze sztandarem
i orkiestrą. Naprzeciw — de
legacja z Polski, ambasador
PRL w ZSRR Włodzimierz
Natorf, przybyłe z kraju ro
dziny spoczywających tu pol
skich oficerów. Obecni są
przedstawiciele lokalnych
władz i okoliczni mieszkańcy.
Godzina 10. Rozpoczyna się ce-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Nowe zasady wykładania przedmiotów

społecznych na uczelniach

Do wyboru trzy spośród sześciu

przedmiotów społecznych
WARSZAWA (PAP). Po- społecznych. Dyskusja na ten

cząwszy Od nowego roku aka- temat; toczyła się już od wielu
demickiego w uczelniach obo- miesięcy; w efekcie minister
wiązywać będą nowe zasady edukaćj.j narodowej podpisał
realizacji zajęć z przedmiotów (DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Dziennikarze z Uljanowska na Podhalu
Na Podhalu przebywa grupa dziennikarzy radzieckich

z Uljanowska. Radzieccy goście zwiedzili muzea W. I.
Lenina w Białym Dunajcu i Poroninie. W Zakopanem
zapoznali »ię z dorobkiem kultury regionu; przebywali

również w Galerii Sztuki Współczesnej Władysława Ha
siora i Henryka Burzca. (sk)

Echa XI Plenum KC PZPR
i obrad „okrągłego stołu”

Podobno koncepcja krakow- z partyjnym aktywem Huty skończy się pomyślnie dla na-

skiej strefy wolnej ekonomiki jm. Lenina, które odbyło się w szego miasta. Przedstawiciele
jest najbardziej dojrzała spo- środę, 5 bm. Prawdopodobnie hutniczej organizacji partyj-
śród wszystkich, które pow- ostateczne decyzje, dotyczące nej pytali o przebieg XI Ple-
stały ostatnio w naszym kra- tej strefy, zapadną na szczeblu nurri KC PZPR, o sprawy tam

ju — stwierdził członek KC centralnym w przyszłym mie- poruszane i o ich powiązanie z

PZPR, I sekretarz KK PZPR siąeu. Miejmy nadzieję, dodał
Józef Gajewicz na spotkaniu Józef Gajewicz, że wszystko (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W. Jaruzelski przyjął
hiszpańską delegację

WARSZAWA (PAP). 5 bm.
I sekretarz KC PZPR Woj
ciech Jaruzelski przyjął prze
bywającą w Polsce na zapro
szenie PZPR delegację ofi
cjalną Hiszpańskiej Socjali
stycznej Partit Robotniczej
(PSOE). Delegacji PSOE prze
wodniczy sekretarz ds, sto
sunków międzynarodowych
Ełena Flores Yalencia, a w

skład delegacji wchodzą: sek
retarz ds. ekonomicznych
społecznych i związkowych
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

XXIV Dni Muzyki Organowej

Z Schubertem u Bernardynów
Dni Organowe w Krakowie

to typowa muzyka inscenizo
wana. Na odbiorców wpływa
ją nie tylko artyści muzycy,
ale również budowniczowie
pięknych, starych dziś kościo
łów; nawet sale w Krakowie,
nie wyłączając Filharmonii są
również pięknymi zabytkami.
To dobrze, Kraków może być
zawsze najpiękniejsza sceną
dla muzyki.

Doskanałyjn tłem dla muzy
ki Schuberta był przedwczo
raj kościół OO, Bernardynów
na Stradomiu. Tłem? Bez

przesady można powiedzieć,
że ta wspaniała świątynia, ba
rokowa. o bogatym, złocistym
wystroju, z mnóstwem ołtarzy,
jak gdyby współtworzyła z

muzykami prezentowane dzie
ła o ulotnej przecież materii
dźwięku. Podziwiać należy

niezwykły dar kapelmistrzow-
ski Krzysztofa Missony, który
dyrygował VIII Symfonią
h-mdll (1822) Franciszka Schu
berta niezwykle delikatnie,
jakby dbając o wszystkie pia
na i kontrasty w czułym na
pięciu. I tym razem orkiestra
Akademii Muzycznej w Kra
kowie stanęła na wysokości
(DOKOŃCZENIE NA STR 5)

KRÓTKO
(z) WCZORAJ przybył de

Londynu przewodniczący Pre
zydium Rady Najwyższej, se
kretarz generalny KC KPZR
Michaił Gorbaczow.

Towarzyszą mu m. in.: człó
nek Biura Politycznego KC
KPZR, minister spraw zagra
nicznych Eduard Sze ivardna-
dze, członek Biura Politycz
nego, sekretarz KC KPZR
Aleksandr Jakowlew i pierw
szy wicepremier Władimir
Kamiencew a także Kaisa
Gorbaczowa. Dostojnych gości
(DOKOŃCZENIE NA STR 51

Komisje nadzwyczajne zakończyły prace
nad projektem zmian Konstytucji

oraz ordynacji wyborczej do Sejmu i senatu
WARSZAWA (PAP). 5 bm. zakończyła dwudniowe obrady

Komisja Nadzwyczajna do rozpatrzenia projektu ustawy
o zmianie Konstytucji PRL. W dyskusji posłowie rozpatrzyli
autopoprawki wniesione przez Rade. Państwa, wnioski przed
stawione w trakcie debaty plenarnej Sejmu oraz opinie do
radców sejmowych i ekspertów naukowych.

Komisja uznała, iż wpływające do niej listy od obywateli
i instytucji wykraczające w swej treści poza zamierzona
zmianę ustawy zasadniczej zostaną przekazane organom,
które w przyszłości opracowywać beda nowa Konstytucję
PRL.

Komisja przyjęła sprawozdanie w postaci nowego tekstu
jednolitego projektu nowelizacji Konstytucji, w celu przed
stawienia go na najbliższym posiedzeniu plenarnym Sejmu.

*

WARSZAWA (PAP). 5 bm. zakończyła prace Komisja
Nadzwyczajna do rozpatrzenia projektu ordynacji wybor
czej do Sejmu i ordynacji wyborczej do senatu. .

Podczas obrad rozpatrzono autopoprawki zgłoszone przez
Rade Państwa do projektu ordynacji wyborczej do senatu.
W wyniku dyskusji utrzymano m. in. zasadę jedna
kowej liczby mandatów dla wszystkich województw
— po dwa mandaty, z wyjątkiem województw stołecznego
warszawskiego i katowickiego — każde z nich bedzie repre
zentowane w senacie przez trzech senatorów.

W wyborach do senatu zrezygnowano z tworzenia krajowej
listy wyborczej, wprowadzając równocześnie obowiązek po
twierdzenia kandydatur zgłoszonych przez organizacje poli
tyczne. społeczne i zawodowe o zasięgu ogólnokrajowym pod
pisami co najmniej 3 tys. wyborców. Obniżono odpowiednio
limit podpisów wymaganych dla kandydatów na senatorów,
zgłaszanych przez wyborców danego okręgu wyborczego —

również do 3 tys.

--------------------- i-------------- -

7 bm.

Posiedzenie

Sejmu
WARSZAWA (PAP). Pre

zydium Sejmu postanowiło
zwołać 46. posiedzenie Sej
mu 7 bm. Początek posie
dzenia o godz. 9.00.

Porządek dzienny prze-
widuje: ,

— sprawozdanie Komisji
Nadzwyczajnej o przedsta
wionym przez Radę Pań
stwa projekcie ustawy o

zmianie Konstytucji PRL;
— sprawozdanie Komisji

Nadzwyczajnej o przedsta
wionych przez Radę Pań
stwa projektach ustaw:

1) Ordynacja wyborcza
do Sejmu Polskiej Rzeczy
pospolite! Ludowej:

2) Ordynacja wyborcza
do Senatu;

— sprawozdanie Komisji
Nadzwyczajnej o rządo
wych projektach ustaw:

1) Prawo o stowarzysze
niach;

2) o zmianie ustawy o

związkach zawodowych;
3) o związkach zawodo

wych rolników indywidual
nych;

— sprawozdanie Komisji
Polityki Społecznej. Zdro-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Projekt ordynacji wyborczej do Sejmu (9)

Nieograniczona.
liczba kandydatów

Nowatorskim, w polskich warunkach, rozwiązaniem
ujętym w projekcie ordynacji wyborczej do Sejmu jest
przyjęcie zasady, że o poselskie mandaty ubiegać się mo
że nieograniczona liczba kandydatów. Wyjątek
stanowić będzie jedynie tzw. lista krajowa, obejmująca
10 procent liczby posłów zasiadających w naszym par
lamencie — czyli 46 kandydatów.

Na podstawie porozumienia, zawartego w wyniku ob
rad „okrągłego stołu”, najpóźniej w 35. dniu przed dniem,
wyborów, Rada Państwa ustali dla poszczególnych okrę
gów wyborczych liczby mandatów, przeznaczonych dla
kandydatów, członków PZPR, ZSL i SD, a także kandy
datów członków Stowarzyszenia „Pax”, Unii Chrześcijan-
sko-Społecznej i Polskiego Związku Katolicko-Społecz-
nego oraz innych kandydatów bezpartyjnych.

Prawo zgłaszania kandydatów na posłów wybieranych
w okręgach wyborczych (a kandydatów tych może być
wielokrotnie więcej niż liczba mandatów w danym okrę
gu wyborczym) mą przysługiwać:

naczelnym i wojewódzkim władzom Polskiej Zje
dnoczonej Partii Robotniczej, Zjednoczonego Stronni
ctwa Ludowego i Stronnictwa Demokratycznego;

naczelnym i wojewódzkim władzom Stowarzysze
nia ,.Pax", Unii Chrześcijańsko-Społecznej i Polskiego
Związku Katolicko-Społecznego oraz innych organizacji
społecznych i zawodowych o zasięgu krajowym (a więc
po legalizacji takie „Solidarności”);

co najmniej 3 000 wyborców z danego okręgu wy
borczego. (hań)

Wietnamczyk
przemycał towar

za 3 min złotych
(Inf. wł.) Pewien wietnam

ski absolwent krakowskiej
wyższej uczelni do zakończe
niu studiów przedstawił do od
prawy tzw. mienie przesiedle
nia. Pracownicy Urzędu Cel
nego w Krakowie podczas kon
troli znaleźli ukryte w baga
żu: 270 zegarków, 250 chustek
na głowę. 350 wierteł i ponad
600 opakowań ampiciliny. War
tość towaru przekraczała S
min zł, a cło wyniosłoby aż 9
min zł. Zakwestionowane ar
tykuły trafią ponownie do
handlu. (żur)

W sprawie skażeń promieniotwórczych

Komunikat Centralnego Laboratorium

Ochrony Radiologicznej
WARSZAWA (PAP). Wy

chodząc naprzeciw zaintereso
waniu społeczeństwa proble
mami skażeń promieniotwór
czych, Państwowa Agencja A-
tomlstyki i podległe jej Cen
tralne Laboratorium Ochrony
Radiologicznej, podjęły ini
cjatywę comiesięcznego infor
mowania o sytuacji radiolo
gicznej kraju.

Jak stwierdził dyrektor la
boratorium doc. Tadeusz
Rzymkowskl — poziom ska
żeń promieniotwórczych śro
dowiska i żywności jest w

Polsce systematycznie kon

trolowany od wielu lat. Cha
rakterystycznymi wielkościa
mi, pozwalającymi ocenić sy
tuację radiologiczną kraju, są
wartości mocy dawki i ska
żenia powietrza, a dla oceny
skażeń żywności reprezenta
tywne jest skażenie mleka.

Organizacje międzynarodo
we (Światowa Organizacja
Zdrowia, Organizacja Żywno
ści j Rolnictwa, Międzynaro
dowa Agencja Energii Atomo
wej) prowadzą prace nad u-

staleniem limitów granica-

(DOKONCZENIE NA STR ft

Ustawa o gwarancjach
wolności sumienia

WARSZAWA (PAP). 5 bm.
w Urzędzie Rady Ministrów,
w obecności zastępcy prze
wodniczącego Rady Państwa
Kazimierza Barcikowskiego i
kierownika Urzędu do Spraw
Wyznań ministra Władysława
Loranca oraz zwierzchników
Kościołów chrześcijańskich
skupionych w Polskiej Radzie
Ekumenicznej odbyła się uro

czystość parafowania projek
tu ustawy o gwarancjach
wolności sumienia i wyzna
nia, który przygotowany zo
stał przez zespół redakcyjny
złożony z delegatów urzędu i
PRE. Dokument parafowali
współprzewodniczący zespołu
redakcyjnego! dyrektor w U-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Sejm a prawa i Wolności obywatelskie

Potrzeba nowego ujęcia
statusu obywatela

POZNAN (PAP). W Pozna
niu zakończyły sie 5 bm. trzy
dniowe obrady ogólnopolskiej
sesji naukowej nt. „Roli Sej
mu w kształtowaniu i realiza
cji praw i wolności obywatel
skich” zorganizowanej przez
Kancelarię Sejmu oraz Insty
tut Państwa i Prawa PAN.

Dość powszechnie głoszone
są opinie, że obecny katalog
Draw i wolności obywatelskich
nie wystarcza Już u podstaw
pluralistycznej struktury pań
stwa. a także — z punktu wi
dzenia jednostki. Dlatego też

— co potwierdziły ekspertyzy,
opracowania, dyskusja oraz

przebieg sesji — bardziej ce
lowe jest poszukiwanie nowe
go ujęcia statusu obywatela
aniżeli ograniczanie sie jedynie
do ulepszeń istniejących roz
wiązań. To nowe ujecie powin
no być powrotem do jednostki,
której godność i rozwój uzna
wane są za cel i warunek roz
woju społecznego a rezygnacją
z ujęcia, według którego jedy
nym źródłem i kryterium oce
ny praw i wolności człowieka
jest wola państwa.

l osolm zginęły w wybuchu
PIOTRKÓW TRYBUNALSKI

(PAP). 4 bm. w warsztatach
remontowych bazy samochodo
wej Spółdzielni Transportu
Wiejskiego w Radomsku w

woj. niotrkowskim. z nie wyja
śnionych do tej pory przyczyn,
nastąpił wybuch a nasteonie
pożar. Śmierć na miejscu Do
nieśli dwaj pracownicy war

sztatów: brygadzista, 58-letni
Henryk Ł. oraz mechanik sa
mochodowy, 20-letni Sławomir
G. Dwaj inni pracownicy znaj
dujący się również w pomie
szczeniu w chwili wybuchu . i
pożaru, z ciężkimi obrażenia
mi ogólnymi i poparzeniami

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Takiej suszy w dystrybutorach nie było od 15 lat.

300 ton etyliny-94 trafi

do stacji benzynowych
(Inf. wł.) Zdezorientowani

kierowcy zaczęli jeździć od
stacji do stacji, szukając
czynnych dystrybutorów z e*
tyliną-94. Jak dowiedzieliśmy
się w krakowskiej dyrekcji
CPN, takiej paliwowej suszy
już dawno w podwawelskim
grodzie nie było. Zdziwiło to
o tyle kierowców, że prze
cież po podwyżce cen, zaw
sze popyt na pewien czas

zmniejszał się i kolejki przed
stacjami były krótsze. Infor
macje nadchodzące z Warsza
wy mówiły, że transport ety

liny jedzie. Niestety, ni* do
jechał na czas. Pechowo sie
złożyło, iż w rejonie Batowic

nastąpiło zerwanie trakcji
elektrycznej, a dodatkowo w

Balicach, z racji budowy au
tostrady, czynny jest tylko je
den tor. Wczoraj na bocznice
w Olszanicy dostarczono cy
sterny i samochody zaczęły
rozwozić paliwo do stacji-
Dziś dowiezionych zostanie
ok. 300 ton etyliny, czyli o

40 ton więcej niż wynosi śre
dnia dobowa sprzedaż. A tak
(DOKOŃCZENIE NA STR 5)

Jutro w Magazynie „Piątek”
# W latach 1944—48 kapitan Mikołaj Korzeniowski

kierował największym skupiskiem uchodźstwa polskiego
w Afryce, osiedlem Tangeru w Tanganice. Łącznie za
mieszkiwało to osiedle około 4 tys. osób, głównie kobiet
1 dzieci. Przemysław Osuchowski dotarł do prywatnego
archiwum M. Korzzeniowsklego 1 na jego podstawie
przedstawia losy polskich wojennych sierot.

Z brytyjskiej wyprawy badawczej na Arktykę, zor
ganizowanej w roku 1845, nie powrócił żaden ze 129 u-

czestników. Dopiero nie tak dawno kanadyjski antro
polog rozwikłał tajemnicę ich śmierci. Przyczyną był...
ołów!

W czasie kręcenia tego filmu zmieniło się czterech
z największych reżyserów Hollywoodu, przynajmniej
ośmiu producentów. Ale film „Deszczowy człowiek”
(zdobywca czterech Oskarów), który potwierdził kunszt
aktorski Dustina Hoffmana, stał się absolutnym szla
gierem tego sezonu...

„Bawiła mnie ta zabawa w kotka i myszkę” —

twierdzi Jerzy Pawłowski, mistrz szabli — szpieg, w ko
lejnym odcinku tekstu Janusza Hańderka.

Od 10 kwietnia

Domek jednorodzinny, samochody,
za jedyne sto złotych

10 kwietnia rozpocznle się
kolejna, 6. edycja Międzyna
rodowej Loterii Dziennikarzy
„Błękitna”. O informacje nt.

cieszącej się dużą popularno
ścią lo-terii fantowej, a zwła
szcza o tegoroczne nagrody
dla szczęśliwców, dziennikar
ka PAP zapytała dyr. loterii
Jacka Bednarowicza.

— Pomówmy o wygranych.
Jakie nagrody otrzymają u-

czestnicy loterii, którzy wy
ciągną losy „pełne”?

— Lista wygranych jest w

tym roku bardzo bogata. 'Naj
wyższą i najbardziej warto

ściową premią (18 min zł) bę
dzie domek jednorodzinny
„Oleszno — w-01”. Zostanie
on szczęśliwcowi postawiony
na wskazanej przez niego
działce ,„pod klucz” przez
spółdzielnię budowlaną z Nie
połomic. Na wygrane prze
znaczyliśmy całą gamę apa
ratury elektronicznej. Są więc
zestawy do o-dbioru telewizji
satelitarnej, telewizory kolo

rowe „nec” i .„Sanyo”, mag
netowidy „sainyo”, radioma
gnetofony „nec”, komputery
„atari”. Na miłośników moto-

(DOKOŃCZENIE NA STR 5)
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Końcowe spotkanie plenarne uczestników „okrągłego stołu"

Za nami historyczne wydarzenia —

przed nami historyczna szansa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

roboczych — mówi — proszę
o zabranie głosu w sprawie
formalnej pana Bronisława
Geremka.

— Pragną oświadczyć —

stwierdza B. Geremek — że u-

stalony porządek dzienny na
szego posiedzenia przewidy
wał. że po przemówieniach ini
cjatorów procesu „okrągłego
stołu” — gen. Kiszczaka i
Lecha Wałęsy — miały na
stąpić przemówienia przed

stawicieli stronnictw politycz
nych, związków zawodowych,
organizacji rolników, w po
rządku alfabetycznym.

Z powodów procedural
nych nie należy, sądzimy, czy
nić niczego co przeszkadzało
by w procesie politycznym
trwającym od 1 miesięcy w

naszym kraju.
Przewodniczący OPZZ do

maga się, ażeby naruszając
ten porządek alfabetyczny, za
brać głos teraz. Uważamy, że
nie jest dobrą metodą wy

muszanie czegokolwiek. Są
dzimy jednak, że losy Polski
w tej chwili wymagają od
każdego z nas i od każdej
grupy 1 organizacji poczucia
odpowiedzialności najwyższe
go poziomu. Mamy poczucie
także, że są siły i organiza
cje, którym proces zapocząt
kowany przez nasze debaty,
nie odpowiada. Nie chcieli-
byśmy, ażeby względy proce
dury mogły zaprzepaścić to
zasadniczej wagi zjawisko,
jakim jest dojście do porozu

mienia dwóch stron zgroma
dzonych przy tym stole w

imię narodowego interesu. W
związku x tym zgadzamy się
n* naruszenie ustalonego po
rządku dziennego.

Następnie przemawiali: Mi
kołaj Kozakiewicz, Jan Ja
nowski, Grażyna Staniszew
ska, Józef Slisz, Norbert Alek-
siewicz, Władysław Siła-No-
wickl, Jan Józef Szczepański i
Zbigniew Sobotka.

Uczestnicy plenarnego posie
dzenia „okrągłego stołu” przy

jęli komunikat, w którym za
akceptowali ustalenia przyjęte
w toku obrad zespołów i pod
zespołów roboczych oraz wy
razili wolę solidarnego działa
nia na rzecz wprowadzenia ich
w życie.

O godz. 22.10 obrady „okrą
głego stołu” zostały zakończo
ne. Zamykając je prof. Alek
sander Gieysztor wyraził prze
konanie. że była to „dobra ro
bota” dla Polski.

Wystąpienie Lecha Wałęsy

Szanownf uczestnicy „o-
krągłego stołu”!

Drodzy Rodacy!
Zamykamy dziś wielotygo

dniowe, pracowite obrady. Nie g;a DOjawić się dopiero teraz?
brakowało tu różnic zdań, go- —...............................

rących polemik, a nawet o-

strych spięć. To naturalne. Do
„okrągłego stołu" szliśmy bo
wiem z daleka, przebyliśmy
długą drogę. Tym wyżej ce
nić trzeba osiągnięte porozu
mienia.

Dokonało się dzieło praw
dziwie wspólne. Wspólny jest
dorobek i płynąca z niego sa
tysfakcja. Byłoby źle, gdyby
pojawiły się spekulacje, kto
i ile wygrał — kto i ile stra

cił. Jest tylko jeden zwycięz
ca — naród, nasza Ojczyzna.

Nawet w najtrudniejszych
momentach obrad towarzyszy
ła nam nadzieja polskiego
społeczeństwa. Tych naszych
rodaków, dla których minio
ne 40 lat to całe prawie ży
cie. A także tych, wkracza
jących dopiero w wiek doro
sły, dla których „okrągły
stół” jest najpierwszym ele
mentarzem kultury politycz
nej Polaków.

Nie pracowaliśmy w społe
cznej próżni, czy elitarnym
odosobnieniu. Sięgaliśmy do
społecznej konsultacji, przy
słuchiwaliśmy się głosom o-

pinii publicznej, czytaliśmy
docierające z całego kraju li
sty i telegramy. Wynikało x

nich, że nadzieje splatają się
z obawami, aprobata z wąt

pliwościami. Wielkie oczeki
wania społeczne potraktowa
liśmy jako zobowiązanie,
wręcz jako nakaz. Na miarę „.. ...

__ _

naszych sił został ón spełnio- pódjęli tyle starań,;/aby"za-
ny. . ■"■■/■"•"■/ ... . . .

- •■'■«■-.... ......

-

'
•

Wszystkim wam, drodzy ro
dacy, dziękuję serdecznie za

dobre życzenia, za żywe za
interesowanie naszym długo
trwałym wysiłkiem.

Zwracamy się do was

dnocześhje o akceptację
robku „okrągłego stołu”,
czynne poparcie dla iego ...

ników. To właśnie będzie naj
ważniejsze, decydujące o przy
szłości.

Obok ulgi, jaka towarzyszy
nam w chwili, gdy kończy
my tak odpowiedzialną pracę,
mamy jednocześnie świado
mość ogromnego ciężaru —

przed nami bowiem mozolny
trud wcielania w życie pod
jętych postanowień, realiza
cji ustaleń.

Gdy z tego miejsca patrzy
my dzisiaj w oczy milionom
rodaków, mamy uczucie, że
oto zamyka się i jednocześ
nie otwiera kolejny rozdział
naszej historii, pojawia nowa

historyczna szansa. Przemiany,
którym nadał impulsy „okrąg
ły stół”, to dzieło śmiałe, bez
precedensowe. Choć mieszczą
się one w międzynarodowym
nurcie przebudowy socjaliz
mu, są oryginalne, pionier
skie, a w treści i formie głę
boko polskie, wyrosłe na pod
łożu narodowych tradycji i
doświadczeń, żywotnych po
trzeb i aspiracji Polaków.

Nie zaczynamy na pustym
polu. Retorykę polityczną,
która ten fakt neguje, można
na tle kryzysów minionego
czasu starać się zrozumieć,
ale ugodzić się z nią nie wol
no.

Fundamentem, na którym
budujemy przyszłość jest
wszystko, co sumienną pracą
stworzyli robotnicy, chłopi,
inteligencja — polskie umy
sły i ręce — przez czterdzie
stolecie socjalistycznych prze
obrażeń. To także Już 8 lat
naszej odnowy

Doceniamy ożywcze znacze
nie ówczesnego wstrząsu spo
łecznego Jako protestu prze
ciwko wypaczeniom socjaliz
mu. Nie negujemy rzeczywi
stego reformatorskiego po
tencjału, który niosła w so
bie „Solidarność". A przede

wszystkim należne oddajemy
wytrwałym dążeniom i wy
siłkom oczyszczającym i zmie
niającym kształt socjalizmu w

Polsce. Podejmowała je, od
IX Nadzwyczajnego Zjazdu,
aż no uchwały X Plenum KC,
Polska Zjednoczona Partia
Robotnicza, znajdując koali
cyjne wsparcie i twórczą
współpracę w aktywności Zje
dnoczonego Stronnictwa Lu
dowego, Stronnictwa Demo
kratycznego i współdziałają
cych z nami, w ramach Pa
triotycznego Ruchu Odrodze
nia Narodowego, stowarzy
szeń katolików i chrześcijan
świeckich, różnorodnych or
ganizacji, związków oraz sił
społecznych.

Jakie względy sprawiły, że

nowa, poszerzona formuła po
rozumienia narodowego mo-

Wystąpienie gen. broni Czesława Kiszczaka
Niewątpliwie istniały „po
drodze” i zahamowania su
biektywne, ale istota sprawy
sprowadza się głównie do
istniejących realnie warun
ków Konflikty, tendencje
ekstremalne, konfrontacyjny
charakter sprzeczności po pro
stu uniemożliwiły wcześniej
szą realizacje tej linii. Nie

istniały przez lata wystarcza
jące przesłanki do szerokiego,
patriotycznego porozumienia
— w pełni pluralistycznego, a

zarazem zgodnego co do ogól
nych zasad. Liczymy i prag
niemy, aby ukształtował sie
on obecnie w wyniku obrad
„okrągłego stołu”

Dzisiaj, gdy proponujemy
koncepcję zmian konstrukcji
polskiego parlamentu, godzi
się odnieść z szacunkiem do
dorobku Sejmu VIII
a zwłaszcza IX kadencji,
w reformatorskim porządko
waniu polskich spraw. To ró
wnież torowało drogę ku dia
logowi przy „okrągłym stole”.
Sejmowi — najwyższemu su-

werenowi — przedstawiamy
obecnie do akceptacji nasze

uzgodnienia.
Nie można także w history

cznych ocenach „okrągłego
stołu” pominąć wysiłku i za
sług tych ludzi — najlepszej
patriotycznej woli, obywatel
skiego sumienia oraz społe
cznej wyobraźni — którzy
reprezentując różne strony
dialogu wykazali tyle odwagi,

zumiewawcza, która konty
nuować będzie dzieło dialogu
i współdziałania sił i środo
wisk przy naszym stole re
prezentowanych

Szanowni Państwo!
Towarzysze i Obywatele!
Takie są — bardzo ogólnie

rzecz ujmując — uzgodnienia
„okrągłego stołu”. W jego do
kumentach, które opinia pu
bliczna niebawem otrzyma,
znajdzie się cały dorobek pra
cy zespołów i oodzespołów ro
boczych, rozpisany w sposób
konkretny i szczegółowy.

Ta obszerna dokumentacja
stanowi swoistą umowę społe
czną, jaką zawierają ze sobą
podmioty uczestniczące w tym
doniosłym akcie narodowego
dialogu. Z taką intencją pra
cowaliśmy. Z całym przeko
naniemi—jaksądzę—w
imieniu wszystkich uczestni
ków stwierdzić mogę, iż po
rozumienie to zmierza do
dźwignięcia Polski, do przy
spieszenia jej rozwoju.

Przytoczę słowa generała
Wojciecha Jaruzelskiego, wy
powiedziane niedawno w Ka
towicach: „Losy tego, na co

w Polsce zdecydowaliśmy się
jak0 pierwsi, zależą od wyka
zania, że obecność opozycji w

życiu politycznym i społecz
nym rodzi nie konfrontacje,
Mcz zdrową rywalizację, nie

dezintegruje, lecz jednoczy i
Wzmacnia społeczną energię”.

Deklarujemy wole rzetelne
go wypełniania umowy, któ-

ie-
do-

o

wy-

kończył się on pomyślnie. ... , ,
-

. , .

Wielb z nich zdecydowało się
na ten krok odrzucając nie-
ufność, zadawnione urazy, po
czucie krzywdy i obolałości.
Zasługuje to na dobra pamięć
i szczere uznanie.

Wreszcie podnieść tutaj
trzeba rozmiar dobrej woli i
koncyliaęji, jaki zawarty był
w działaniach Kościoła. Jego
władze i zasiadający wśród
nas przedstawiciele, byli nie
tylko życzliwymi obserwato
rami „okrągłego stołu”, lecz
współtworzyli aktywnie jego
atmosferę i dorobek.

Zbiorowym wysiłkiem i
wolą wszystkich współtwór

ców, uczestników i zwolenni
ków naszego dialogu, najtru
dniejszy problem ostatnich
lat — społeczne i psychologi
czne rozdarcie narodu, boles
ny konflikt, pożerający nie
małą część zbiorowej energii
— może zostać przezwyciężo
ny.

Szanowni Państwo!

Zwracamy się ku przyszło
ści. To w niej musimy 'zna
leźć właściwą odpowiedź na

nasze narodowe dylematy.
Zarysowaliśmy wspólnie wi

zję zreformowanego systemu
społeczno-politycznego, które
go podstawą jest społeczeń
stwo obywatelskie, państwo
socjalistycznej demokracji
parlamentarnej.

Kierunki przemian, ku któ
rym wskazujemy dzisiaj dro
gę, powinny być wcielane w

życie ewolucyjnie, zgodnie z

narodową racją stanu. Działa
nie zbyt gwałtowne mogłoby
prowadzić do destabilizacji,
godzić w bezpieczeństwo pań
stwa, w spokój każdego pol
skiego domu. Równocześnie

realizacja reform nie powinna
być i nie będzie opóźniana,
ezy hamowana. Polacy nie
mają czasu i nie chca cze
kać. W naszej sytuacji uto
pią jest bowiem zarówno
przekonanie, że można rzą
dzić „po staremu”, jak

naiwne wyobrażenie,
wszystko ..można zacząć
nowa”.

Reformy polityczne oznacza
ją wielką szansę na wybicie
się Polski na normalność, na

trwały spokój społeczny, w

warunkach niekonfrontacyj-
nych różnorodności I odręb
ności, pozwalając kroczyć ra
zem, gdy w grę wchodzą
sprawy dla wszystkich oby
wateli wsnólne i najważniej
sze.

Przy „okrągłym stole” •-

pracowaliśmy także społecz
ny consensus w sprawie umo
cnienia nowego, reformator
skiego ładu ekonomicznego-
Było to zmaganie z materią
szczególnie złożoną. Dość
szybko potrafiliśmy ustalić li
stę problemów wymagają
cych rozwiązania. Znacznie
trudniejsze okazało się uzgo
dnienie stanowisk: jak to u-

czynić? Jak pogodzić zwięk
szenie efektywności gospodar-

i
że
od

czej ze spiętrzonymi postula
tami socjalnymi?

Kompromisy, połowiczne
rozwiązania w gospodarce, są.
niestety, kosztowne, kompli
kują i wydłużają czas wycho
dzenia z kryzysu. Podlega o-

na bowiem surowym regułom
rachunku ekonomicznego. Jej
uzdrowienie to podporządko
wanie rygorom wysokiej e-

fektywności i równowagi,
zwalczania inflacji Jednocześ
nie chcemy ograniczać społe
czny koszt tych, zabiegów. Za
sady sprawiedliwości społecz
nej w socjalistycznym pań
stwie pozostała iako progra
mowy drogowskaz i realiza
cyjny obowiązek.

Chodzi w szczególności o

poprawę bytu mieszkańców
polskich miast i wsi, o uczy
nienie ich pracy sprawiedli
wie opłacaną, zapewniającą
godziwe zarobki. Nie możemy
również zapominać o ludziach,
nie z własnej winy, najuboż
szych, czy poszkodowanych
przez los. Dążymy do popra
wy sytuacji wielu emerytów
i rencistów, weteranów pracy,
tych, którzy całe swoje aktyw
ne życie trudzili się dla Pol
ski i którym należy sie god
na i spokojna starość. To
także pragnienie ulżenia doli
kobiet polskich — matek i
żon, na barkach których spo
czywają największe ciężary i
niedogodności dzisiejszego
stanu gospodarki.

Z myślą o rozwoju ekono
micznym uznaliśmy wspólnie rą dzisiaj : symbolicznie za-

Zą konieczne zwiększenie wy- wieramy. Nadąjemy jej moc

....... 'trwałą, ^godnie ze starą ża
ry zadłużenia. Podkreślamy sadą „pacta sunt seryanda"
z uznaniem deklarację, goto- —_ umowy zobowiązują,
wość strony opozycyjno-soli
darnościowej do zgodnego

'

współdziałania na arenie mię
dzynarodowej na rzecz nor
malizacji stosunków gospodar
czo-finansowych świata za
chodniego z Polską. Zobaczy
my jaka będzie skuteczność i
tych starań. Na ile Zachód

spełni swe czynione w przesz
łości zapowiedzi

W najżywotniejszym intere
sie kraju uzgodniliśmy swoi
ste zobowiązania co do polu
bownego rozstrzygania spo
rów i konfliktów społeęz-

’

nych. Mamy przy tym świa
domość, iż niełatwo ich cał- ■
kowicie uniknąć. Chodzi je-

’

dnakże o to, aby nie zagrozi- :

ły one procesowi przemian, :

aby nie burzyły spokoju spo
łecznego, nie paraliżowały >

wysiłków gospodarczych, nie ’

spychały kraju w zamęt i a-

narchię. Przywiązujemy więc !
wielkie znaczenie do tego u-

zgodnienia. :

W niektórych sprawach e-

konomicznych pozostały nie
przezwyciężone rozbieżności. '

Przyjmujemy, it wyznaczają
one kierunki dalszych po«zu- 1
kiwań i ewentualnych póź-

'

nlejszych rozwiązań. O ich 1

tempie i skali zadecydują wy- 1
niki gospodarowania. ■

Przy „okrągłym stole” żary- !
sowany został kształt polskie
go ruchu związkowego. Rów
nolegle x reformowaniem
struktur politycznych oraz go-

'

spodarki narodowej, otworzy 1
się pluralistyczna przestrzeń w®ją do rozwiązania niektó-
dla działania różnych nurtów
związkowych, w szczególności
organizacji skupionych w O-
gólnopolskim Porozumieniu
Związków Zawodowych, „So
lidarności” pracowniczej,
Związku Rolników, Kółek i
Organizacji Rolniczych, „So
lidarności” rolników indywi
dualnych oraz nie zrzeszo
nych organizacji zawodo
wych.

Ufamy, że rozsądek 1 poczu
cie obywatelskiej odpowie
dzialności działaczy związko
wych zapewni optymalne łą
czenie obrony interesów pra
cowniczych z respektowaniem
interesu zakładu pracy, spo
łeczeństwa i gospodarki jako
całości. Z tą myślą dążyliśmy
do tworzenia rozwiązań t>r-

ganizacyjno-prawnych, które

mają ograniczać płaszczyzny
międzyzwiązkowych konflik
tów, a zwłaszcza licytacji e-

konomicznle nieracjonalnych,
niemożliwych do spełnienia
żądań. W tej mierze niezwy
kle istotny jest prawidłowy,
konstruktywny układ stosun
ków z administracja oraz ze

spełniającym ważną, gospo
darską rolę, samorządem pra
cowniczym zakładów.

Równocześnie zakładaliśmy
z góry, że „okrągły stół” nie
będzie w stanie rozwiązać
wszystkich spraw. Niektóre z

nich podejmie komisja por«-

Ufam, jż taka test wola
wszystkich partnerów. Nawet
jeśli różnią nas przekonania,
światopoglądy, programy, ha
sła i słowa, to przecież zbliża

i jednoczy droższe ponad
'(Wszystko dobro Polski, jej
suwerenność, bezpieczeństwo,
pomyślność i dostatek, a

więc i treść przemian, które
zmierzają w tym właśnie,
uzgodnionym wspólnie, kie
runku.

Tworzymy nowy model kul
tury politycznej. Dał jej wy
raz dialog przy „okrągłym
stole”, jego uczestnicy mówi

li sobie nieraz rzeczy gorzkie
i trudne, ale w formie uzna
jącej tożsamość partnera, przy
jednoczesnym zachowaniu

własnej tożsamości. Staraliś
my się czynić wszystko, aby
rozmowy przebiegały w atmo
sferze dobrej woli. Wyja

śnialiśmy cierpliwie swe racje.
Nie rewanżowaliśmy się za
rzutami w najdrażliwszych
nawet kwestiach,
debat potwierdził
wbrew posądzeniom o sztucz
ny uniformizm, o dyrygowa
nie, strona koalicyjno-rządo-
wa okazała się zróżnicowana
i właśnie pluralistyczna. Mo
gli się o tym przekonać za
równo uczestnicy
stołu”, jak i
bliczna.

Wiele o*ób
konkretnymi
chyba lepiej niż dotąd uświa
domiło Sobie jak trudne by-

Przebieg
także, iż

„okrągłego
cała opinia pu-

w zderzeniu z

wyjaśnieniami

■W toku obrad wystąpiły
różnice zdań w iprawie kalen
darza reform i decyzji poli
tycznych. Uważamy, że naj
ważniejsze znaczenie ma wpro
wadzenie mechanizmów demo
kratyzacji o najbardziej pow
szechnym zasięgu i że doko
nać tego można decyzjami
natychmiastowymi, dotyczący
mi sądownictwa, środków ma
sowego przekazu, samorządu
terytorialnego. Natomiast
zmiany dotyczące centralnych
władz państwa mogłyby zostać
wprowadzone w terminie pó
źniejszym. Strona koalicyjno-
rządowa stoi na stanowisku,
że pilny charakter noszą de
cyzje dotyczące władz central
nych, zaś od nowego parla
mentu należy oczekiwać zmian
w innych sferach życia pu
blicznego. Zgodziliśmy się na

łączenie tych punktów widze
nia.

Uzyskaliśmy wolne wybory
do drugiej izby parlamentu —

senatu. Jednocześnie wyrazi
liśmy wolę, że wszelkie ogra
niczenia demokracji mają
charakter jednorazowy i na
stępne wybory muszą być cał
kowicie demokratyczne. Taką
samą deklarację złożyła stro
na koalicyjno-rzadowa.

We wszystkich komisjach
„okrągłego stołu” cześć na
szych postulatów została przy
jęta i skierowana do realiza
cji. Realizację części z nich
odłożono na później. Niemała
część znajduje się w protoko
le rozbieżności. Z tych ostat
nich najważniejszy jest postu
lat likwidacji nomenklatury.
Zdaje sobie sprawę, że władza
powoli i z oporami wchodzi
na tę drogę, Jestem przekona
ny, że akurat w tej sprawie
potrzebne są kroki, radykalne.
Nie chodź; o to, aby kogoś po
zbawiać posady, ale o to, aby
obsadzanie stanowisk oparte
było wyłącznie na kwalifika
cjach fachowych i kryteriach
moralnych. Likwidacja no
menklatury, a także spełnienie
wszystkich innych naszych po
stulatów w dziedzinie plura
lizmu politycznego, społeczne
go, gospodarczego, prawa, są
downictwa i samorządów te
rytorialnych — stanowią nie
zbędne warunki budowy ładu
demokratycznego w Polsce.

Budowa tego ładu zależy od
społecznej aktywności. Od siły
i mądrości NSZZ „Solidar
ność”. „Solidarności” rolniczej,
NZS, wszelkich innych stowa
rzyszeń i ugrupowań. Od tego,
jak społeczeństwo polskie sko
rzysta z szansy, jaką stwarza
ją najbliższe wybory. Od nas,
obywateli, zależy czy w Sej
mie i senacie znajdzie się do
statecznie silna i sprawna re
prezentacja społeczna, zdolna
kontrolować władze wykonaw
cze. wpłynąć ha nowa Kon
stytucję i inne ustawy.

„Solidarność” zawsze głosiła

konieczność obywatelskiej od
powiedzialności za losy kraju
W ten sposób znajdujemy
wspólny język z opozycyjny
mi grupami politycznymi, śro
dowiskami społecznymi i or
ganizacjami, w ten sposób ra
zem radzimy o naprawie Rze
czypospolitej. Ale muszę też

powiedzieć, że dla tych, do
których dziś mówię j w któ
rych imieniu mówię, wolność
idzie razem z Chlebem. Zmie
niamy struktury polityczne no

to, żeby moja Stocznia Gdań
ska — a wraz z nią tysiące
kopalń, hut i fabryk — mogły
żyć z pożytkiem dla kraju; po
to, aby robotnik czy rolnik,
inteligent czy emeryt mógł żyć
w godności i bez poniżającego
strachu przed biedą. Chcemy
normalnego życia. Temu mu
szą służyć reformy.

Od swoich narodzin Soli
darność” opowiadała się za

zasadniczą przebudową gospo
darki. Za rynkiem, samodziel
nością przedsiębiorstw, sa
morządnością pracowniczą,
równouprawnieniem różnych
form własności. Zbyt późno
wzięto się za przebudowę go
spodarki. Żałujemy straconych
lat. Zarazem jednak, jako
związek zawodowy, kierując
się odpowiedzialnością za losy
kraju, musimy dbać ó to, aby
przebudowa gospodarki nie po
garszała i tak niezwykle cięż
kich warunków życia ludno
ści.

Dlatego opowiadamy się za

maksymalną redukcją wydat
ków na administrację pań
stwową, zbrojenia i aparat re
presji. Dlatego wywalczyliśmy
indeksację — to znaczy sy
stem automatycznego wyrów
nywania płac do wzrostu cen.

Nie możemy żyć w stałym
strachu przed skutkami galo
pującej inflacji. Strach rodzi
rozpacz, a to ma skutki nieo
bliczalne. Przy „okrągłym sto
le” szukaliśmy sposobów le
czenia chorej gospodarki, ale
domagaliśmy się też ochrony
egzystencji naszych rodzin.
Polacy są dla swego kraju go
towi do poświęceń, ale są też

granice wyrzeczeń.
Zdajemy sobie sprawę, że

obrady „okrągłego stołu” nia
spełniły wszystkich oczekiwań.
Nie mogły jch spełnić. Muszę
jednak podkreślić, że po raz

pierwszy rozmawialiśmy ze

sobą posługując się siłą argu
mentów, a nie argumentami
siły. To dobrze wróży ną
przyszłość. Uważam, że obra
dy „okrągłego stołu” mogą się
stać początkiem drogi ho de
mokratycznej i wolnej Polski.

A więc patrzymy z odwagą
i nadzieją w przyszłość. Wie
rzymy bowiem w te sowa,
które umieściliśmy na gdań
skim pomniku: „Pan da siłę
swojemy ludowi. Pan da swo
jemu ludowi, błogosławieństwo
pokoju”.

„Nie ma wolności bez «Soli-
darności»”. to jest prawda ż
którą przyszliśmy do „okrągłe
go stołu”.

W przemówieniu, które wy
głosiłem na otwarciu obrad
mówiłem o tym, jak zrujno
wany jest nasz kraj i ciężkie
jest życie ludzi. Mówiłem, że
to nie krasnoludki są temu

winne, ale system, który nie
my sobie wybraliśmy. Przy
„okrągłym stole” spotkaliśmy
się z ludżm; tego systemu i
przekonaliśmy się, że oni są
świadomi tego faktu. Rozpo
czynając z nami rozmowy, do
puszczając nasze nie cenzuro
wane wypowiedzi do telewizji,
dali dowód gotowości do ra
dykalnej zmiany systemu.
Przecież jego podstawą — co

Po wielokroć powtarzałem —

jest monopol. I już sam fakt
rozmów monopol ten przeła
muje,

Dziewięć tygodni rozmów, o

najważniejszych sprawach na
szej Ojczyzny, pozwoliły nam

dojść do przekonania, że w

sytuacji, w której się znajdu
jemy, nie ma już mowy o

handlu między różnymi stro
nami, ale tylko o wielkim ry
zyku, które ponoszą wszyscy,
którzy czują się odpowiedzial
ni za Polskę. Albo potrafimy
jako naród budować — w spo
sób pokojowy — niepodległą,
suwerenną, bezpieczną równo
prawnymi sojuszami Polskę,
albo utoniemy w chaosie, de
magogii i w rezultacie w woj
nie domowej, w której nie bę
dzie zwycięzców.

Mówiąc o niepodległej Pol
sce przywołałem tu fragment
umowy politycznej, zawartej
przy „okrągłym stole”. Fakt,
że możemy dziś wspólnie z

ludźmi władzy pisać słowa,
które flotąd czytało się tylko
w. podziemnej prasie, budzi
nadzieję.

Towarzyszy jej jednak
strach, że tylko do wzniosłych
słów ograniczy się nasze po
rozumienie. Nasz niepokój nie
może dziwić, . do tego stołu
przyszliśmy z więzień, spod
pałek ZOMO, z żywą pamię
cią tych, którzy przelali krew
za „Solidarność”. A przecież
był to tylko fragment historii
ostatnich 45 lat. Pełnych pięk
nych słów, za którymi kryło
się wiarołomstwo, przemoc i
bezsilność narodu.

Dlatego we wszystkich ko
misjach „okrągłego stołu” za
biegaliśmy O konkretne ustale
nia, które mogą zostać wcie
lone w życie natychmiast. Ta
kie jak legalizacja „Solidar
ności”, „Solidarność” rolni
ków. Niezależne Zrzeszenie Stu
dentów. Te postulaty zostały
przez stronę rządowo-koalicyj-
ną przyjęte. Osiągnęliśmy tym
samym niezbędne minimum,
dla wkroczenia na szlak prze
mian demokratycznych.

stwa zapewniającego swoim
obywatelom nieskrępowane
możliwości samorealizowania
swych materialnych, intelek
tualnych i kulturalnych
żeń oraz aspiracji.

W takiej Polsce jest
sce dla wszystkich. Dla
którzy kierując . się różnymi
przekonaniami i motywacja
mi, chcą żyć i pracować ucz
ciwie w kraju i dla kraju. I
dla tych, którzy przez minio
ne lata rozproszyli się po
świecie, tworząc nową emi
grację polityczną i ekonomi

czną. Pragniemy, aby wracali
swobodnie na ojczysta ziemię,
lub też pozostając poza jej
granicami utrzymywali wieź
serdeczną z macierzą.

Nade wszystko zaś pragnie
my, aby zapewniane były co
raz lepsze możliwości rozwo
ju i spełnienia oczekiwań
młodych pokoleń Polaków,

aby wykuwali oni swoja po
myślną przyszłość tutaj
między Bugiem a Odra —

swej jedynej Ojczyźnie.
Chcemy nasze państwo u-

czynić trwale stabilnym przez
mechanizmy demokracji i
samorządności, sprzężone nie
rozłącznie z przestrzeganiem
dyscypliny i obywatelskich
powinności, a także przez u-

macnianie bezpieczeństwa ze
wnętrznego, którego strzegą
siły zbrojne oraz wewnętrzne
go ładu i porządku publiczne
go, chronionego przez resort

spraw wewnętrznych.
Trzeba przy tym pamiętać,

że w naszym kraju, niestety,
są i działają siły nieodpowie
dzialne, ekstremalne, usiłują
ce zakłócić dialog i spokój
wewnętrzny, prace do kon
frontacji.

Zasługują one na nasz zde
cydowany odpór. Bowiem tyl
ko Polska stabilna odzyska i

umocni przynależne jej miej
sce w świecie — odpowiada
jące potencjałowi kraju, na
szym narodowym możliwo
ściom i ambicjom, ukształtu

je korzystnie stosunki polity
czne i ekonomiczne z zagrani
cą.

Polskim reformom z

wościa przygląda sie
Cenimy sobie każdy
zrozumienia, zaufania * po
parcia. Szczególnie przychyl
ność, jaką w ciężkich chwi
lach okazały nam sojusznicze
państwa socjalistyczne, zwła
szcza Związdk Radziecki, do
brze zapisała się w naszej
pamięci.

We wrześniu minie BO lat
od hitlerowskiego najazdu na

Polskę, od kataklizmu, za któ
ry nasz naród, początkowo
tragicznie osamotniony, za
płacił cenę ogromna. Miliony
naszych rodaków straciło ży
cie. Tysiące znanych i niezna
nych żołnierskich mogił roz
sianych jest na całym Świę
cie — na wschodzie i zacho
dzie, na południu i północy.
Nie przestaniemy o tym pa
miętać, bowiem ci, którzy za
pominają swą niedobrą prze
szłość, skazani są na bolesne
doświadczenia od nowa. W
warunkach dzisiejszych prze
mian pamiętne hasło „Nigdy
więcej Września, nigdy wię
cej wojny” oznacza wyciąg
nięcie racjonalnych wniosków
z doświadczeń ostatniego pół
wiecza. To one ukształtowały
Polską rację stanu, która dla
losów naszego narodu ma

znaczenie kluczowe.
życie, przyszłość, pokażą,

jakie będą praktyczne, kon
kretne rezultaty toczących się
tu przez wiele tygodni dy
skusji. Jedno jest pewne:

stworzyły już one cenny pó-
lityęzno-morałny kapitał oraz

jeszcze jeden przykład, że w

obliczu piętrzących się wyz
wań, gdy Ojczyzna w potrze
bie, Polacy wznieść się potra
fią ponad podziały, różnice i

uprzedzenia.
„Okrągły stół” ma wymiar

historyczny, choć sam w so
bie nie jest przełomem. Ozna
cza jednak wejście na drogę
przełomu Padło tutaj wiele
słów; wiele słów znalazło się
w sporządzonych tu zapi
sach. Ale miarą dokonań bę
dzie praca, uporczywa, kon
sekwentna realizacja podję
tych ustaleń, a więc dobra
wola i fakty, fakty
raz fakty.

Podejmujemy to

wielką historyczną
świadomi przeszkód
żeń, z którymi możemy się
zetknąć, ogromu zadań, któ
rych nikt za nas nie wykona.

Patrzy na nas Polska. Dla
niej wzięliśmy na siebie cały
ciężar tego spotkania ! współ-

za dalszy

da-

miej-
tych,

w

życzli-
świat.

dowód
i po-

re problemy. Z pozycji po
stronnych, recenzujących, nie
zawsze dostrzega się pełny
obraz spraw, nie uwzględnia
się też tego, że częstokroć jakąś
kwestię rozstrzygnąć można

wyłącznie kosztem innej.
Pozostała część rozbieżności.

Ale nie ma w tym nic dziw
nego. Różnice są i będą się
pojawiać, bo taka jest natura

życia społecznego.
Jednakże poczucie współ

odpowiedzialności za bieg
spraw prowadzić powinno do
ich łagodzenia,
wytworzenie

strumentów
sprzeczności,
krywanie i

__________

„Okrągły stół” był pierwszym,
niezwykle doniosłym ku temu,
krokiem.

Dlatego właśnie dialog, de
mokratyczna, nawiązująca do

najlepszych tradycji, kultura
polityczna, okazać sie może w

dorobku naszych prac skład
nikiem bezcennym.

Szanowni uczestnicy „okrąg
łego stołu”!

Rodacy!
Przy „okrągłym stole” na

brał bardziej wyrazistych
kształtów wizerunek, wizja
socjalistycznej Polski jako

państwa efektywności ękono- odpowiedzialność
mlcznej i sprawiedliwości bieg spraw w państwie. Pol-
społecznej, demokracji polity- ska oceni, zadaniu temu

t rządów prawa — pań- potrafimy aproataA

Istotą jest
skutecznych ln-

przezwvcieżanla
nie zaś ich u-

nrzemilczanie.

i

i

jeszcze

dzieło,
próbę,
zagro-

Wystąpienie Alfreda Miodowicza
Szanowni Państwo!

Spotykamy się dziś ze

znacznie większymi rozterka
mi, niż na początku naszych
obrad. Mieliśmy wówczas
większe nadzieje, większe były
oczekiwania ze strony społe
czeństwa. Okazało się, że po
plątane nasze problemy są
większym węzłem i rozsupłać
go trudniej, niż nam się zda
wało.

„Okrągły stół” jest począt
kiem wielkiego procesu demo
kratyzacji, głębokich przemian
politycznych, społecznych j go
spodarczych. My, OPZZ, je
popieramy. Teraz zaczyna się
sprawa najważniejsza: realiza
cja. Wiemy, jakie z tym mogą
być związane kłopoty. Sytua
cja kraju jest trudna. Bałagan
gospodarczy, zadłużenie, anar
chia cenowa i dochodowa, in
flacja i |nne nieszczęścia przy
gniatają nas ku ziemi. Będzie
my musieli godzić się z tym,
że niektóre oczekiwania spo
łeczne przekraczają możliwo
ści ich zaspokojenia. Ale nie
możemy godzić się pa to, aby
ći, którzy ponoszą nie zawinio
ne skutki złego systemu i złej
polityki, płacili — jako jedyni
— za ich usuwanie. My, któ
rzy przepracowaliśmy wiele
lat na stanowiskach robotni
czych, wiemy co to znaczy,
gdy ciężka i źle opłacana pra
ca jest marnotrawiona. Wie
my, jakie rozterki przeżywa
człowiek, który to widzi i nie
nia ha to wpływu. Dlaczego
tak się dzieje? Świadczy to o

braku demokracji, o monopolu
na rację i mądrość.

Możemy to powiedzieć z

podniesionym czołem. Bo o

tym, czy jest się za demokra
cją nie decydują słowne de
klaracje, których ostatnio
przeżywamy prawdziwą po
wódź, ale fakty. Bo u nas każ
dy działacz, do przewodniczą
cego OPZZ włącznie, zaczyna
swą drogę od zakładu pracy.
Tam jest umocowany jego
społeczny mandat. Musi on

mówić głosem swoich wybor
ców. Dlatego ci, którzy sami
sobie dali mandat reprezento
wania społeczeństwa, czasem

nas nie r'<zumieją i dziwią się,
że mamy nieraz odrębne zda
nie. Po prostu przekracza to
ich wyobraźnię, że można żyć
bez centralizmu. Ale tak być
musi, jeśli nie chcemy zastą
pić jednego dyktatu innym.
Prawo do odrębności, do od
miennego sdanla to warunek

różnorodności nazywanej o-

statnio pluralizmem. To jest
droga do normalności, z której
nie możemy zrezygnować.

Normalności jednak nie bę
dzie, jeśli nie wyrwiemy się z

marazmu gospodarczego. Jeśli
będzie brakowało towarów, a

płaca lub emerytura nie bę
dzie starczała w większości
polskim rodzinom na utrzyma
nie się na minimalnym pozio
mie. Nie może tak być, że
większość Polaków trapi jedna
myśl — jak dotrwać do pierw
szego? I dlatego, że z tym się
nie godzimy, jesteśmy za re
formą, która spowoduje, że

praca odzyska swą wartość.
2e ludzie odzyskają chęć do
pracy i wiarę w to, że przy
szłość ich rodzin 1 całej ojczy
zny jest w i eh rękach. Trzeba
się więc wyrwać ze skostniałe
go systemu gospodarczego, ale
nie po kościach ludzi pracy.Żadna reforma, nawet głoszo
na dziś jako radykalna, nie
uda się, jeśli zwykły pracow
nik nie uzna jej za swoją. Kie
dy tak się stanie? Gdy zoba
czy on w reformie swoją
szansę. Dlatego nie wierzymy
w skuteczność propagandowe
go zamykania zakładów ani w

bat bezrobocia.
Nie można z dnia na dzień

przeskoczyć do innego świata.
To są biurokratyczne mrzon
ki. Nowy ład gospodarczy
trzeba budować przy poparciu
ludzi. Tu raz jeszcze musimy
przypomnieć nasze propozycje,
ekonomiczne, w tym także al
ternatywny program reformy
gospodarczej.

Nasze załogi najmocniej od
czuwają kiepski stan gospo
darki. Dlatego popieramy
priorytety rządowe polityki
gospodarczej. Najpilniejsze
jest uzdrowienie sytuacji w

budownictwie mieszkaniowym,
ochronie zdrowia i środowiska,
to tam sytuacja jest najgorsza
Jesteśmy również za Urynko
wieniem gospodarki żywno
ściowej. Ten ostatni cel musi
być wprowadzany jednak
szczególnie rozważnie. To ob
szar wywołujący najwięcej e-

mocjl, szczególnie zapalny.
Dlatego wsżelkie działania
muszą być tu podejmowane w

porozumieniu x reprezentacją
świata pracy. OPZZ nie dopu
ści, by żywność stała się je
szcze jednym luksusem.

W trakcie obrad różnych ze
społów i podzespołów nie bra
kło sporów i kontrowersji. Jak
widać prawie wespetkis scala

ły rozwiązane, chociaż nieraa
szło to jak po grudzie. Wnio
sek jaki stąd wypływa zbieżny
jest całkowicie z naszą wstęp
ną propozycją zgłoszoną w

trakcie inauguracyjnego posie
dzenia „okrągłego stołu”, kie
dy zaproponowaliśmy powoła
nie związkowej rady porozu
mienia ludzi pracy. Nieraz w

toczonych debatach brakowało
takiej formuły uzgadniania
stanowisk, w której przedsta
wiciele różnych ruchów związ
kowych mogliby pracować
wspólnie we własnym gronie.

Dotychczas partnerzy z „So
lidarności” zgodzili się na

współdziałanie w zakładach
pracy. Takj też ma być zapił
w ustawie.

Natomiast pozostaje otwarta
kwestia związkowego współ
działania na innych pozio
mach — regionalnym, branżo
wym i ogólnokrajowym. Je
steśmy gotowi do wymiany in
formacji i szerokiej współpra
cy z wszystkimi organizacjami
związkowymi, ponieważ bę
dzie to dobrze służyło ludziom
pracy.

Zdajemy sobie sprawę z te
go, że będzie to współpraca
między konkurentami. Nikt
nie zrezygnuje z walki o wpły
wy wśród załóg, co nie moża

jednak stawiać interesów lide
rów i ich organizacji ponad
interesami pracowniczymi.
Chciałoby się, aby różne for
my porozumienia między
związkowcami skutecznie eli
minowały walkę na inwekty
wy i demagogię oraz sprzyjały
kulturze politycznej w naszych
kontaktach.

Przed nami jest jeszcze da
leką i wyboista droga. Żadna
z siedzących tu stron w poje
dynkę nie zagwarantuje po
myślności naszej ojczyzny. A-
by to, co dziś udało nam się
wstępnie uzgodnić mogło zo
stać wprowadzone w życie, ko
nieczne jest zachowanie spo
koju społecznego i współdzia
łania różnych grup społecz
nych, środowisk i orientacji
politycznych. Demokratyzacja
życia publicznego w naszym
kraju ma służyć także stwa
rzaniu warunków dla wyko
nywania dobrze zorganizowa-
wanej j rzetelnie zapłaconej
ludzkiej pracy. Jest to zbież
ne także ze społeczną nauką
Kościoła. Niestety praca miast
przynosić człowiekowi radość
tworzenia jest źródłem uno-

(DOKONGR&NU NA Ml A
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Jaki socjalizm? Jaka partia? Jaka rola inteligencji?
j„.) Nie sądzę, by nasze spotkanie

rozwiało wszystkie wątpliwości, ja
kie w nas się rodzą. Ja tei je mam...

I nawet najdłuższa i najbardziej
burzliwa dyskusja rozwieje je tylko
częściowo. Uczynić to może jedynie
praktyka, konkretne efekty naszego
działania, tak potrzebne i oczekiwa
ne w zbyt skomplikowanym obecnie
naszym życiu politycznym i społecz
no-gospodarczym...” — powiedział
na początku spotkania z partyjnym
aktywem krakowskich uczelni czło
nek Biura Politycznego, sekretarz
KC PZPR prof. MARIAN ORZE
CHOWSKI.

Istotnie, ciągle jeszcze wiele ro
dzi się wątpliwości związanych z

przyszłością, z systemowymi pryn
cypiami, ze skutkami tak szeroko
postępującego procesu demokratyza
cji we wszystkich dziedzinach na
szego życia. Jaka, w zmieniających
się warunkach, jest przyszłość par
tii? Czy jej członkowie, stając w

obliczu pluralizmu, przygotowani są
do konkurencyjnej walki? Co robić,
by partia otrząsnęła się z marazmu?
Tego rodzaju pytań stawia się co
raz więcej, a odpowiedzi na nie
Sprowadzić można w zasadzie do
jednego: aktywnie, efektywnie

’

konsekwentnie działać. I nie jest to

odkrywanie Ameryki, bo niemal
„od zawsze” mówi sie o tym, jako o

czynniku decydującym o sile i auto
rytecie partii. Niestety, tylko mówi...
Podobnie, jak o roli inteligencji, bę
dącej kiedyś prawdziwą społeczną
elita, a dziś traktowanej jak nie
chciane dziecko, od którego jednak
stale się czegoś wymaga.

Jaki socjalizm? Od odpowiedzi na

to fundamentalne pytanie zależy
wszystko. Prof. Marian Orzechow
ski stwierdził, iż socjalizm oznacza

dla niego taki system, w którym lu
dziom żyje się lepiej niż w poprzed
niej formacji. Przeżywamy istotnie
zbyt długi okres przejściowy z jed
nego etapu socjalizmu do kolejnego,
ale właśnie W tym okresie rodzi się
nowa Polska. Następuje przejście
od reglamentowanego do bardzo
szeroko pojętego pluralizmu poli
tycznego, ograniczonego jedynie za
sadami Konstytucji; od społeczeń
stwa upaństwowionego do Obywatel
skiego, które w sposób samorządny
wyzwala się z biurokratyzmu i eta
tyzmu. Gospodarcze niedobory za
stępujemy powoli gospodarką efek
tywną, dającą szansę dostatku. Wre
szcie, dokonuje się ewolucja w par
tii, która przestaje zarządzać, być
swego rodzaju „nadrządem”, „nad-
parlamentem”, a która stać się ma

partią walczącą i zabiegającą o u-

znanle poprzez dokonania zgodne ze

społecznymi oczekiwaniami...
Koresponduje z tymi stwierdze

niami wypowiedź prof. JULIANA
REJDUCHA z Akademii Ekonomicz
nej, który uważa, iż partia, to zor
ganizowana siła różnych ludzi zdol
nych do przewodzenia w państwie.

do przeprowadzenia przemian zgod
nych z widniejącymi kiedyś na

sztandarach hasłami. Partia powin
na umieć rewidować swoje poglądy
i poczynania, ale nie poprzez usta
wiczne samobiczowanie, bowiem o-

no doprowadzi do samounicestwie
nia... A jaki socjalizm? Nieważne są
przymiotniki, liczy się tylko droga
do celu, sposoby realizacji 1 osiąga
nia wartości systemowych: sprawie
dliwości, demokracji, poszanowania
praw człowieka, pracy... Są kraje, w

których w akademickich dyskusjach
nie określa się czy socjalizm ma być
rozwinięty, realny, demokratyczny
bądź pluralistyczny, a wiedzie im
Się znacznie lepiej. Nie ma więc sen
su tra^ć energii na szukanie okre
śleń, szukajmy przede wszystkim
docelowego modelu ekonomicznego
naszego kraju.

W ?wych rozważaniach nad me
chanizmami działania partii prof.
TADEUSZ HANAUSEK z Uniwer
sytetu Jagiellońskiego również za
stanawiał się nad tym, dlaczego jej
członkowie bez przerwy się potępia
ją, odsuwają od siebie wszystko, co

w partii dobre? „(...) Przypomina mi
nasza partia tego górala z dowcipu,
który dziarsko podcina gałąź, na

której siedzi... Z tego, co robimy wy
nika, że na razie to potrafimy jedy
nie ciąć i patrzeć, gdzie by tu do
brze i bezboleśnie spaść... Z każdym
rokiem tracimy swych członków,
zapis o oddziaływaniu na środowi
sko poprzez naszych przedstawicieli
zakrawa więc w takiej sytuacji na

szyderstwo. Dojść może do tego, iż
nie będziemy mieć przez kogo od
działywać... Jeśli nie wypracujemy
jasnej koncepcji — co dalej? Jako
partia znikniemy wtedy z politycz
nej mapy...”

Pluralizm — słowo już chyba nie
co nadużywane w piśmie i w mo
wie. Czy istotnie rozumiemy jego
sens i znaczenie? Czy zbyt szybko
nie stanie się ono jedynie pustym
hasłem? Jaka będzie faktyczna przy
szłość naszego systemu partyjnego,
bo obecny — koalicyjny — jest ra
czej sztuczny? Praktyka codzienne
go życia politycznego zmusi do
stworzenia równych szans partii i
sojuszniczym stronnictwom. Obecny
okres przejściowy, w jakim się
znajdujemy, to — zdaniem prof.
BOGUSŁAWA JASIŃSKIEGO —

czas na głębokie przewartościowa
nia nie tylko w sferze pojęć, świa
domości społecznej, kultury poli
tycznej, ale również w stylu i for
mach działania. Działania właśnie
na drodze ewolucji, torowanej zdro
wym rozsądkiem, bowiem popada
nie w samozadowolenie, podnieca
nie się chwilowymi, może i efek
townymi sukcesami nie doprowadzi
do celu, o czym już niejeden raz

mieliśmy okazję się przekonać.
„Ludzie słusznie pytają: co dalej?

Czy wiemy, dokąd zmierzamy? Dla
czego ciągle eksperymentujemy,

burzymy < nte bardzo wiemy, eo

nowego chcemy zbudować. Czy każ
dy z nas może być aktywny, iden
tyfikować się z partią i jej polityką,
skoro ona sama nie zawsze jest
sprawna < skuteczna w działaniu?
Chcemy być skuteczni, chcemy być
obecni w życiu politycznym, ale
musimy wiedzieć, na czym stoimy".
Na te wątpliwości i pytania dr. RY
SZARDA BOROWIECKIEGO z AE
prof. Marian Orzechowski odpowie
dział także pytaniami:

„Czy w stu procentach możemy
przewidzieć, co zdarzy się jutro, za

rok, za kilka lat? Nie, ale to też nie
oznacza, że w ogóle nie wiemy, do
kąd i do czego zmierzamy. Przecież
chociażby X Plenum KC dało do
statecznie jasną i konkretną wy
kładnię. „Gorzkie żale" wylewane
przez członków partii są dla mnie
symptomem ciągłego w niej wrzenia,
braku wykrystalizowanej do końca
tożsamości. Nie powiedziałbym, że
podcinamy gałąź, na której siedzi
my, raczej szukamy innej, mocniej
szej... Czy spełniamy przewodnią
rolę? Niezupełnie. Z badań sondażo
wych wynika, iż nawet jedna czwar
ta społeczeństwa nie darzy nas zau
faniem, to komu w rezultacie prze
wodzimy? (...). Dość powszechna jest
opinia, że „okrągły stół” to porozu
mienie elit. Prawda, ale przecież te

elity reprezentują interesy określo
nych grup i środowisk społecznych.
Prawdą jest też i to, iż możemy się
spotkać z krytyką ekstremy, ale na

razie „okrągły stół” to kapitalny
atut polityczny. Zdajemy sobie spra
wę z pojawiającej się konkurencji i
istniejącego zagrożenia, musimy
więc z tego wyciągać właściwe dla
nas wnioski...”

Ożywiona rozmowa wśród par
tyjnej części kadry naukowo-dydak
tycznej nie mogła oczywiście pomi
nąć też problemów dotyczących
szkolnictwa wyższego 1 Inteligencji
w ogóle. W świetle zachodzących o-

becnie przemian we wszystkich
dziedzinach naszego życia również i
na inteligencję spojrzeć należy wre
szcie nieco inaczej. Pokutująca od
lat teza, że ta grupa społeczna żyje
wyłącznie kosztem robotników, tru
dna będzie dziś do obalenia zwła
szcza przy zbyt drastycznej degra
dacji i pauperyzacji inteligencji. Jej
status materialny stanowi jednak
jak gdyby uboczny skutek sytuacji,
w której nastąpiła deprecjacja tej
grupy społecznej. Istniejące przez
lata mechanizmy wyznaczały inteli
gencji służebną wobec pozostałych
grup społecznych rolę, ale z drugiej
strony nie stwarzały możliwości wy
korzystania tworzonych przez nią
wartości. Przez długi czas po prostu
obywano się bez nich, co musiało w

końcu doprowadzić do takiej, a nie
innej sytuacji. Dziś obowiązywać
powinna zasada służebności wszy
stkich grup i warstw społecznych

wobec siebie, zasada naczyń połą
czonych.

Zdecydowanym zmianom ulec mu
si oczywiście 1 system wynagradza
nia ludzi z dyplomem szkoły wyż
szej; tzw. sfera budżetowa, decydu
jąca przecież o cywilizacyjnym po
stępie naszego kraju, nie może bez
przerwy odstawać od innych, być na

końcu listy płac. Praca umysłowa,
twórcza musi się wreszcie zacząć ó-
płacać, inaczej nadal panować bę
dzie sytuacja, w której poszczególne
grupy czy środowiska zamkną się
we własnym krQ£u- Ucieczka w

naukowe zacisze przyniesie mizerne
efekty.

Problemy te dotyczą również całej
sfery związanej ze szkolnictwem
wyższym. Wadliwy system material
nego wspierania tej dziedziny życia
doprowadził do jej degradacji. Po
stępująca w błyskawicznym tempie
dekapitalizacja majątku trwałego,
braki nowoczesnej aparatury ba
dawczej itp. hamują rozwój uczelni.
Szybkimi krokami zbliża się groź
ba nie tylko technologicznej, ale
przede wszystkim intelektualnej luki
między naszym krajem, a krajami
wysoko rozwiniętymi. Dochodzi do
dramatycznej wręcz sytuacji, że

polscy uczeni nie znajdują wspólne
go języka i przestają rozumieć
swoich zagranicznych kolegów w

niektórych dyscyplinach naukowych
(dotyczy to niektórych działów me
dycyny, genetyki, fizyki ciała stałe
go).

Rozwojowi nauki, dydaktyki 1 wy
chowania — trzech podstawowych
funkcji, jakie ma do spełnienia u-

czelnia — nie sprzyja też i przesta
rzały system karier naukowych.
System oparty niemal dokładnie na

feudalnej zależności, przypominają
cy odwróconą piramidę. Profesorem
łatwiej zostać, aniżeli nim być. Śre
dnia wieku tej części kadry wynosi
65 lat, adiunktów — których pro
blem zatrudnienia urósł do rangi
problemu politycznego — 42 lata.
Kadra szybko się starzeje, młodych
stale za mało, do pozostania na u-

czelni nie zachęca ich też i mate
rialna sytuacja pracowników nauko
wo-dydaktycznych. Od lat zaklęty
krąg...

W jego obrębie znajduje się też
nie odpowiadający współczesnym
wymogom model szkoły wyższej. Jej
pracownicy uważają, że zapisana w

ustawie samodzielność, autonomia
pozostają jedynie zapisem, są po
zorne. Stąd niezbędny jest inny, ra
dykalnie zmieniony system eduka
cji narodowej. System odpowiada
jący potrzebom i — mówiąc pompa
tycznie — wyzwaniom cywilizacyj
nym następnego stulecia. Czy znik
ną z niego dotychczasowe słabości i
niedociągnięcia? Zależy to również
od udziału inteligencji w jego two
rzeniu.

ELŻBIETA CEGŁA

Juś po raz trzeci Międzynarodowy Dzień Teatru, aktorzy 1 personel administracyj
ny Teatru Kolejarza obchodzą w przygnębiającej atmosferze. To właśnie w 1986 ro
ku, decyzją Wojewódzkiej Komendy Straży Pożarnych w Krakowie, teatr został zam
knięty. Do straży pretensji nikt nie ma. W aspekcie wymogów bezpieczeństwa wy
dane zalecenia są bezdyskusyjnie zasadne. Lecz aby sprostać tym wymogom, należy
w siedzibie teatru pruy ulicy Bocheńskiej przeprowadzić remont generalny. Wyko
nawcy są. Pieniędzy brak. A rzecz sprowadza się do kwot rzędu 300—600 milio
nów złotych, w zależności od wyboru wykonawcy, terminu realizacji i akceptacji
któregoś z wariantów projektu remontu.

Na ścianach w sekretaria
cie teatru mnóstwo dyplo
mów, „W uznaniu zasług w

dziedzinie upowszechniania
kultury”, „Za pracę połeczną
dla m. Krakowa”, „Za cało
kształt pracy twórczej w

krzewieniu kultury teatralnej
m. Krakowa”. W gablocie od
znaczenia „Zasłużony dla m.

Krakowa”, odznaka honoro
wa, złota odznaka za pracę
społeczną, listy pochwalne,
gratulacyjne, wspaniałe re
cenzje wystawianych spekta
kli. To dowody uznania za

ponad 40-letni okres istnie
nia i działalności tej placów-

sprzątających, personelu ad
ministracyjnego, gaże dla or
kiestry, druk afiszów, bile
tów, zakup środków do cha
rakteryzacji, koszty związa
ne ze scenografią, kostiumy
itd. Po prostu był to teatr
SAMOWYSTARCZALNY I
SAMOFINANSUJĄCY SIĘ!
Niewątpliwy ewenement na

mapie kulturalnej Polski. Wy
starczy wspomnieć, iż do rzad
kości należy aby „teatralne
koniki” uprawiały oroceder
przed wejściem do TEATR.U
AMATORSKIEGO. Na ul.
Bocheńskiej takie sceny nie

należały do rzadkości, o bile-

znalazło się niejedno przed*
siębiorstwo produkcyjne. Cóż
dopiero teatr? Nie. Teatr Ko
lejarza nie zbankrutował, bp
teatr tworzą ludzie i ich po
tencjał twórczy — to war
tości nadrzędne. Więc, choć
nieregularnie, z przerwami
grają gościnnie w Domu Kul
tury Kolejarza przy ulicy Fi
lipa 6 — tworzą, istnieją i

prowadzą batalię na rzecz

powrotu do swojej siedziby
przy ulicy Bocheńskiej.

Jednak zanim to nastąipś,
ktoś musi podjąć konkretne
decyzje, sfinansować remont

tego jedynego teatru na Ka-

Ten teatr musi istnieć

Projekt zmiany Konstytu-
tucji, który ostatnio wpłynął
do Sejmu obejmuje m. in. o-

bok ustanowienia urzędu
prezydenta Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej także u-

twarzenie Senatu. Byłby to

nowy w powojennej Polsce
naczelny organ władzy pań
stwowej.

110 SENATORÓW
Senat składać się ma ze

110 członków wybieranych na

okres 4 lat równolegle z wy
borami do Sejmu. Propono
wany jest nie tylko liczbo
wy skład Senatu, ale rów
nież tzw. terytorialny klucz.

10 senatorów wybieranych
byłoby w całym kraju w ra
mach „listy krajowej”, pozo
stałych 100 w poszczególnych
wo jewództwach. Każde z nich
dysponowałoby dwoma se
nackimi mandatami, a tylko
województwa warszawskie i
katowickie — trzema manda
tami. Jak widać — z wyjąt
kiem warszawskiego i ka
towickiego — wszystkie woje
wództwa zostały pod wzglę
dem ilości mandatów zrów
nane i nie uwzględnia się
liczby mieszkańców. Zgod
nie z tą koncepcją np. wo
jewództwo suwalskie byłoby
w Senacie równe tak dużym
ludnościowo jednostkom te
rytorialnym jak województwa

Projekt zmiany Konstytucji

s
łódzkie, gdańskie, wrocław
skie czy krakowskie. Propo
zycja „wojewódzkiej rów
ności” w Senacie już dzi
siaj wywołuje sporo zastrze
żeń zgłaszanych oczywiście
przez „duże” województwa,
które zastosowanym kluczem
czują się pokrzywdzone.

IMMUNITET

Senatorowie, podobnie jak
posłowie i prezydent, mają
być obdarzeni immunitetem,
kitóry nie zezwala na pociąg
nięcie senatora do odpowie
dzialności karno-sądowej, ani
do jego aresztowania bez zgo
dy Senatu.

Senat będzie wybierał ze

swego grona marszałka i wi
cemarszałków, do obowiązków
których należeć będzie kie
rowanie i czuwanie nad to
kiem prac Senatu. Jego o-

brady mają być jawne, z tym
jednak, że Senat będzie mógł
uchwalić tajność obrad, je
żeli wymagać tego będzie do
bro państwa.

KOMPETENCJE

Senat nie będzie wyposa
żony w inicjatywę ustawo
dawczą, która ma przysługi
wać wyłącznie posłom, pre
zydentowi i rządowi. Jego
kompetencje są raczej opi
niodawcze, choć przysługiwać
mu będzie coś na wzór pra
wa veta.

I tak Senat rozpatrując u-

chwalone przez Sejm ustawy
może w ciągu miesiąca od ich
uchwalenia zgłosić Sejmowi
propozycję odrzucenia usta
wy, dokonania w niej zmian
lub uzupełnień. Uwzględnie
nie lub odrzucenie takiego
„veta” należeć będzie jed
nak wyłącznie do Sejmu.
„...Odrzucenie przez Sejm pro
pozycji Senatu — czytamy
w projekcie — uchwalane jest
większością co najmniej 11/20
głosów w obecności eo naj
mniej połowy ogólnej Uczby
posłów”.

Jak widać, przy odrzuceniu
przez Sejm propozycji Se

natu zaproponowano przyję
cie większości pośredniej —

między zwykłą wymaganą
przy uchwalaniu ustaw i kwa
lifikowaną przyjętą np. dla
zmian konstytucyjnych. Przy
jęta wielkość 11/20 głosów
w obecności co najmniej po
łowy ogólnej liczby posłów
wywodzi się z tradycji przed
wojennej Konstytucji „mar
cowej”.

W przypadku uchwalonej
przez Sejm ustawy, do któ
rej Senat nie zgłosił propo
zycji odrzucenia bądź doko
nania zmian lub uzupełnień,
oraz ustawę ponownie uchwa
laną przez Sejm (wobec za
istniałych wcześniej zastrze
żeń Senatu) podpisuje pre
zydent 1 zarządza jej ogłosze
nie w Dzienniku Ustaw.

Większe kompetencje w za
kresie „veta” w odróżnieniu
od Senatu ma mieć prezy
dent. To prezydent przed pod
pisaniem ustawy może wy
stąpić do Trybunału Konsty
tucyjnego i wnioskiem •

stwierdzenie zgodności usta
wy z Konstytucją; prezydent
ma mięć również prawo od
mowy podpisania ustawy i
przekazania ją Senatowi do
ponownego rozpatrzenia. Od
mowa podpisu tej samej usta
wy może nastąpić tylko raz,
co oznacza, że Ostateczne sło
wo zawsze należeć będzie do
Sejmu. Mimo prezydenckiego
„veta” parlament będzie mógł
ustawę podtrzymać, a prezy
dent będzie miał obowiązek
złożenia pod nią podpisu. U-
stawa nablerze więc mocy o-

bowlązującej.

ZGROMADZENIE

NARODOWE

Sejm wspólnie z Senatem
tworzyć będzie Zgromadze
nie Narodowe, które będzie
jedynie upoważnionym ciałem
do wyboru prezydenta Pol
skiej Rzeczypospolitej Lu
dowej. Prawo zgłaszania kan
dydatów na prezydenta ma

przysługiwać członkom Zgro
madzenia Narodowego (a
więc posłom i senatorom), w

liczbie co najmniej 1/4 skła
du Zgromadzenia.

Opr.

JANUSZ HAŃDEREK

ki. Na biurku dwie pękate tecz
ki, jedna z nich opisana tłu
stym drukiem „Teatr Koleja
rza— 1986 rok” — obok jak
by złośliwie jakąś nieznaną
ręką, koślawym pismem, ktoś
skwitował — THE END.

Teczki te zawierają ostatni,
trzyletni życiorys tej placów
ki i ludzi, którzy miast ocze
kiwać za kulisami na swoje
kolejne wejście na scenę do
„Krowoderskich zuchów”, „Lo
li z Ludwinowa” czy „Kró
lowej przedmieścia” — miota
ją się wśród pism, paragra
fów, wyjaśnień, uzgodnień, u-

rzędniczych biurek' i krako
wskich kulturalnych instytu
cji.

Traktując rzecz z przekorą
można stwierdzić, iż wińe za

obecny stan rzeczy ponosi
sam teatr. Teatr ten od za
rania jest teatrem amator
skim. Toteż winien w swej
działalności zawierać się w

ramach stereotypu wyznaczo
nego przez ten ruch. Ale Te
atr Kolejarza od momentu

powstania, po dziś dzień, w

odróżnieniu od większości po
zostałych tego rodzaju scen,

inaczej pojmował amator-
stwo. Kroczył swoją drogą,
która daleko wybiegła poza u-

rzędową definicję tej działal
ności. Wymknął się z urzęd
niczych szuflad opatrzonych
napisem AMATOR, ale też nie
wkroczył zdecydowanie do
segregatora z nadrukiem ZA
WODOWIEC. Na taki rodzaj
działalności przepisy ustawy,
zarządzenia nie były przygo
towane. Przez te 40 lat nie
miał i nie potrzebował finan
sowego sponsora — w odróż
nieniu od innych tego rodzaju
placówek Trzy, cztery spekta
kle w tygodniu, widownia
wypełniona po brzegi, pozwa
lały nie korzystać z państwo
wych subwencji, ani dotacji.
Uzyskiwane dochody były
wystarczające, aby pokryć
wszystkie należności. Czynsz,
prąd, zakup opału do kotło
wni, zatrudnienie szatniarzy.

ty w dzień spektaklu w ka
sie nie było sensu pytać. Lu
dzi twortzących ten teatr nie
zadowalała jedna premiera w

roku; kilka spektakli na prze
glądach. Regularnie grane
przedstawienia pozwoliły za
pisać na koncie teatru 130
premier, ponad 5 tysięcy spek
takli, około 2 min widzów.
Frekwencja podczas spekta
kli wystarczająco potwierdza
ła, że teatr ten jest akcepto
wany przez krakowską pu
bliczność, jej służy i jest jej
potrzebny. Aby sprostać pla
nom repertuarowym musiał w

teatrze panować iście profe
sjonalny reżim. Próby cztery,
pięć razy w tygodniu, w sobo
ty, niedziele spektakle, a je
żeli weźmiemy pod uwagę, że

większość aktorów pracuje w

swoim zawodzie w krakow
skich zakładach pracy, a i
nikt nie zwalnia jch z wy
wiązywania się z obowiąz
ków rodzinnych, uzyskamy
pełny obraz wkładu pracy i
poświęcenia. Jeżeli w teatrze

istniały jakieś problemy, te
atr rozwiązywał je we włas
nym zakresie. Przysporzył
więc nie kłopotów, a jedynie
dodawał splendoru krakow
skiej kulturze. Był wizytów
ką, do której bardzo chętnie
każdy się przyznawał —jak
że odmiennie ci sami postę
pują dziś — niejednokrotnie
przekonał sie zarząd teatru.

Ambicja ludzi tworzących ten
teatr nie pozwalała sięgać po
państwowe pieniądze czy u-

biegać się o „dobrego wuj
ka”, gdy konto finansowe
teatru wykazywało dodatnie
pozycje. I być może właśnie
tutaj nastąpił błąd, ponieważ

'

coś, Co wtedy stanowiło po
wód do satysfakcji, obecnie

. obróciło się przeciw teatrowi.'
Minęły lata, kryzys lat o-

siemdziesiątych również nie
ominął kultury. Niewspół
miernie do dochodów wzro
sły koszty utrzymania te

atru, spirala cen spowodowa
ła, iż na skraju bankructwa

zimierzu: Wydział Kultury t
Sztuki Urzędu Miasta Krako
wa z osobistym zaangażowa
niem wiceprezydenta Jan*
Nowaka nie pozostał bierny
wobec sytuacji, w jakiej zna
lazł się teatr. Były rozmowy,
uzgodnienia, narady. Co do
jednego nikt z zainteresowa
nych stron nie ma wątpliwo
ści — TEN TEATR MUSI
ISTNIEĆ. Wątpliwości rów
nież nikt nie ma, te pie
niędzy niezbędnych na re
mont teatru zainteresowani
nie mają. Nie stać Urzędu
Miasta na taki wydatek, po
noć kolei również, podjęte
przez zarząd teatru rozmowy
z krakowskim „Igloopolem”

również nie przyniosły n*
razie oczekiwanego efektu. A
więc po trzech latach prób
załatwienia sprawy Teatru

Kolejarza, czas na ulicy Bo
cheńskiej zatrzymał się w 1986
roku. Spółdzielnia Mieszka
niowa, której budynek stano
wi własność. również jest

zbyt słabą finansowo jedno
stką, aby sprostać remonto
wi.

A lata mijają! Już trzy!
Jak długo jeszcze? Przez po
nad 40 lat, o czym przy ka
żdej okazji nas zapewniano
zza wysokich urzędniczych
biurek, zapisywaliśmy sie do-

noć złotymi literami w dzie
dzinie upowszechniania kul
tury robotniczej, swoim re
pertuarem przyczynialiśmy
się do propagowania folklo

ru, tradycji dawnych przed
mieść Krakowa, czegoś co gi
nie w umysłach u progu XXI
wieku, a Co dawno istnieć
przestało za rogatkami Kra
kowa. Lecz w każdą sobotę i
niedzielę . odżywało na po
wrót na scenie teatru przy u-

licy Bocheńskiej. Czyżby te.
wartości przestały mieć ra
cje bytu?

Służyliśmy miastu i krako
wskiej społeczności; sądzili
śmy, że ona nas potrzebuje.

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

W odpowiedzi B. Rajcy
Red. B. Rajca raczył był zauważyć mój

skromny list opublikowany w GK. Może
brakowało mu dziewiętnastego (19) nazwiska,
bowiem specjalizuje się on w używaniu du
żej ilości nazwisk w każdym wydaniu swo
jej rubryki pt „Ołóweczek się nie złamał”.

. Tym razem zapałał jakby miłością do Ki
siela z „Tygodnika Powszechnego”, więc mu
siało mu się nie spodobać to, co pisała M. W.
Kot. Intencją mojego listu było delikatne
zwrócenie uwagi Kisielowi, który ma swo
je zalety, by hamował nieco swoje rozbry
kane pióro. Czasami jest ono zbyt lekkie, a

dużo ludzi traktuje poważnie to, co on pisze.
Było to z mojej strony takie małe żółte świa

tełko. nawet nie czerwone. B. Rajca zarzuca

mi, że nie miałam argumentów. Pragnę jed
nak zauważyć, że gdyby B. Rajca wymóg
ten stosował do swoich felietonów, to wiele
z nich w ogóle nie powinno by ujrzeć świa
tła dziennego. A przecież się ukazują.

Drogi redaktorze Rajca, nie dziwię się, te

się zakochałeś w Kisielu, jak przedtem w red.
Hennelowej. Wiem, że miłość jest ślepa.

Zgadzam się z Panem, że Kisiel ma prawo
nie lubić Karola Marksa. Ale zamiarem moim
było jedynie przypomnienie, że jeśli się pi
sze o kimkolwiek (nie tylko o Marksie), to
nie można przekraczać granic dopuszczalnego
dla felietonisty dyletantyzmu. Taka jestem
rygorystka. Pisałam to niekoniecznie złośli
wie. ale tak jakbym była z Kisielem — no,
powiedzmy — zaprzyjaźniona.

Na dobrą sprawę okazało się. że Kisiel nie
jest zbyt radykalny, bo przynajmniej czyta
„Kapitał” Marksa, aczkolwiek dla rozrywki.
B. Rajca zaś proponuje dzieła Marksa po

prostu „odłożyć", jak dziewiętnastowieczne
szapoklaki.

MARIA W. KOT

PS.: Ciekawe, czy Kisiel wybrał na swoje
go obrońcę redaktora B. Rajcę, czy zgłosił
się on sam „na ochotnika” .

Z książkami Janusza Poraya-
, Biernackiego, publikujące
go na obczyźnie pod pseu

donimem Janusz Jasieńczyk.
współczesny czytelnik zapozna
się z dużym opóźnieniem. Au
tor, przed drugą wojną świa
tową warszawski adwokat i
dziennikarz, opuścił kraj w

1940 toku. Służył w Samodziel
nej Brygadzie Strzelców Kar
packich, a po demobilizacji o-

siadł w Londynie. Kołatała w

pim prawdopodobnie nadzieja
na ułożenie normalnych sto
sunków z wydawcami krajo
wymi, skoro w 1947 r. udało
mu się wznowić w Warsza
wie zbiór opowiadań żołnier
skich pt. „Po Narwiku był
Tobruk...”. Niestety, rozwój
wydarzeń poltycznych pokrzy
żował plany wszystkim.

W rezultacie najbardziej do
ciekliwi miłośnicy literatury
batalistycznej o Januszu Ja-

sieńczyku mogli się wyłącznie
dowiedzieć ze „Słownika
współczesnych pisarzy pol
skich”, Warszawa 1964. t. II.
Gwoli prawdy dodam jednak,
te ów słownik miał nakład 2,5
tys. egzemplarzy i był sprze
dawany wybranym polonistom.
W ostatnich latach, kiedy za
częła zwyciężać teza o istnie
niu jednej literatury polskiej,
aczkolwiek zróżnicowanej pod
względem politycznym i pow
stającej w różnych miejscach
globu, nazwisko prozaika zna
lazło się wreszcie w ogólnie
dostępnych podręcznikach li
teratury Marian Stępień w

„Historii literatury polskiej w

zarysie” (t. II) pisze o nim za
raz po interpretacji głośnych

książek reportażowych i no
welistycznych Ksawerego Pru-
szyńskiego. Przywołuje wspo
mniane opowiadania „Po Nar
wiku był Tobruk” i powieść
„Słowo o bitwie”, podkreśla
jąc jako główny walor zawar
ty w nich „autentyczny patos
przeżyć prostego żołnierza".

Wydawnictwo „Polonia”
wznowiło w tych dniach „Sło
wo o bitwie” na dobrym pa
pierze, w lakierowanej okład
ce, w stosunkowo dużym na
kładzie 40 tys. egzemplarzy.
Pierwodruk ukazał się w Lon
dynie w 1955 roku „nakładem
czytelników". Podkreślam ten

wzruszający fakt, zwłaszcza te
nie byli to przypadkowi czy
telnicy, ale żołnierze i dowód
cy Samodzielnej Brygady
Strzelców Karpackich.

Janusz Poray-Biernackl e-

nergicznie protestuje przeciw
ko traktowaniu „Słowa o bit
wie” jako dokumentarnej po
wieści o bitwie pod Ghazalą. Co

prawda brał w niej udział, jak
poprzednio w obronie Tobru-
ku, niemniej utwór jest „dzie
łem fikcji, czyli urojeniem”
(przepisuję z odautorskiego
wstępu). Powieściowa bitwa,
według niego, „dzieje się wszę
dzie i nigdzie”. Rozumiem in
tencje, szanuję wolę autora.

Czytajmy książkę jako poświę
coną wymyślonej bitwie o El
Ain, stoczonej przez Polaków
kresowych pod dwództwem ge
nerała Korajskiego 12 listopa
da w pierwszych latach woj
ny. Tylko dla zaspokojenia
ciekawości niektórych, mniej
zorientowanych w historii naj

nowszej, czytelników podam, włoskich. Janusz Poray-Blema- Czytelnika, przyzwyczaję- Kilku walczących uparcie za-

że bitwa pod Ghazalą odbyła cki okazał się bardzo sprawnym nego do częstych dydaktycz- kłuto bagnetami lub z miej-
się 15—17 XII 1941 r. Dowo- narratorem, mistrzowsko zmie- nych wtrętów w książkach o sca zastrzelono".
dzona przez gen. S. Kopańskie- niającym punkty widzenia. H wojnie światowej, niemal Bardzo krytyczny jest au-

go Brygada Strzelców Karpac- tworzącym z indywidualnych zaskakuje rzeczowość narracji, tor w charakterystyce ofice-
kich przełamała obronę wojsk losów panoramę jednej z waż- Mam na myśli sposób ukaza- rów Brygady. Odnoszę wraże-

niemiecko-włoskich, a następ- niejszych polskich bitew dru- nia atakujących Polaków i nie, że było to związane z u-

nie zatrzymała nieprzyjaciel- giej wojny światowej, wyróż- broniących pozycji Włochów wikłaniem narratora w spory
ską kontrofensywę. niającym się członkiem dosyć oraz Niemców. Np. po zdobyciu polityczne, toczone w Polskich

Z kilku powodów inicjatywę elitarnego klubu współczes- tzw. pozycji ryglowej: „Już ci- Siłach Zbrojnych na Zachodzie,
wznowienia „Słowa o bitwie” nych prozaików, którzy znają cho. Zdyszany Odworski ści- jak również po zakończeniu

O autorach 1 książkach

Przywrócona czytelnikom
należy przyjąć z wdzięczną a- zasady symultanicznej narracji, ska dłoń komendanta rygli. — wojny na emigracji. Narrator
probatą. Oddalenia w czasie, w ogóle wyciągnęli wnioski z Panie kapitanie — panie kapi- opowiada się po stronie gęne-
przeniesienie do innego kręgu przeobrażeń dwudziestowiecz- tanie... przyjmij pochwałę rała Władysława Sikorskiego,
odbiorców nie zaszkodziło ut- nej prozy. za waszą obronę... znakomitą. Ujemnie natomiast ocenia kor-
worowl, nawet przeciwnie, u- Podkreślam: klub nieliczny — Dziękuję. "Wasz impet był pus zawodowych oficerów
wydatniło jego wartości arty- i elitarny, szczególnie polscy mocniejszy” (cytuję tłumacze- przedwojennych, a przede
styczne i humanistyczne. Po- bataliści zdradzają upodoba- nie, oryginał w języku niemie- wszystkim b. legionistów Jó-
wieść trzydzieści lat temu z nia staroświeckie żak w sposo- Ckó-łacińsko-włoskim). Tafcie zefa Piłsudskiego. Jeden z

pewnością należała do dzieł w ble pisania jak i naświetla- dialogi oficerów walczących ar- najbardziej wstrząsających
dużym stopniu nowatorskich, nia sprawy. Janusz Poray-Bier- mii czytałem w powieściach fragmentów powieści tó auto-

Mam na uwadze drugą część nacki wydaje się zdolnym Stanisława Rembeka. demaskacyjny pijacki mono-

tryptyku, w której bitwa jest kontynuatorem Stanisława Następnie — otwartość in- log kapitana de Chitry. Nie
ukazana w 36 epizodach, roz- Rembeka. To dziś zapomniany formacji o humanistycznych wykonał ważnego zadania, za
grywających się w mniej wię- powieściopisarz, autor „Naga- kosztach wojny: „Oddział A- lał się i jeszcze przed austra-

cej tym samym czasie, ale w na” i „W polu”, nawiązują- golcera z wrzaskiem wdarł się lijskim oficerem perorował:
innych miejscach rozległego, cych do wydarzeń wojennych w okopy, przygniótł ariergardę — „Nie chcemy już od was

pustynnego, wojennego teatru. 1919—1920. Niegdyś wysoko o- osłaniającą odwrót, raczęj u- uznania — wyrzucił z siebie z

opowiedzianych z punktu wi- ceniany, godny przypomnie- cieczkę włoskiej kompanii, pasją. — Znasz tę pieśń •—

dzenia różnych oficerów i żoł- nia. W kraju nie nawiązywano Rzezi prawie nie było: Włosi krzyczał — znasz ją, wszyscy
nierzy, w tym niemieckich i do jego pisarskich doświadczeń, rzucali broń i podnosili ręce, ją znają. Ni waszych serc, ni

waszych kies! Tak śpiewaliśmy
od początku, tak musieliśmy

śpiewać, śpiewaliśmy do końca.
Bo ten «kraj», bo taka "Ojczy
zna* — to przecież bydło, to

karły, to fajdani! Słyszałeś tu

o endekach, o Dojlidach, o

tych chamach Witosa? O pol
skich socjalistach?... (..) To
oni byli naszymi dłużnikami,
myśmy ich budzić musieli
własną krwią, ofiarą, a po
tem choćby bijąc po pyskach!".

Wśród bohaterów powieści
są ofiary małodusznych czy
bezdusznych zawodowych ofi
cerów, np. artysta malarz Je
rzy Turkułł, „ofiara samobój
czego systemu i ludzkiej nik-
czemności”, wysłany na pier
wszą linię przez zazdrosnego
o talent zwierzchnika; np. por.
Marian Zdoba, bohater ruchu
oporu, zdegradowany w wyni
ku intrygi kontrwywiadu, za
strzelony przez „dwójkarzą”
podczas szturmu. Notabene,
przedwojenny kontrwywiad,
tzw. „dwójka”, przedstawiony
w najgorszym świetle. Jeden z

epizodów rozgrywa się w ma
łym obozie koncentracyjnym,
jaki „dwójka” urządziła w

Palestynie; więziono tam pa
triotów o odmiennych przeko
naniach politycznych. Podobno
najgorszy łagier był w Shina-
brood w Szkocji — „ze słup
kiem z regultarnymi torturami,
z okrutną karną musztrą..,”
Dowiedziałem się o tym po
raz pierwszy! -Wydaje się, że
obraz naszej przeszłości zosta
nie wydatnie wzbogacony po
wydrukowaniu w Polsce ksią
żek pisarzy emigracyjnych!

Najbardziej sympatyczną i

niemal wzruszającą cechą „Sło
wa o bitwie” jest uwieńczony
sukcesem wysiłek narratora,
który chciał pokazać Brygadę
Strzelców • Karpackich jako
swoisty relikt II Rzeczypospo
litej, a może jeszcze wcześ
niejszej Rzeczpospolitej Obojga
czy Trojga Narodów. Wśród
bohaterów, dłużej i pełniej u-

kazanych w świetle narracyj
nego reflektora, jest Żyd Me-
chel, szlachcic z Wileńszczy-
zny Darski, Białorusin Janko

Miłkojć. Tatar Bekir Azule-
wicz. Negatywny jest tylko U-
krainiec Dejniuk. Najczęściej
pojawia się w powieści pod
chorąży Szubert, pisarz i
dziennikarz warszawski, chyba
porte parole autora.

Przedstawiając ulubieńców
Janusz Poray-Biernacki rów
nież nie ukrywa tych kart ich
życiorysów, które obciążają
przedwojenne społeczeństwo.
Szczególnie niepokoją pisarza
wszelkie przejawy szowiniz
mu. Na pastwę byli właśnie
wydawani przedstawiciele
mniejszości narodowych. Na
wet na emigracji, już w dia
sporze. w formujących »ię od
działach wojskowych...

Czytelnik polski odzyskał na

stałe dobrego, mądrego, obie
ktywnego pisarza. Wydawnic
two „Polonia” zapowiada druk
zbioru „Po Narwiku był To
bruk”. Mam nadzieję, że tym
razem nakład będzie naprawdę
masowy...

JACEK KAJTOCH
Janusz Poray-Biernackit

„SŁOWO O BITWIE". Wyd.
.Polonia” 1989.
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Ogłoszenia Okspresowe

Koledze

MIKOŁAJOWI

TAPUZIAKOW1

składamy szczere wyrazy
ubolewamla 1 współczucia
z powodu tragicznej śmier
ci Syna

członkowie
Koła Łowieckiego

„Darz Bór”

STRYK 1S t. przyczepa samowyła
dowcza 10 t. Wołga Gaz M — pil
nie sprzedam. Rabka. Sądecka 22.
teł, 78-360 wewn. 164.______ g-15777
DOM superkomfortowy, jednoro
dzinny w Tarnowie pilnie sprze
dam. Tel, 86-57-92,
SZKOŁA modelek. „Angelitjue”
przyjmuje zapisy na S-tygodniowy
kurs. Panie i panowie mogą nau
czyć sie dobrej preezncjt, elegan
cji i pewności siebie. Dla wyróż
niających praca zapewniona. Zgło
szenia MDK, ul. Reymonta 18. we
wtorki w godz. 5—15. w pozostałe
dni w godz. 14—18, teł, 37-59-35.
WOŁGA diesel — sprzedam. Ba-
więc. Jodłowa 127. Tarnów. S -9558

TRABANTA 600 — sprzedam. Sta
nisław Skruch, Dusławice 159.
32-840 Zakliczyn.___________

T-11780

JUNKERS, aparat fotograficzny
BC-01 „Practica”, maglęl elektry
czny, wirówkę. Simsona — sprze
dam, Czchów, tel, 170, T-11778

OBTACZARKĘ półautomat, wy-
równlarke 1 wiertarko-szllfterke do
galanterii drzewnej — sprzedam.
Tarnów, tel, 33-04-61.

_______ g-11777
UZBROJONĄ karoserie „Poloneza”
do remontu — sprzedam. Wojnicz,
Kąpielowa 26. T-11775

„POLONEZA”. wrzesień 1963 —

gprzedam. Tarnów, teł. 21-72-80.

SPRZEDAM — Fiata 126p 1989
(składak z nowych części). Nowy
Sącz, Jaśminowa 29. S-9564

ZAMIENIĘ — wannę żeliwną 1 mb
na żeliwną 1,7 mb białe (nowe)
oraz nagrzewnic" PG-4 na PG-6.
Limanowa, tel. S7-11 -55 wieczorem.

ZAKŁAD tapieerski — zatrudni
tapicerów z praktyką. Zgłoszenia
— 32-250 Charsznica, Ciszowice 2d.

GRZEJNIKI żeliwne — sprzedaje-
my. zapewniamy transport. Lublin
KumtaMego 79. tel. 413-42. g-15874
SPRZEDAM — Skrzynie biegów do
Renault 5 GTL. Tel. 66-78-83, po M.

SPRZEDAM — Zuka A-11M i dłu
życe ciągnikową. Zbigniew Tar
cza, Podstollce 110, gmina Wieli-
czka-_____ g-15968

PRZYCZEPĘ N-410b, nową — sprze
dam. Tel. 44-84-29. g-15962

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Modernizacji Przemysłu Maszynowego „Te-
chma” Kraków, ul. Gwardii Ludowej 3 ogłasza, że W DRO
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

1. sam. osobowy Fiat 125p, nr rej. KRD-536N, nr fabr.
2162840, rok prod. 1984. st. zużycia 65 proc., cena wywo
ławcza 1.400.000 zł

2. sam. skrzyniowy Star A-28, nr rej. KRD-949N, nr fabr.
47605. rok prod. 1975, st. zużycia 85 proc., cena wywoław
cza 577.350 zł

3 sam. osobowy Polonez 1500, nr rej. KRD-166N, nr fabr.
171703, rok prod. 1980, st. zużycia 65 proc., cena wywoław
cza 2.450.000 zł

4. sam. wywrotkę Jelcz 3W3A. nr rej. KRE-984E, nr fabr.
7717, rok prod. 1980, st. zużycia 85 proc., cena wywoław
cza 790.000 zł

5. sam. wywrotkę Jelcz 3W3A, nr „rej, KRA-985, nr fabr.
7723, rok prod. 1980, st. zużycia 85 proc.. cena wywoław
cza 790.000 zł

6. przyczepę skrzyniową D-50, nr rej. KRG-470P, nr fabr.
3242, rok prod. 1977. st. zużycia 80 proc., cena wywoławcza
174.080 zł

7. mieszarka do zapraw MW-155, nr fabr. 273, rok prod. 1987,
st. zużycia 0 proc., cena wywoławcza 202.500 zł

8. mieszarka do zapraw MW-155, nr fabr. 276, rek prod. 1987,
st. zużycia 0 proc., cena wywoławcza 202.500 zł

9. wózek widłowy Rak-4B, nr fabr. 2701. rok prod. 1984, st.

zużycia 50 proc, cena wywoławcza 1.000.000 zł
10. wózek widłowy Rak-3A. nr fabr. 29954, rok prod. 1980, st.

zużycia 50 proc., cena wywoławcza 1.000.000 zł
11. wózek widłowy Rak-4B. nr fabr. 2746. rok prod. 1984. st.

zużycia 60 proc., cena wywoławcza 800.000 zł
12. wózek widłowy Rak-3A, nr fabr. 28003. rok prod. 1980. st.

zużycia 50 proc., cena wywoławcza 1.000.000 zł
13. wózek widłowy Rak-4B. nr fabr. 1230, rok prod. 1983. st.

zużycia 60 proc., cena wywoławcza 800.000 zł
14; wózek widłowy Rak-4B. nr fabr. 27991, rok prod. 1983, st.

zużycia 60 proc., cena wywoławcza 800.000 zł
15. wózek widłowy Rak-3A, nr fabr. 27401, rok prod. 1979, st.

zużycia 80 proc., cena wywoławcza 400.000 zł
16. piłę ramową, nr fabr. 345, rok prod. 1975, st. zużycia 80

proc. , cena wywoławcza 20.000 zł
17. wytaczarkę do bębnów, nr fabr. 440, st. zużycia 70 proc.,

cena wywoławcza 100.000 zł
18. koparko-ładowarkę k-162 Ostrówek, nr fabr. 3320. rok

prod. 1979. st. zużycia 85 proc., cena wywbławcza 1.000.875
złotycb

19. koparko-spycharkę Bx0251i Biąłoruś. nr fabr. 7516. rok

prod. 1985. st. zużycia 35 proc., cena wywoławcza 2.633.644
złotych

Przetarg odbędzie się w siedzibie PMPM „Techma” Kraków,
ul. Gwardii Ludowej 3 w dniu 20.04. o godz. 9.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg
odbędzie się w dniu 27.04. o godz. 9.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia wa
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie PMPM
„Techma” najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

Jednostki można oglądać w. dniach 10—14.04.1989 r. w godz.
8—14, w siedzibie PMPM „Techma”. K-3993

Kopalnia Soli „Bochnia” w Bochni, ul. Campi 15 ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
1. Żuk A-ll, nr rej. TAR 128 N, rok prod. 1974. cena wy

woławcza 1.000.000 zł
2. Żuk A-ll. nr rej. TAR 813 H. rok prod. 1968. cena wywo

ławcza 1.200.000 zł
3. Autosan H-9. rok prod. 1977, cena wywoławcza 4.900.000 zł
4. spycharkę S-100, rok prod. 1976. cena wywoławcza

1.100.000 zł
5. kabinę Star 28 (fabrycznie nową, uzbrojoną, niekomple

tna) — cena wywoławcza 1.800.000 zł
Przetarg odbędzie się w świetlicy Kopalni Soli w dniu 20.04.

1989 r. o godz. 9 oraz o godz. 11 w? przypadku gdy nie dojdzie
do sprzedaży podanych jednostek' w I przetargu.

Samochody można oglądać na terenie Kopalni Soli w Bo
chni w godzinach 6—14. oprócz sobót i niedziel.

Kandydaci do bfżetargu winni wpłacić wadium na poszcze
gólne jednostki w wysokości 10°/o ceny wywoławczej do dnia
poprzedzającego przetarg; K-3558

Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych w Likwidacji Nowy
Sącz. ul. J. Wolskiej 1, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:
— samochód marki Żuk A-ll. st. zużycia 65 proc., cena wy

woławcza 840.000 zł •

Przetarg odbędzie się w siedzibie Przedsiębiorstwa w dniu
21.04.1989 o godz. 9.

Samochód można oglądać w przeddzień przetargu w siedzi
bie Przedsiębiorstwa.

Przystępujący do przetargu winni złożyć co najmniej w

przeddzień przetargu wadium w wysokości 10 proc ceny wy
woławczej. K-3832

SPROSTOWANIE

W ogłoszeniu Jednostki Wojskowej 2220 w Krakowie zamie
szczonym w „Gazecie Krakowskiej” w dziale ogłoszeń ekspre
sowych w dniu 4.04. a dotyczącym przetargu, błędnie podano
„w drodze przetargu nieograniczonego” winno być: „w drodze
przetargu ograniczonego”. Pozostała treść bez zmian.

przedsiębiorstwo zagraniczne
— zaikupd od Instytucji 1 osób pry
watnych podzespoły oraz peryfe
rie do IBM, częściowo lub całko
wicie zepsute. Płatność gotówka.
Oferty 15711 „Prasa” Kraków. Wl-
ślna 1.

Uchwały nie mogą być
tylko martwym zapisem

©SPORT ©SPORT®

SPRZEDAM — karoserie Polone
za, 1938. Teł. 55-05-91 (15—20).
FLIZY — sprzedam. Tel. 43-12-37.

g-15799
ROBOTY budowlane do wykona
nia — przyjmę. Tel. 12-47-82.

SPRZEDAM — Stara A-28-pIande-
ka. z robotą Tel. 43-09-16. po
godz. 16. g-15782
SPRZEDAM — C-4011 i przyczepa
D 47. Stanisław Cudek, 34-623 Szczy-
rzyc 63. w każdą sobotą. g-15781

PRZYCZEPĘ HL — sprzedam.
Franciszek Łukasiewice. Limano
wa. Targowa lla. S-9559

WYJEŻDŻAM do Dubaju. Oferty
15767 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

PRZEDSIĘBIORSTWO Zagraniczne
„Achtie” w Zabierzowie. Krakow
ska 143 a. tel. 21-58-43 — zatrudni
pilnie przy produkcji odzieży spor
towej — 2 mistrzów zmian (praca
na 2 zmiany), z praktyką. Warun
ki płacowe bardzo dobre. Dojazd
autobusem 208 z Dworca Główne
go. K-34I1

PILNIE sprzedam samochód Wart
burg 353, rok prod. 1934. Zakopane,
tel. 55-78, do godz. 15. K-3835

ŁADĘ 21072 — sprzedam. Dębica,
tel. 21 -28 po 18. T-11810

NYSĘ 522 Towos, 1981. po kapital
nym remoncie — zamienia na FSO
1500 lub sprzedam. Konstrukcja
tunelu foliowego 30X8 — sprze
dam. Benon Burza. 33-159 Zalasowa
684. T-11808

TAPICERA rencistą, emeryta bez
kwalifikacji oraz chłopca do nauki
zawodu tapicerskiego — nrzyjme
od zaraz. Jan Niedziałek, Tarnów.
Barwna 2. tel. 33-19-95. T-11811

MASZYNĘ dziewiarską, junkers —

sprzedam. Dębica, tel. 50-83,

ROZSADĘ pomidorów — sprze
dam. Tarnów, tel. 22-00-03. T-11824

SPRZEDAM — Zastawa, 1962. prze
bieg 50.000. Tel. 21 -05-47. g-1595»
RUNO owcze — sprzedam. Oferty
20TT „Prasa" Kraków. Wlślna 2.

FLIZY — sprzedam. Tel. 33-15-60.

PRZYJMĘ pracownika i ucznia w

zawodzie złotnika. Pracowania Zło
tnicza. Nowy Targ. Królowej Ja
dwigi 9. P-56

MERCEDESA 200 D. przejściówke
— sprzedam. Oferty 15714 „Prasa”
Kraków. Wlślna 2.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mówił także uczestniczący w

obradach Plenum I sekretarz
Komitetu Krakowskiego PZPR
JÓZEF GAJEWICZ. Nie od
dziś wiadomo, że nawet naj
piękniejsze hasła i deklaracje
pozostają tylko na papierze,
jeśli nie wykaże się dość ak
tywności aby je wcielić w ży
cie — powiedział on między
innymi. Szczególnie wiele za
leży od przebojowości i zaan
gażowania tych właśnie naj
mniejszych ogniw partyjnych,
które winny legitymować się
inicjatywnością w rozwiązy
waniu nabrzmiałych proble
mów dających się we znaki
ludziom. Ważne jednak jest
aby trzymać się uchwał i kie
runków wytyczonych na o-

statnim Zjeździe i X Plenum
KC PZPR. I sekretarz mówił
również o trwającym w na
szym kraju procesie demokra
tyzacji życia społeczno-poli
tycznego, a także o porozu
mieniu narodowym 1 obradach

Echa XI Plenum KC PZPR Decyzja specjalnej komisji FIFA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. «

tym co się dzieje podczas ob
rad „okrągłego stołu”. I sekre
tarz KK PZPR wiele miejsca
poświęcił nowej ordynacji
wyborczej do Sejmu PRL, za
znaczając jednocześnie, że o-

statnie słowo należy do posłów
obecnej kadencji.

W trakcie spotkania gość
hutników wyjaśniał także wie
le ich wątpliwości, związanych

Polska delegacja pobrała ziemię
z mogił katyńskich

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
remonia pobrania ziemi z ka
tyńskich mogił.

Uroczystość zagaił przewod
niczący Rady Narodowej mia
sta Smoleńska Władimir Pro-
chorow.

Radziecka orkiestra wojsko
wa gra polski, a następnie ra
dziecki hymn narodowy.

Przy dźwiękach marsza po
grzebowego Chopina następuje

ficerów zamordowanych w

Katyniu. Zapalają się dziesiąt
ki i setki zniczy.

Przybyły z kraju fanfarzy-
sta wykonuje sygnał Wojska
Polskiego. _ ,

Następuje moment pobrania ne zostaną w Grób Nieznanego
ziemi z mogił do urn z napi- Żołnierza i umieszczone w co-

sem „Katyń”, przywiezionych kole pomnika na cmentarzu
składanie wieńców i kwiatów przez delegację. Powązkowskim.

Komunikat Centralna^ Lioratofium

Ochrony Radiologicznej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nych skażenia promieniotwór
czego żywności. Obecnie w

krajach EWG wymaga się,
aby zawartość promieniotwór
czych izotopów cezu w mleku

nie przekraczała 370 Bq/kg.
Limit ten stosowany jest ró
wnież w Polsce.

W informacji o sytuacji ra
diologicznej kraju będą, w

miesięcznych komunikatach,
podane następujące wielkości:
moc dawki w mikrorentge-
nach na godzinę skażenie po
wietrza, w bekerelach na m

sześć.; zawartość cezu-137 w

mleku w bekerelach na kg.
Wielkości te charakteryzu

ją się naturalną zmiennością.
Podawane będą minimalne i
maksymalne wartości, zareje
strowane w kraju, z odnie
sieniem do średnich wartości
za rok 1985 (przed awarią w

Czarnobylu).
W przypadku stwierdzenia

nienaturalnego wzrostu po
ziomu skażeń lub otrzymania
informacji z Międzynarodowej
Agencji Energii Atomowej,
przekazanej zgodnie ® kon
wencją o powiadamianiu o a-

wariach jądrowych, niezwło
cznie zostanie opublikowany
specjalny komunikat.

W związku z pytaniami,
które napłynęły po opubliko
waniu komunikatu w ubie
głym miesiącu, pragniemy do
datkowo wyjaśnić, że poda
waną wartość mocy dawki in
formuje o napromieniowaniu
ludności ze wszystkich źródeł
naturalnych, takich jak: pro
mieniowanie kosmiczne, pro

Ten teatr musi istnieć
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Przekonują nas o tym liczne
telefony, rozmowy, które za
wsze kończą się pytaniem —

„kiedy wreszcie was wyre
montują, dlaczego tak mało
gracie?” Zdarzają się też do
wody sympatii ze strony
wiernych widzów w postaci
propozycji pomocy.

To. fakt, że rozmowy o

pieniądzach w dzisiejszych
trudnych czasach nie należą
d0 łatwych, Ale też prawdą

jest, że czas biegnie własnym
torem i to nieubłaganie. Te
minione trzy lata to wystar
czająco długo, aby dzisiaj
przynajmniej mieć wizję kon
kretnych uzgodnień, zwłasz
cza finansowych, zaintere
sowanych stron. Odnosi
my wrażenie, że połą
czenie wspólnych sił Urzędu
Miasta, kołei, powszechnej

„okrągłego stołu”. Musimy się
dogadać — zaakcentował J.
Gajewicz. Nie na zasadzie
wzajemnego łudzenia się i
stwarzaniu iluzji. Czasy ta
kich zachowań, dzięki naszym
konsekwentnym działaniom
na szczęście bezpowrotnie mi
nęły. Mówmy szczerze i o-

twarcie. W obliczu kłoptów
dnia codziennego próbujmy
się lepiej zrozumieć i poznać.
Wystarczy tylko wykazać tro
chę więcej obiektywizmu i
wyrozumiałości. Niby to nie
wiele a tak dużo od tego za
leży. Józef Gajewicz w swym
wystąpieniu wiele uwagi poś
więcił zbliżającym się wyborom
do Sejmu i Senatu, podkreśla
jąc że przygotowania do tego
niewątpliwie historycznego
wydarzenia w naszym kraju,
wiązać się będą również ze

zwiększoną niż zwykle liczbą
zadań, z jakimi będą musieli u-

norać się członkowie partii. I
sekretarz zadeklarował pomoc
krakowskiej instancji w na

z coraz powszechniejszymi po
głoskami, dotyczącymi powsta
wania wielu nowych spółdzielni
lekarskich czy prywatnych
szkół. Nie zgodził się w zupeł
ności z jednym ze stwierdzeń,
które nadło z sali, że ludzie
mieszkający w blokach spół
dzielczych są pokrzywdzeni w

porównaniu z tymi, żyjącymi
„pod rządami” PGM. Prze
cież często ludzj obciąża się
kosztami nieudolności i złej

na mogiłach spoczywających Ziemię pobierają oficerowie
tu polskich oficerów. Wojska Polskiego — przedsta-

Składają je przedstawiciele wiciele wojsk lądowych, lot-
Rady Ochrony Pamięci Walk nictwa, marynarki wojennej
i Męczeństwa oraz rodziny o- Od tej chwili stanowić oni bę

dą honorową asystę urn, które
po przewiezieniu do Polski
wystawione będą w warszaw
skim kościele garnizonowym,
potem w Muzeum Wojska Pol
skiego, a następnie wmurowa-

mieniowanie naturalnych izo
topów promieniotwórczych
znajdujących się w środowis
ku, a także sztucznych izoto

pów promieniotwórczych Wpro
wadzonych do środowiska w

wyniku działalności człowie
ka. Moc dawki promieniowa
nia może się znacznie zmie
niać w zależności od wysoko
ści nad poziomem morza i
struktury geologicznej danego
terenu. Wahania poziomu
skażeń powietrza zależą od
pory roku i aktualnych wa
runków meteorologicznych.

Wyniki pomiarów skażeń
promieniotwórczych w Polsce
wskazują, że moc dawki pro
mieniowania i skażenia po
wietrza są na poziomie war
tości z roku 1985. Wyższe po
zostały jedynie skażenia ce-

zem-137, który, zgodnie z pra
wami rozpadu promienio
twórczego. bedzie powoli zani
kał. Są to skażenia małe, cho
ciażby w porównaniu ze

stałą zawartością w mleku,
naturalnego izotopu promie
niotwórczego pota.su-40, wy
nosząca około 40 Bq/kg.

DANE ZA MARZEC ’89.
Na terenie kraju poziom

skażeń promieniotwórczych
wynosił w marcu 1989 r. od
powiednio:

moc dawki: od 4 do 21 tni-
krorentgena na godz, (średnia
za rok 1985: 12 mikrorentge-
na na godz.);

skażenie powietrza: 0,0005
do 0,001 Bq/ m sześć, (śred
nia za rok 1985: 0,001 Bq/m
sześć.);

zawartość cezu-137 w mle
ku 0,3 do 2,6 Bq/kg. (średnia
za rok 1985: 0,4 Bq/kg).

Spółdzielni Mieszkaniowej,
być może „Igloopolu” lub in
nych krakowskich przedsię
biorstw Dozwoliłoby na uzy
skanie niezbędnej kwoty.

A może po prostu w dobie
video i telewizji satelitarnej,
krakowskie Gzymsiki z szop
ką to epoka, której nie war
to wspominać?

Jeżeli tak, to najwyższy
czas oficjalnie i publicznie
to ogłosić. Bo jeżeli warto —

a deklaracje chęci pomocy i
słowa otuchy to dziś za ma
ło — potrzebne są konkretne

decyzje- i działania. Za rok
ta zasłużona placówka ob
chodzić będzie 45-lecie dzia
łalności — wspaniała to oka
zja d0 wręczenia prezentu.

BOGDAN ZABIEGAJ
MAREK ZABIEGAJ

daniu należytej oprawy ob
chodom 40-lecia istnienia No
wej Huty.

W części organizacyjnej
JAN BĄBAS — I sekretarz
KD PZPR Kraków-Nowa Hu
ta, w związku z przejściem
na emeryturę, zwrócił się o

zwolnienie go z zajmowanego
stanowiska. Po przychyleniu
się do tej prośby Plenum jed
nomyślnie, w tajnym głoso
waniu, funkcję I sekretarza
KD PZPR w Nowej Hucie po
wierzyło KAZIMIERZOWI
CHRZANOWSKIEMU u- do
tychczasowemu sekretarzowi
ds. propagandy w KD PZPR
Kraków-Sródmieście. W imie
niu krakowskiej instancji par
tyjnej a także swoim wła
snym. za długoletnią, ofiarną
pracę J. Bąbasiowi podzięko
wał I sekretarz KK PZPR
Józef Gajewicz. Do podzięko
wań tych dołączyli się także
wszyscy członkowie Plenum.

(koź)

pracy osób, kierujących daną
spółdzielnią.

W trakcie spotkania, prowa
dzący je I sekretarz KF PZPR
HiL Mieczysław Łagosz poin
formował o stanie prac przy
restrukturyzacji zatrudnienia
w kombinacie. Delikatnie mó
wiąc, stwierdził sekretarz Ła
gosz, zrobiono niewiele i wciąż
brakuje konkretnych posu
nięć, próbujących rozwiązać
ten problem. (K)

W Jaruzelski przyjął
hiszpańską delegację

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Francisco Fernandez Marugan
oraz deputowany do Korte-
zów Justo Tomas Zambrana
Pineda.

Podczas pobytu w naszym
kraju delegacja przeprowadzi
ła szereg rozmów, w tym z

Józefem Czyrkiem i Włady
sławem Baką na temat ak
tualnej sytuacji międzynaro
dowej, problemów pokoju i
rozbrojenia, współpracy i bez
pieczeństwa europejskiego, a

także została poinformowana
o sytuacji społeczno-gospo
darczej i politycznej Polski.

Ustawa o gwarancjach
wolności sumienia

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
rzędzie do Spraw Wyznań
Grzegorz Rydlewskl i biskup
Wiktor Wysoczański repre
zentujący Polską Radę Eku
meniczną.

Posiedzenie Sejmu
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
wia i Kultury Fizycznej
oraz Komisji Prac Ustawo
dawczych o rządowym pro
jekcie ustawy o zmianie u-

stawy kodeks pracy oraz o

zmianie niektórych ustaw;
—• pierwsze czytanie

przedstawionego przez Ra
dę Państwa i Radę Mini
strów projektu ustawy o

mieniu komunalnym;
— powołanie Komisji

Nadzwyczajnej do rozpa
trzenia projektu ustawy o

mieniu komunalnym;
— pierwsze czytanie rzą

dowego projektu ustawy o

Funduszu Rozwoju Rynku
i demonopolizacji handlu;

— pierwsze czytanie rzą
dowego projektu ustawy o

zmianie ustawy o ubezpie
czeniach majątkowych i

osobowych;
— pierwsze czytanie po

selskiego projektu ustawy
o zmianie ustawy zmienia
jącej ustawę prawo lokalo
we;

— interpelacje 1 zapyta
nia poselskie.

2 osoby zginęły
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

przewiezieni zostali do szpi
tala.

Straty materialne oszacowa
no na ok. 10 min zł. Specjalna
komisja bada okoliczności te
go tragicznego wypadku. Śle
dztwo trwa.

Europejskie puchary

AC Milan zaskoczył Real
We wtorek i w środę na

nentu rozegrano pierwsze
skich pucharów (rewanże za

ciekawsze mecze odbyły się

PEMK

Real Madryt — AC Milan
1:1 (1:0), bramki dla Realu
Sanchez 43 min., dla gości van
Basten 78 min.

Bardzo zacięty i dramatycz
ny mecz prowadzony w ol
brzymim tempie. Oba zespoły
miały jeszcze kilka dogodnych
sytuacji, ale więcej ich mieli
Włosi, którzy zaskoczyli rywa
la twarda, agresywna gra na

całym boisku. W II połowie
były momenty, że Real miał
kłopoty z wyprowadzeniem
piłki z własnej połowy.

Pierwsza bramka dla gospo
darzy padłą po rzucie rożnym,
a sprytnie zachował się pod

Koniec samowoli
Międzynarodowa Federacja

Piłkarska (FIFA) powołała o

statnio specjalną komisję,
której zadaniem było okreś
lenie formalnego statusu pił
karzy. Komisja ta ogłosiła
swoją decyzję. Jej zdaniem
jedynie narodowa federacja
ma prawo uznać piłkarza a

matorem bądź nieamatorem.
Jak informuje agencja AFP,

Międzynarodowa Federacją
Piłkarska podjęła tę decyzję
po tym jak dwaj gracze
CSRS, Iyo Knoflicek i Lubos
Kubik opuścili w ubiegłym
roku Sląvię Praga, by konty
nuować karierę w orofesjo
nalnych klubach Europy za
chodniej. Podczas ostatnich
miesięcy — precyzuje FIFA
—. CSRS, Węgry i Rumunia
dały oficjalnie do zrozumie
nia, że w tych krajach są za

wodowi piłkarze. Tak więc
nleamatorzy mogą grać
na Zachodzie dopiero po pod
pisaniu klasycznego transferu
Zgodnie z dotychczasową
praktyką gracze z Europy
wschodniej, którzy bez po
Zwolenia federacji opuścili
swój klub, aby grać w wy
branym przez siebie zespole
mogli to robić po 12-miesięcz
nej obligatoryjnej karencji.

O skomentowanie tej in
formacji zwróciliśmy się do
sekretarza generalnego PZPN
— Zbigniewa Kalińskiego*
„Depesza agencyjna potwier
dza nieoficjalne informacje,

W kilku wierszach
• Bydgoszcz. Mecz piłki

nożnej kadra narodowa senio
rów — kadra młodzieżowa
1:1 (0:0). Bramki zdobyli: dla
seniorów — Urban (66 min.),
dla młodzieżowców — Pra
bucki (67 min.).

• W meczu żużlowych re

prezentacji, Polska pokonała
Szwecję w Grudziądzu 68:40

Aerobic, sauna

i kulturystyka
SKS „Prądniczanka”, Kra

ków, uL Sw. A. Boboli 5

(przecznica z al. 29 Listopada)

Kulisy światowego hokeja i NHL
Calgary i Montreal faworytami Pucharu Stanleya ■ Reprezentacja

Kanady nadal we mgle @ Trener Sandlin zadowolony
Dwa nasze materiały o ka

nadyjskim hokeju, lidze NHL
w kontekście zbliżających się
MS w Sztokholmie, gdzie
startować będzie także nasza

drużyna, spotkały się z żywą
reakcją Czytelników. Otrzy
małem telefony i listy z proś
bą o kontynuowanie tematu,

przeto dzisiaj przedstawiam
garść najświeższych informa
cji.

Dobiegła końca I faza roz
grywek NHL. Każdy z 21 ze
społów rozegrał od paździer
nika 1989 r. aż 80 spotkań.
Grą się w 4 grupach, tzw. di-
yision. Najwięcej punktów, bo
aż 117 zebrał zespół Calgary
Flames w Smythe-division.
Tylko o 2 pkt. mniej miał
Montreal Canadiens A-
dams-divi.sion. •

Ale była to dopiero przy
grywka przed najważniejszą
częścią rozgrywek, czyli Pu
charem Stanleya, który roz
grywany jest systemem play
off (do 4 zwycięstw). W tych
rozgrywkach od 5 bm. ucze
stniczy 16 najlepszych drużyn.
Pary tworzą: Philadclphia —

Washington, Rangers — Pit-
tsburgh, Hartford — Montre

al, Buffalo — Boston, Chica
go — Detroit, Minnesota —

St. Louis, Vancouver — Cal
gary i Edmonton — Los An
geles.

Z rywalizacji o Puchar
Stanleya odpadło 5 zespołów:
New York Islanders (to nie
spodzianka; przed rokiem by
li w swojej grupie na I miej
scu), Quebec. Toronto, Wiuni-
peg i New Jersey. Wiadomo
już, że gros reprezentantów
Kanady na mistrzostwa w

Sztokholmie wywodzić się bę
dzie właśnie z. tych 5 drużyn.
Toczą gię rozmowy x poszcze

6 stadionach naszego konty-
pólfinałowe mecze europej-
2 tygodnie, 19 kwietnia). Naj-
w Madrycie i Neapolu.

bramką Sanchez, wyrównał
kapitalną główką van Basten,
choć o pechuęp może mówić
bramkarz Buyo, bowiem odbi
ta od poprzeczki piłka ude
rzyła go w plecy i wpadła do
siatki. Moim zdaniem sędzia
szwedzki Fredriksśon skrzyw
dził Milan, nie uznając prawi
dłowo strzelonej bramki przez
Gullita (podający mu van

Basten nie był na spalonym!).
(8)

Steaua Bukareszt — Gala-
tasaray Stambuł 4:0 (2:0).

Bramki: Dumitrescu 8. Hagi
40 (karny), Petrescu 68 i Ba-
Iint 72. Drużyna Steauy jest
bliska finału, podobnie jak w

pseudoamatorów?
jakie napływały z FIFA. Przyr
pomnę, że PZPN, jako pierw
sza federacja z krajów socja
listycznych, wystąpił do mię
dzynarodowych władz piłkar
skich z wnioskiem,. by pol
skich piłkarzy traktowano ja
ko zawodników kontrakto
wych, bo takimi są w istocie,
a nie jako amatorów.

Decyzja FIFA wydaje się
potwierdzać nasze stanowisko.
Oznacza to w praktyce, że
zawodnik kontraktowy, który
w trakcie trwania umowy ze

swoim klubem, pozostanie za

granicą i zgłosi akces do in
nego, zawodowego klubu, ni"
będzie mógł automatyczni”
odzyskać zawodniczych' uprą
wnień po upływie 12-miesię-
cznej karencji. Moim zdaniem
bo .tak jest w futbolu zawo
dowym, a także kontrakto
wym, powinien on pauzować
Dizynajmniej do końca obo
wiązującego kontraktu, nie li
cząc następującej później ro
cznej ka-en"’i. a ponadto u-

regulować zobowiązania fi
nansowe wobec klubu. Doty
czyłoby to także Andrzeja Ru
dego. o którego sprawie było
ostatnio tak głośno. Jeśli, do
niesienia agencyjne są precy
zyjne i zostaną oficjalnie do

twierdzone, stanowisko FIFA
położy kres, lub w znacznym
stopniu ograniczy podpisywą
nie kontraktów z zagrar.icz
nymi klubami wbrew podję
tym zobowiązaniom z macie
rzystym klubem i bez zezwo

lenia krajowej federacji.

O W towarzyskim meczu

piłkarskim w Budapeszcie
Węgry wygrały ze Szwajcarią
3:0 (2:0). Bramki — Detari.
Kovacs i Bognar.

• W meczu o Puenar Du
baju piłkarze Celticu Glas
gow wygrali z Liverpoolem
rzutami karnymi 5:3 po spot
kaniu zakończonym remisem
1:1 (1:0).

ogłasza nabór pań na aerobic
i Danów na zajęcia w sekcji
kulturystycznej. Klub oferuje
również możliwość odpłatne
go korzystania z sauny fiń
skiej.

gólnymi hokeistami, niektórzy
mają bowiem serdecznie dość
długiego i morderczego sezo
nu i z góry powiedzieli „nie”
Kilku hokeistów ma dać od

powiedź w najbliższych dniach,
są wśród nich: jeden z czoło
wych strzelców NHL Hąwer-
czuk (121 pkt. w klasyfikacji
kanadyjskiej za ub. sezon) z

Winnipeg, Goulet (też czoło
wy strzelec ligi) z Quebec,
Brent Sutter, Kerr i Gilbert z

Islanders, czy bramkarz z te
go ostatniego klubu — Hru-
dey.

Zadowoleni są Szwedzi, bo
wiem wyjaśniła się definityw
nie sprawa kilku hokeistów
grających w NHL. A gra ich
w sumie aż 23, ponadto 13
Finów, 12 zawodników z

Czechosłowacji (w tym część
nielegalnie), do jednym zawo
dniku z ZSRR (Priachin w

Calgary), RFN, a nawet... Ho
landii — Van Dorp w Pit-

tsburghu. Ponieważ odnadł
Winnipeg, trener Sandlin
chce włączyć do reprezentacji
bardzo dobrego środkowego
napastnika — Steena i obroń
cę Olauśsona z New Jersey,
Carlssona i Sundstroenia, z

Quebec — Albelina, Sandlin
zastanawia się też czy nie po
wołać na MS świetnego o-

brońcy z Toronto, liczącego
już 38 lat — Salmlnga. Tre
ner bardzo chętnie widziałby
w swoim składzie znakomite
go Looba z Calgary czy Nae-
slunda z Montreal Cana
diens, ąle obaj mają 'znikome
szanse wystąpić w MS, jako
że ich drużyny zaliczane są
do faworytów Pucharu Stan
leya i o zwolnieniach na mi
strzostwa nie mą mowy,

Być może w ekipach Kana
dy, USA, Szwecji czy Finlan

1986 roku, kiedy to wywal-
czyła to trofeum.

PZP

FC Barcelona — Sredee
Sofia 4:2 (2:1). Bramki dla
Barcelony: Lineker 36. Amor
37, Bakaro 48 1 Salinas 74;
dla gości: Stoiczkow 24 I 67
(karny).

Obrońca tytułu KV Meche-
len — Sampdoria Genua 2:1
(1:0). Bramki: Ohana 11 i De*
ferm 66; dla gości Vialli W
73 min.

PUCHAR UEFA

VfB Stuttgart — Dynamo
Drezno 1:0 (0:0), gol 69 min.

Algoewer.
Napoił — Bayern M. 2:0

(1:0), bramki: Careca 40 min,
Camayale 59 min.

Odmowa Lendla

Kapitan daviscupowej rep
rezentacji CSRS Frantisek
Pala no kontuzji M. Mecira
znajduje się w przededniu
meczu z RFN w bardzo tru
dnej sytuacji. Jak poinfor
mowała telewizja CSRS zwró
cił się on do mieszkającego
od lat w USA, ale Dosiadają
cego wciąż paszfiort CSRS, L
Lendla, by ten zastąpił Meci
ra w reprezentacji kraju. O-
trzymał iednak odpowiedź od
mowną.

Coraz bliżej I ligi
W pierwszym turnieju fi

nałowym II ligi kobiet w te
nisie stołowym BKS Wanda
w Kielcach odniosła trzy zwy
cięstwa: ze Startem Nowy
Sącz i Zelmerem Rzeszów po
10:4 oraz z AZS Kielce 10:5.
Krakowianki wystąpiły w

składzie: A. Put, B. Katow
ska, A. Dawidek, A. Rączka,
M, Wiełgus-Marek.

Półfinały MP juniorek
w koszykówce

W piątek, w hali przy ul.
Reymonta, rozpoczyna się pół
finałowy turniej o mistrzo
stwo Polski juniorek w ko

szykówce, z udziałem: Astorii
Bydgoszcz, Skry Częstochowa,
Stali Stalowa Wola j Wisły.
W piątek mecze, godz. 16.15:
Astoria — Stal, g. 18: Skra —

Wisła, sobota, g. 15: Stal —•

Wisła, 'g. 16.45: Astoria —

Skra, niedziela, g. 15: Skrą
— Stal, g. 16.45: Wisła — A-

storia.

Dziś zebranie

krakowskiego OZPS

Dzisiaj o godz. 17.00, w Do
mu Sportu, ul Stolarska 7,
odbędzie się zebranie sprawo
zdawczo-wyborcze Okręgowe
go Związku Piłki Siatkowej
Krakowskiej Federacji Soor-
tu.' Przewidziane są wybory
prezesa i zarządu.

Express Lotek
2, 11, 17, 18, 30.

Super Lotek
3,4,6,9,10,27,48.

dii znajdą się jeszcze hokeiści
z tych drużyn NHL, które od-
padną po I rundzie play off.
Do tej pory regulamin mi
strzostw świata dopuszczał
taką ewentualność i w trak
cie rozgrywania MS można

było dokooptować do zesoołu
3 zawodników Pisaliśmy, iż
być może Gretzky, gdyby od
pad! z Pucharu Stanleya je
go zespół Los Angeles, zjawił
by się w Sztokholmie. Podo
bną obietnicę, ale nieoficjal
nie, złożył ponoć także najle
pszy strzelec tegorocznej ligi,
Mario Lemieux z Pittsburgha.
Jego drużyna w I rundzie gra
z Rangersami. Alę zarówno
Gretzky, jak i Lemieux sta
wiają sprawę jasno — dla
nich sprawą najważniejszą,
pierwszoplanową jest występ
w Pucharze Stanleya. To dla
zamorskich hokeistów świę
tość. Dla nich zdobycie czy
awans do finału tych rozgry
wek, to znacznie więcej niż
medal MŚ. Może się to nam

wydać trochę dziwne, ale bę
dąc w Kanadzie, zrozumiałem,
iż trzeba uszanować tę trady
cję, która liczy 78 lat (pier
wszy Puchar Stanleya ro
zegrano w 1917/18 r., a zdo
była go drużyna Toronto Are-
nas).

Nie pozostaje nam nic in
nego, jajj uzbroić się w cier
pliwość i poczekać na rozpo
częcie sztokholmskich mi
strzostw, kiedy to wszystko
stanie się jasne. Osobiście
bardzo chciałbym zobaczyć w

akc.ii Gretzky’ego czy Lemie-
uxa, ale powiem szczerze, iż
wydaje mi się to mało Praw
dopodobne Obym się mylił.

ANDRZEJ STANOWSK1
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Do wyboru trzy spośród sześciu

przedmiotów społecznych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) miotów, podobni* jak formy

zaliczeń, kształt programowy
nowa zarządzeni* regulując* itp. Centralni* ustala się tylko
całokształt spraw owiązanych jeden wymóg — minimalny
s opracowaniom planów stu- łączny wymiar zajęć nie może
diów 1 programów nauczania być mniejszy niż 180 godzin,
na studiach dziennych, w po <50 godzin dla każdego
szkołach nadzorowanych przez przedmiotu. Górny pułap licz-
resort. by godzin ustala szkoła, w -za-

W nowym roku akademie- leżności od sytuacji kadrowej
kim będą do wyboru trzy spo- i zapotrzebowania studentów,
śród sześciu przedmiotów spo- Dotychczas łączny wymiar
łecznych, jak: ekonomia poli- zajęć z przedmiotów społecz-
tyczna, gocjologia ogólna, nau- nych wynosił 300 godzin. Lik-
ka o polityce, historia filozo- widuje się ponadto obowiązek
fii, systematyczna filozofia wprowadzania do planów stu-

współczesna, historia politycz- diów wykładu z zakresu dy
na Polskj odrodzonej po 1918 scyplin społecznych, realizo-
r. Jeden przedmiot wybiera wanych na siódmym seme-

rada wydziału natomiast dwa strze. Stworzono także możli-
pozostałe student. Uczelnie wość wprowadzenia innych
mogą jednak we własnym za- zasad nauczania przedmiotów
kresie rozszerzyć możliwość społecznych, korzystniejszych
wyboru poszczególnych przed- dla danego kierunku studiów.

Japoński dziennikarz poprowadzi
transmisjo tv ze stacji „Mir"

Od kilku dni wśród pracow
ników japońskiej korporacji
telewizyjnej TBS panuje du
że poruszenie. Jeszcze w bie
żącym miesiącu grupa ra
dzieckich lekarzy wybierze
spośród nich sześciu kandyda
tów do lotu w kosmos. W ma
ju szóstka ta przybędzie do
Moskwy w celu wybrania
dwóch osób, które następnie
przejdą pełny cykl przygoto
wań w Gwiezdnym Miastecz
ku. Jedna osoba z tej dwójki
weźmie udział w 1991 roku w

ośmiodniowym locie na stacji
„Mir”.

Jest to efektem porozumie
nia pozarządowego, jakie 27
marca br. podpisane zostało w

Moskwie pomiędzy dyrekto
rem Gławkosmosu ZSRR A.
Dunajewem i przewodniczą

cym zjednoczenia handlu za
granicznego „Licenzintorg” W.

Ignatowem. a przedstawiciela
mi strony japońskiej w oso
bach prezydenta korporacji
TBS K, Nakamury i prezy
denta TBS News H. Ota.

W porozumieniu przewi
dziano serie bezpośrednich
transmisji telewizyjnych z

pokładu modułu naukowe
go stacji, a także nie
wielki program eksperymen
tów. które wybrane zostaną z

propozycji widzów korzysta
jących z kanałów TBS

Pomysł lotu japońskiego
dziennikarza na pokładzie ra
dzieckiej stacji orbitalnej na
rodził się w roku ubiegłym
podczas nakręcania przez eki
pę TBS filmu o radzieckim
programie kosmicznym. (p»)

Rozprawa pned Trybunałem Konstytucyjnym

Zarządzenia rządu oraz prezesa NBP

niezgodne z prawem
WARSZAWA (PAP). Po ras poglądy leżąc* u podstaw inl-

kolejny Trybunał Konstytucyj- cjatywy trybunału, twrócił

ny podkreślił nledopuszczal- się o umorzeni* bądź odrocze-
ność wykraczania w aktach ni* sprawy, argumentując, iż
wykonawczych poza upoważ- w przyszłości mają być wyda-
nienia ustawowe. Konstytucyj- n* nowe akty wykonawcze i
na reguła głosi, że Rada Mi- wysuwając względy prafctycz-
nistrów wydaje rozporządzę- ne. Wniosku tego trybunał
nia na podstawi* ustaw i w nie uwzględnił.
celu ich wykonania. Trybunał postanowił nadto

Rozpatrując, z własnej ini- zasygnalizować Sejmowi nie-
cjatywy, kwestię legalności które uchybienia i luki w o-

niektórych przepisów rozpo- rzeczonej materii. Należałoby
rządzenia Rady Ministrów w — zdaniem trybunału — «u-

siprawie zasad rozliczeń pienię- gerować ukształtowanie w dro
żnych jednostek gospodarki u- dze ustawowej praw i obowią-
społecznlonej z 1985 r. 1 wpro- zków tak banków, jak i kllen-
wadzonych w nim zmian roz- tów w zakresie rozliczeń
porządzeniem z 1988 r. — try- bezgotówkowych. Trybunał
bunał orzekł 5 bm. że pier- Konstytucyjny uznał też za ko-
wszy z tych aktów jest nie- mleczne zwrócenie uwagi pre-
zgodny z Konstytucja, a-dru- zesowi NBP na niedopuszczal-
gl — z kodeksem cywilnym, ność regulacji praw i obowią-
nowym tegorocznym prawem zków stron w formie nie pu-
barikowym, ustawą o przedsię- blikowanych instrukcji banko-
biorstwach państwowych, pra- wych... Wykazują one wiele’
wem spółdzielczym i prawem wad legislacyjnych, są mało
o stowarzyszeniach. Dokonane czytelne, a także trudno do-
już przez rząd zmiany uznano stępne dla klientów. W świe
ża niewystarczające. Trybunał tle nowego prawa bankowego
orzekł też niezgodność z pra- brak jest w ogóle podstaw
wem zarządzenia prezesa NBP prawnych do wydawania in-
odnoszące się do tej samej nych instrukcji, niż tylko we-

prcblematyki. wnetrzne. związane z organi-
Rząd. ktÓTy zresztą podzielił zacją i działalnością banku.

Wystąpienie
Alfreda Miodowicza
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korzeń, niezadowolenia, a cza
sami nawet nieszczęścia. Jeże
li chcemy dźwignąć Polskę to

jest to pierwsza sprawa jaką
musimy wspólni* załatwić. W
tym przesłaniu zawiera się też
szansa uzyskania przez nas

satysfakcji, która my. uczestni
cy tej wielkiej narodowej de
baty, wykonaliśmy pTzy „o-

krągłym stole”.
Niech jednak przestroga

dla nas wszystkich będzie to,
co dzieje się za oknami. Zaczy
naliśmy obrady razem ze

strajkiem górników z Bełcha
towa. Kończmy przy nrote-
stach piekarzy i rolników. W

tym czasie fala strajków prze
toczyła się przez cały kraj,
różne branże 1 zakłady pracy.
Nie obyło się też bez demon
stracji ulicznych i zamieszek.
Nie wiadomo do końca co nas

jutro czeka. Rozpoczęta 1
kwietnia br. wiosenna runda
podwyżek cen może kolejny
raz doprowadzić do następnej
fali strajków i wzrostu nieza
dowolenia społecznego. Pamię
tajmy o tym, że ludzie pracy,
także niezależnie od nas mu
szą się jakoś bronić przed
spadkiem poziomu życia. Trze
ba zrobić wszystko co możli
we, aby wyprowadzić nasz

kraj na drogę zdecydowanego
postępu i rozwoju.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego w No
wym Sączu ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO sprzeda samochód marki UAZ 469 B, nr rej.
NSA 161 C, rok prod. 1978. nr silnika 20201352, nr podwozia
272592, stopień zużycia 80%, cena wywoławcza 3.000.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 25.04.1989 r. o godz. 12 na za
pleczu DH Merkury, ul. Sobieskiego 24.

Samochód można oglądać w godz. od 8 do 14, po wcześniej
szym zgłoszeniu się w Sekcji Transportu przy ul. Kościuszki.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej samochodu na
leży wpłacić do kasy głównej przedsiębiorstwa w poniedzia
łek, środę lub piątek czynnej w godz. 10—14 najpóźniej na

godzinę przed rozpoczęciem przetargu.
W razie nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg od

będzie się w tym samym dniu o godz. 13.

Zastrzega się prawo do unieważnienia przetargu bez obo
wiązku podania przyczyny.

K-2935

W dzisiejszej „Gazecie” publikujemy wypowie
dzi uczestników „okrągłego stołu”, które otrzy
maliśmy do chwili zamknięcia numeru (godz.
1.00). .

Od 10 kwietnia

Domek jednorodzinny, samochody,
za jedyne sto złotych

My czekamy na „boeingi”

A Amerykanie kupują
samoloty w Europie

(Inf. wl.) My z niecierpliwo- larów. Przy czym TWA wstę-
ścią oczekujemy na Okęciu pnie zarezerwowało następnych
pierwszego w barwach „Lotu” 20 tego rodzaju maszyn, które
boeinga a tymczasem amery- dostarczone maja być po 1997
kańskie towarzystwa lotnicze roku.
swoje największe zakupy ro- Jest to niewątpliwie najwię-
bią w... Europie. Oto bowiem kszy w historii Airbusa kon-
zachodnioeuropejskie konsor- trakt, który pozwolił mu zo-

Cjum Airbus Industrie, w. skład stawić w pobitym polu dwóch
którego wchodzą cztery znane swoich największych amery-
firmy: francuska Aerosnatiale. kańskich rywali: Boeinga i
zachodnioniemiecka Messer- Mc Donnell Douglasa. Zdaniem
schmitt-Bolkow-Blohm. bry- fachowców, szerokokadłubowe
tyjska British Aerospace oraz samoloty A-330 i A-340 już
hiszpańska Casa. podpisało kon- skutecznie konkuruia z mo-

trakt z amerykańskim towa- delami MD-11 i Mc Donnell
rzystwem lotniczym TWA na Douglasa oraz B-767 i B-757
dostawę 20 szerokokadłubo- Boeinga chociaż do eksploata-
wych samolotów A-330-300 o cji wejdą dopiero za... trzy la-
łącznei wartości 3.6 mld do- ta. (jb)

Najnowsza i największa

Elektrownia „Bełchatów”

zagrożona bankructwem

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ryzacji czekają samochody o-

sobowe, które właśnie do
starczyły nam współpracujące
z „Błękitną”. ..loterie dzienni
karskie z krajów sąsiednich:
nowy model „moskwicza”,
„łady-samary”, nowinka na

rynku socjalistycznym
„skody favorit”,. a dla rolni
ków — samochody „tarpany”
i przyczepy samochodowe.

Jest waele nagród dzięki u-

mowie ze „Sport-Touristem”,
w postaci uczestnictwa w wy
cieczkach i wczasach zagra
nicznych, m. in. do Stambułu,
Paryża, Aten, ZSRR, na Wę
gry oraz do Czechosłowacji.

To oczywiście nie wszystkie
nagrody.

Dla tych, którzy zakupią 200
losów, organizatorzy przewi
dzieli nagrodę specjalną, w

postaci samochodu produkcji

japońskiej „nissan sunny”. A-

by uczestniczyć w losowaniu
tego samochodu, należy 200
losów przysłać w kopercie
pod warszawskim adresem —

ul. Racławicka 132, z dopis
kiem „dodatkowe losowanie”.

— Aby zachęcić do kupna
losu, proszę o przykłady do
tychczasowych szczęśliwców.

— Niewiarygodne, bo aż

podwójne szczęście miała
mieszkanką gminy Przystań z

woj. częstochowskiego, która

wygrała wycieczkę na Węgry,
a już po kilku dniach... duże
go „fiata”. Kolorowy telewi
zor przypadł innej pand, któ
ra w odwecie za późny po
wrót męża z restauracji z

uszczuplonym portfelem, po
stanowiła przegrać swoja pen
sję na loterii.

KWA DUSZCZYK
(PAP)

Najlepiej znają język rosyjski
Wczoraj w Nowohuckim

Centrum Kultury odbyła się
Wojewódzka Olimniada Jeży
ka Rosyjskiego dla uczniów
szkół podstawowych. I miej
sce zaieła Jowita Lacka z

ŚPnr25— nauczycielka
Anna Jarmuł, II miejsce A-
leksander Wawrzyn z SP nr

16 — nauczycielka Zofia Ga
weł, III Magdalena Radwa-
nek, IV Anna Brzoskwinia,

obie z SP nr 63 — nauczy
cielka Maria Kastura. Szkoła
Podstawowa nr 63 za zespo-
lówe zwycięstwo otrzymała
proporzec przechodni.

Kurator oświaty i wycho
wania Mieczysław Noworyta
i przedstawiciel Konsulatu
Radzieckiego w Krakowie Wa-

sylij J. Zujew wręczyli 15
laureatom dyplomy i nagro
dy.

Podejrzany o zabójstwo Palmego■■

przed sądem
S SZTOKHOLM (PAP). Urząd Prokuratora Generalnego
£ Szwecji poinformował, że aresztowany w grudniu ubie-
S głego roku 42-letni Szwed zostanie postawiony przed są-
E dem pod zarzutem zamordowania w 1986 r. premiera
■f Szwecji Olofa Palmego.

Z Schubertem u Bernardynów
(DOKOŃCZENIE ZE STR l)
zadania. Tadeusz Marek twier
dzi, że Symfonia h-moll jest
pierwszą symfonią romanty
czną „liryczną”. Cudowny dru
gi temat w D-dur stanowił
przedmiot naszych uniesień.
Sadzę, że Missona sann potrafi
narzucić swoim instrumentali
stom własne napięcie uczucio
we. I wtedy rodzi się prawdzi
we Dzieło.

Nader interesująca była in
terpretacja przez orkiestrę i
chór (przygotowanie chóru Li
dia Matynian-Hałnń) Mszy
As-dur (1822) Franciszka Schu
berta. Dzieło zabrzmiało pię
knie. chociaż wydawało mi się
czasem, że niektóre efekty dy
namiczne były jakby przytłu
mione. W każdym bądź razie

już od Kyrie soliści Joanna

Kściuczyk (sporąn). Ewa Wo
lak (mezzosopran). Tadeusz
Słowiak (tenor) i Przemysław
Firek (bas) śpiewali dobrze,
pięknie, miejscami znakomicie.
Jestem szczególnie poruszany
doskonałymi głosami Wolak i
Firka. W dialogowanych jak
gdyby częściach Mszy artyści
ci wyróżniali się nienaganną
dykcją, co w utworach istotnie
związanych z tekstem jest
szczególna wartością. Firka
słyszę już nie pierwszy raz i
wróże mu doprawdy wielka
przyszłość. Przedwczoraj dał
on dowody dużej muzykalno
ści. wyraźnie łączył uniesienia
modlitewnych tekstów z świe
tnie wytrzymana frazą.

Chór wykonał swe zadania s

zapałem godnym sprawy, cho
ciaż czasem wydawało mi się,
że forte powinno zabrzmieć tu

donośniej.
Msza As-dur Schuberta to w

krótkim życiu tego wielkiego
kompozytora osiągnięcie szczy
towe chyba, bo ujawniające
bez reszty świadomość twórcza,
niezależność. Równocześnie
schemat liturgiczny Łyskał w

tym dziele 1akby nowe świa
tło, kiedy już muzyka wiedeń
ska żegnała sie z programem
klasycyzmu, tych schematycz
nie pięknych konstrukcji. Naj
ważniejsza wartością przed
wczorajszego wykonania tego
dzieła w kościele Bernardy
nów było utrzymanie go w sty
lu epoki.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

300 ton etyliny
(DOKOŃCZENIE ZE STR D
w ogóle chyba nadchodzi re
nesans samochodów z silni
kami diesla. Podobno na II
kwartał w bilansie energety
cznym brakuje w kraju ók.
110 tys. ton paliwa. Z puste

go i Salomon nie naleje... do
baku. (żur)

PIOTRKÓW TRYBUNAL
SKI (PAP). Rada Pracownicza
Kopalni Węgla Brunatnego
„Bełchatów” podjęła uchwałę
zobowiązującą dyrektora ko
palni do wstrzymania dostaw
paliwa do elektrowni ..Bełcha
tów” od godz. 6.00 dnia 10
kwietnia, jeśli do tego czasu

nie zostaną uregulowane na
leżności za dostarczone pali
wo. Uchwała ta jest wynikiem
trudnej sytuacji finansowej
kopalni, spowodowanej płat
niczymi zaległościami elek
trowni. wynoszącymi już 11
mld 213 min zł. Ponad 8 mld
z tej sumy to opłaty przeter
minowane. bowiem elektrow
nia nie płaci za węgiel od 17
lutego br. i od tego też czasu

nie rozwiązano problemu bie
żącego regulowania należności
wewnątrz Wspólnoty Energe
tyki i Węgla Brunatnego, mi
mo wielokrotnych monitów
w tej sprawie ze strony ko
palni.

Zobowiązania płatnicze ko
palni wobec dostawców, z ty
tułu kredytu bankowego, wy
noszą dziś 4 mld 650 min zł.
Dla uniknięcia strat spowodo
wanych odsetkami kopalnia,
zmuszona była zaangażować
wszystkie rezerwy finansowe,
łącznie ze środkami przezna
czonymi z zysku na nagrody
dla załogi. Sytuacja taka pa
raliżuje działalność gospodar
czą kopalni, grozi zerwaniem
umów i więzi kooperacyjnych,
zmusza do podejmowania de
cyzji ni* opartych o przepi
sy.

Ze względu na brak zainte
resowania tym problemem ze

strony Wspólnoty Energetyki i
Węgla Brunatnego, Rada Pra
cownicza KWB wyraziła wąt
pliwości czy Potrzebna jest ta
struktura pośrednia. Uchwałę
Rady Pracowniczej poparł
także Komitet Zakładowy
PZPR w kopalni „Bełcha
tów”.

O wyjaśnienie sytuacji
dziennikarz PAP zwrócił się
do przedstawiciela ..dłużnika”
— zastępcy dyrektora naczel
nego elektrowni „Bełchatów”
Jana Tokarza.

— Nie płacimy za paliwo z

najprostszej przyczyny nie
mamy pieniędzy. Jest to smu
tny, ale prawdziwy paradoks,
że planowany wynik finanso
wy. bilans pierwszych dwóch
miesięcy br. określono w na
szej elektrowni na minus 1
mld 79 min zł. Wyjątkowo do
brą praca poprawiono ten

wynik do minus 333 min 345
tys. zł. Alę w te i sytuacji
bank wstrzymał od 1 kwiet
nia kredytowanie elektrowni i
zażądał programu uzdrowie
nia przedsiębiorstwa!

Można wskazać dwa źródła

kryzysu. Pierwsze i główne
— to ceny energii, ustalane
urzędowo, a nie wynikające z

kosztów produkcji. Energety
ka ponosi cały ciężar wzrostu
cen w innych gałęziach gos
podarki. bez możliwości re
kompensaty na własnym po
dwórku. Drugie — to nieter
minowość opłat za energię ze

strony przedsiębiorstw, któ
rym wygodniej jest dziś np.
zapłacić 30-procentową karą
za zwłokę niż 60-procentowe
odsetki za kredyty bankowe
na bieżące wydatki.

Według obecnie obowiązu
jących cen spośród 26 elek
trowni działających we wspól
nocie. tylko 6 jest rentow
nych.

Trudno wyobrazić sobie
realizację groźby zawartej w

uchwale Rady Pracowniczej
KWB. Wstrzymanie dostaw

węgla dla elektrowni to stra
ta ok. 18 proc, krajowej ener
gii. Z drugiej strony elektro
wnia jest w zasadzie jedy
nym odbiorcą bełchatowskie-
go węgla, którego poza nią
nie ma gdzie sprzedać. Nie
można liczyć na charytatyw
na działalność samofinansują
cych się przecież przedsię
biorstw państwowych, ale sa
dzić należy, że zatrzymanie
pracy zakładów nie musi dziś

być spowodowane wyłącznie
strajkiem, lecz np. ekonomicz
nymi uwarunkowaniami, czyli
zwyczajna plajta nowiutkich
przecież 1 potężnych przedsię
biorstw.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych 1 Urzą
dzeń Przemysłowych „Mostostal" Kraków, ul. Ujastek ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— Ził (silnik IFA), nr rej. KRB 246 S, rok produkcji 1974, zu

życie 75%, cena wywoławcza 1.600.000 zł
— Ził 130, nr rej. KRC 065 K, rok prod. 1976, zużycie 80%,

cena wywoławcza 600.000 zł
— Ził IFA, nr rej. KRB 139 S, rok prod. 1976, zużycie 75%,

cena wywoławcza 1.000.000 zł
— Kraz 255 B, nr rej. KRE 082 R, rok prod, 1974, zużycie 80%,

eena wywoławcza 3.500.000 zł
— Star 29 s. 6C107, nr rej. KRB 991 G, rok prod. 1975, zuży

cie 75%, cena wywoławcza 1.500.000 zł
— Star 28 6C107, nr rej. KRD 126 B, rok prod. 1973, zużyci*

75%, cena wywoławcza 1.500.000 zł
— Star 29 6C107, nr rej. KRD 663 H, rok prod. 1979, zużyci*

75%, cena wywoławcza 1.500.000 zł
— Star 28 6C107, nr rej. KRB 374 S, rok prod. 1976, zużyci*

75%, cena wywoławcza 1.100.000 zł
— Star 29 pog., nr rej. KRC 943 G, rok prod. 1971, zużyci*

75%, cena wywoławcza 1.200.000 zł
— Star 29 pog., nr rej. KRB 593 S, rok prod. 1974, zużycie

75%, cena wywoławcza 1.300.000 zł
— Star 29 pog., nr rej. KRA 878 X, rok prod. 1980, zużycie

60%, cena wywoławcza 1.800.000 zł
— Kamaz 5320, nr rej. KRB 217 S. rok prod. 1978, zużyci*

55%, cena wywoławcza 6.000.000 zł
— Żuk A16, nr rej. KRC 207 H, rok prod. 1976, zużycie 85%,

cena wywoławcza 750.000 zł

Przetarg odbędzie się w KPKS1UP „Mostostal” Kraków, ul.
Ujastek w Zakładzie Transportu Samochodowego w dniu
24.04.1989 r. o godz. 10.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić do kasy KPKSiUP
„Mostostal” wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej.

Samochody można oglądać w dniach 17—19.04.1989 r. od
godz. 7 do 12 w KPKSiUP „Mostostal” Kraków, ul. Ujastek —

Zakład Transportu Samoch. Informacje można uzyskać tel.
44-51-44 wewn. 205 lub 130.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu lub wy
cofania poszczególnych samochodów bez obowiązku podania
przyczyny. K-3457

8.t».

LEON GALIŃSKI
najukochańszy Ojciec. Dziadzio i Pradziadzio. emery
towany długoletni pracownik MPK, przeżywszy 79 lat,
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramen

tami. zasnął w Panu w dniu 30 marca 1989 r.

czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku.

CÓRKA, WNUCZKA, PRAWNUK I RODZINA

Prosimy • nieskładanie kondolencji.

Koleżance

mgr STANISŁAWIE

SZCZEPANIK

składamy wyrazy głębokie
go -współczucia z powodu

śmierci Matkł

Dyrekcja
Rada Pracownicza

Związek Prac.
Rolnictwa

„Eltor” Kraków
oraz koleżanki

i koledzy

Inżynierowi
EUGENIUSZOWI

WIĘCKOWI
b. dyrektorowi MPK skła
damy wyrazy głębokiego
współczucia z powodu
śmierci Żony

Kierownictwo
Administracyjne

apołeczno-polityczne
oraz załoga
Miejskiego

Przedsiębiorstwa
Komunikacyjnego

w Krakowie

snaKsmssanmaKaMMmaR

PRZETARGI
SPRZEDAŻ

MIESZKANIA, domy, parerele —

kupno-sprzedaż — pośrednictwo
— Stronczak, al. Słowackiego 58.
poniedziałki, czwartki. g-56598
SPRZEDAM 1,17 ha pola. Kwinta,
Smardzowiee 64 k. Ojcowa.

USŁUGI

,DOMUS” dostawa, montaż: drzwi
harmonijkowych (wzór RFN), żalu
zje przeciwsłoneczne, ka misze, ta-
picerskie wykończenie drzwi, zam
ki — wybór. Roczna gwarancja.
Tel. 21 -50-00 (10—18),_______ g-15669
UKŁADANIE, cyklinowanie par
kietów — Więcek, tel. grzeczno-
śclowy 12-98-09 (17—20), g-15922
UKŁADANIE, cyklinowanie, lakie
rowanie parkietów — Przybyciem
teł. 47 -51-55 .

________ g-15689
CYKLINOWANIE. lakierowanie
nietoksyczne — Mlchorczyk. tel.
33-21-08.

_________ g-16293
AUTORYZOWANA zakład konser
wacji antykorozyjnej samochodów
osobowych, dostawczych — Kola-
czek. tel. 78-25-87. 8—16. g-15205
„VIDEOBAjT” — poleca przestra-
ianie telewizorów na system Pal/
Secam w Krakowie, Tarnowie, No
wym Sączu. Roczna gwarancja.
Zgłoszenia: Kraków, tel. SS-Si-^O
(9—12),______ g-10679r0
ELBOX-VIDEÓ. Przestrajanie te
lewizorów na Secam/Pai. Telefon
37-30-39. od poniedziałku do czwart
ku,od9dó13. g-15299/300

Krótko
(DOKOŃCZENIE ZE STR D

powitała premier Margaret
Thatcher.

DO rejestru Urzędu m. st.
Warszawy wpisano 5 bm. sto

warzyszenie pn. Unia Mło
dzieży Demokratycznej. Jak
głosi statut, unia jest samo

dzielną społeczno-polityczna
organizacją młodzieży, reali
zującą idee demokraci!.

WCZORAJ w siedzibie PAN
w Krakowie odbyło się uro

czyste posiedzenie naukowe
dlą uczczenia pamięci profe
sora Zenona Klemensiewicza
w 20. rocznicę jego trasie
śmierci.

Sprostowanie dla A- Wajdy
Na łamach „Trybuny Ludu”

z 5 kwietnia 1989 r. ukazało
się sprawozdanie z konferen
cji prasowej nowego dyrekto
ra Teatru Powszechnego pana
Andrzeja Wajdy, który ogła
szając swój program artysty-
czno-polityczny powiadomił
zebranych, że w Krakowie
Teatr „Maszkaron” Brunona
Rajcy ma wyższą subwencje
niż Stary Teatr.

Informują, że Państwowy
Teatr Satyry „Maszkaron,” na

1989 rok otrzymał dotację w

wysokości 136 min zł, zaś Sta
ry Teatr w wysokości 390 min
zł. To sprostowanie składam
w trosce o Andrzeja Wajdę
by nikt nie mógł mu zarzucić,
że w jakiejkolwiek — nawet

drobnej sprawie — oszukuje i

przeinaczą. Nadal pozostałe z

szacunkiem dla twórczości
wybitnego artysty.

BRUNON RAJCA
dyrektor naczelny

i artystyczny
Państwowego Teatru Satyry

„Maszkaron”

§ KOMUNIKAT MO

£ Wojewódzki Urząd Spraw
E Wewnętrznych w Krakowie
£ prowadzi postępowanie w
= sprawie wypadku drogo-
fi wego zaistniałego w dniu
E 12 marca 1989 r. ok. godz.
£ 9.15 w miejscowości Uiepo-
£ raź. w którym kierowca
S czerwonego BMW nr rej.
S B-PH-900 (z RFN) wyko-
E nająć manewr wyprzedza-

5 nia zielonego „fiata 126p"
E stracił panowanie nad po-
£ jazdom i wjechał do rowu.
E Świadkowie tego zdarzenia

; a w szczególności kierowca
E ww. „fiata 126p”, proszeni
£ są • pilne skontaktowanie
E się z Wydziałem Ruchu
£ Drogowego WUSW w Kra-
E kowi* ul. Mogilska 189,
£ pok. 4C, teł. 10-41-20 w

S trodz. od 8.00 do 16.00 lub
£ 10-41-11 czyny całą dobę.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23. HI. 1989 r. Naszej redakcyjnej kole-
zmarł nagle w wieku 40 lat śanee

mgr inż. KAZIMIERZ WŁUDYK1A ALEKSANDRZE

długoletni prezes Zarządu Gminnej Spółdzielni „Samo-
LISIECKIEJ

pomoc Chłopska” w Bochni. z powodu śmierci Ojca
Żegnamy wzorowego Przełożonego, życzliwego Kole- wyrazy głębokiego współ-

gę 1 szlachetnego Człowieka, który na zawsze pozosta- czucia składaj*
nie w naszej namieci. KOLEŻANKI

RADA NADZORCZA I KOLEDZY
ZARZĄD I PRACOWNICY Z„GAZETY

GS BOCHNIA KRAKOWSKIEJ”

= UWAGA
CZYTELNICY

£ W czwartek radca praw-
E ny „Gazety” udziela po
ił rad w godz. 15—16 telefo-
E nicznie pod numerem

£ 21-22-69. W godz. 16—17
£ osobiście — Dział Łączno-
E ścl z Czytelnikami, Kra-
£ ków, Wielopole 1, HI p„
= pok. 302.

Gminna Spółdzielnia „SCh” ogłasza, że W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— młyn gospodarczy w miejscowości Brzeźnica, cena wywo

ławcza 8.054.348 ił
oraz -

— młyn w Dębicy, cena wywoławcza 3.159.396 d
Do przetargu mogą przystąpić osoby fizyczne i przedsiębior

stwa państwow*.
Wadium w wysokości 10 proe. należy wpłacić w kasie GS

„SCh” w Dębicy najpóźniej w przeddzień przetargu.
Przetarg odbędzie się w świetlicy GS „SCh” w dniu 11.04.

1989 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

K-3961

Wojewódzki Związek Rolników Kółek i Organizacji Rolniczych
w Nowym Sączu ogłasza, śe W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód marki Nysa 522 mikrobus, rok prod. 1985, st. zu

życia 65 proc., cena wywoławcza 2,500.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 20.04.1989 r. o godz. 10 w świe
tlicy Zakładu przy ul. Głowackiego 38.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10 proc, ceny wywoławczej do kasy zakładu najpóź
niej w dniu przetargu do godz. 9.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Samochód można oglądać w siedzibie WZRKiOR w dniach
17—18 kwietnia br. w godz. od 10 do 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

K-4014

RENAULT > diesel, 1984 ze sporą
ilością części zapasowych z silni
kiem do remontu — pilnie sprze
dam. Tel. 37-99-67 (8—20). g-1815S

ŻALUZJE przeciwsłoneczne z ta
śmy RFN — montuję. Świtała, tel.
grzecznościowy 22-56-43 (8—10).

Obywatelowi
WŁADYSŁAWOWI

CABAJOWI
wieloletniemu posłowi
na Sejm PRL wyrazy
szczerego współczucia z

powodu śmierci Żony
składała

POSŁOWIE ZIEMI
KRAKOWSKIEJ

Spółdzielnia Transportu Wiejskiego Oddział Gorlic*, woj. no
wosądeckie, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO:
1. samochód Gaz S3A, rok prod. 1969, stopień zużycia 71%.

cen* wywoławcza 1.160.000 zł
2. ciągnik Ursus C-360, rok prod. 1980,stopień zużycia 42%,

eena wywoławcza 1.102.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 24.04.1989 r. o godz. 10 w

świetlicy STW Gorlice przy ul. Manifestu Lipcowego 19.

Sprzęty można oglądać w dni robocze w godz. 7—14 w ba
zie STW Gorlic*, ul. Manifestu Lipcowego 19.

Przystępujący do przetargu winni są wpłacić wadium w wy
sokości 10% ceny wywoławczej do kasy Spółdzielni najpóźniej
na 2 godz. przed rozpoczęciem przetargu.

Zastrzega się prawo unieważniania przetargu bez obowiąz
ku podania praycayn.

K-2621

AUDI 80, 1988 — sprzedam. Kra
ków, ul. Pańska 18. codziennie 13
—20. sobota, 12—18 g-173S7

I Małżeństwo lekarzy w to- g

ku pracy habilitacyjnej $

poszukuje na terenie mia
sta Krakowa komfortowe
go mieszkania z telefo
nem składającego się z

dwóch pokoi i kuchni na

ękres od 15.04. do 15.07. br. (
Oferty prosimy kierować

pod nr tel. 55-59-68, Kra- .

ków. (

K-3479 1

ćęmgśbsęaBSMMzmieąMnRswwwM*

DE-NOYO — poleca zamki szyfro
we. ROM 1 Inne wraz z komforto
wym wykończeniem drzwi. Miłnś.
tel. 33 -24-09.

__________ g-13938
ZABEZPIEC2ENIA antywłamanio-
we elektroniczne, zamki patento
we. taplcerka drzwi. ukłaiden’e
boazerii. Tel. 34-23-77 . g-I6335

RÓŻNE

PIECE gazowe do c.o. atestowane,
wykładziny podłogowe pochodzenia
zagranicznego, piankę izolacyjną
do ocieplania domów — poleca
firma — Łodzińsiki. Kraków, Ry
nek Kleparski 6. tel. 22-82-60.

LOKALE

POŚREDNICTWO — Mańkowski.
Stradom 5 (12—18). g-«762

PRZYJMUJEMY do sprzedaży ko
misowej artykuły krajowe. Zagra
niczne. Sklepy Łodzińskich — Kra
ków. Pstrowskiego 36, Rynek Kle-
parskl 8,_______ g-5350/54
SATELIT Service firmy szwedz
kiej „Poirion AB” z Mielca. Oferta
specjalna, tylko do 20 maja — ze
staw do odbioru TV satelitarnej
na sat. „Astra” w cenie 385 dola
rów, 350.000 zł. Informacje telefo
niczne: 527-40, w godz. 8—10. P-55

NIERUCHOMOŚCI

CENTRUM pośrednictwa „Euro-
market” proponuje: kupno, sprze
daż, zamiana, wynajem nierucho
mości, mieszkań, lokali. Os. Dąbie,
ul. N. Krupskiej 19, codziennie 9
—17, teł. 12-40-54. g-15822
KUPIĘ dom. w Krynicy. Telefon
35-96. S-9509

..PERFECT” domy, mieszkania -

szybkie kupno — sprzedaż-wyaia-
jem. Basztowa 18. g-138U

=

E

£

E

uprzejmi* poleca
KOMFORTOWE

WYCISZANIE DRZWI
8 ZABEZPIECZENIAMI

g-7394

KOMUNIKAT NACZELNIKA DZIELNICY
KRAKÓW-PODGÓRZE

W marcu prowadzone były kontrole stanu sanitar
nego i porządkowego Dzielnicy, które wykazały w wie
lu przypadkach istotne jeszcze zaniedbania. W związ
ku z powyższym informuję wszystkie instytucje, za
kłady pracy, placówki kulturalne, oświatowe i handlo
wo-usługowe, administratorów budynków mieszkal
nych oraz osoby fizyczne, że w kwietniu prowadzone
będą wzmożone kontrole stanu sanitarnego i porządko
wego. W przypadku stwierdzenia rażących zaniedbań,
za ten stan stosowane będą przewidziane nrawem san
kcje.

s

£

iE
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Naczelnik Dzielnicy
4r Henryk Bątklewicz
HUMiauiiiuaHUiiiaiiłiMii
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Czy jesteśmy przygotowani
do turystycznego szczytu?

„Herbapol” liczy na powiększenie zastępów

zielarskich „żniwiarzy”

„Zielone” droższe w skupie
■Rozpoczynający się w maju szczyt sezonu

turystycznego zbliża się wielkimi krokami.
Jak jesteśmy przygotowani do tego okresu?
Co mamy do zaoferowania tym wszystkim,
którzy zdecydują się zatrzymać w naszym
mieście? Co trzeba jeszcze zrobić, aby pobyt
w Krakowie był przez każdego mile wspomi
nany? Na te pytania starali się odpowiedzieć
członkowie Komisji Turystyki i Sportu RN m.

Krakowa pod przewodnictwem Andrzeja
Łędzkiego, którzy przeprowadzili wczoraj wi
zję lokalną w wybranych obiektach tury
stycznych i rekreacyjnych. Odwiedzono m.

in. zalew w Kryspinowie, w którym pluskają
się stare opony, kawałki betonowych słupów
i druty. Wprawdzie nie ma ich w miejscach,
gdzie zwykle kąpią się ludzie, ale swym wi
dokiem psują chyba humor komuś, kto przy
jeżdża wypocząć. Zbyt mało jest kiosków
garmażeryjnych, a te które są — blaszane
budki — swym wyglądem nie pasują do ota
czającego je lasku, trzeba dodać — pełnego
śmieci. Jak wyraził się jeden z członków ko
misji „nic się tutaj od października ubiegłego
roku nie zmieniło”. Za tó bardzo pozytywną
ocenę otrzymał Lasek Wolski, któremu radni
nie mieli właściwie nic do zarzucenia.

Wiele zastrzeżeń dotyczyło organizacji ob
sługi ruchu turystycznego w naszym mieście.
Zbyt mało jest tablic informacyjnych, i prze
wodników po Krakowie. Nigdzie nie można

kupić planu miasta. Należałoby zróżnicować
godziny otwarcia wystaw i muzeów. Dłużej
powinny być otwarte sklepy z pamiątkami,
zwłaszcza w sobotę i' niedzielę. Na wzgórzu
wawe&kim wiele wystaw jest nieczynnych,
nikt nie wie kiedy skończy się remont za
chodniego skrzydła zamku.

Te i jeszcze wiele innym spraw poruszyli
radni w czasie oceny przygotowań do sezonu

turystycznego w Krakowie. Następnie dyrek
tor Wydziału Młodzieży, Kultury Fizycznej i
Turystyki UMK Andrzej Krzyworzeka przed
stawił plan obsługi ruchu turystycznego na

rok 1989. W tym roku Kraków odwiedzi ok.
2.770 tys. osób, z czego ha dłużej będzie w

nim przebywać 630 tys. turystów krajowych i
370 tys. zagranicznych. Ilość miejsc noclego
wych oferowanych turystom nie zwiększyła
się znacznie w porównaniu z tą, którą Kra
ków dysponował w zeszłym roku. Dłużej bę
dą otwarte placówki handlowe i gastrono
miczne w centrum miasta, oraz położone przy
najważniejszych szlakach turystycznych. U-
sprawni się pracę biur podróży i innych pla
cówek obsługujących ruch turystyczny. Pad-
ła również propozycja aby do obsługi tury
stów wykorzystać nieczynne zwykle w lecie
szatnie w kawiarniach j restauracjach. W
obradach tyziął udział wiceprezydent miasta
Krakowa Marek Paszucha.

(gaz>

Przygrzewające już od pa
ru tygodni wiosenne słońce
sprawiło, że na łąkach zabie
liło się od kwiatów podbiału.
A oznaczać to może tylko je-;
dno, te sezon zbierania roś
lin o właściwościach leczni
czych rozpoczęty. W ■Krakow
skich Zakładach Zielarskich
mają nadzieję, że w tym ro
ku będzie więcej zbieraczy niż

zwykle. Zachęcać do tego ma
ją wyższe, średnio o 50 pro
cent, ceny skupu ziół.

Inna sprawa czy bedzie
miał kto kupować zioła i in
ne ziołopodobne leki, bo po
ostatniej, nie da się ukryć,
dużej podwyżce cep, poważ
nie zmalała sprzedaż ziół.
Odpowiedź na to przyniesie

przyszłość. Na razie najważ
niejsze jest zebranie tego, co

ofiaruje natura. Dla tych,
którzy zamierzają sie za to
zabrać kilką /Cennikowych in
formacji Żacznijmy od pod
biału, o który teraz najłat
wiej. Za kilogram jego su
chych kwiatów można o-

trzymać teraz w skupie
900 zł (przed podwyżką
650 zl). Tańsze jest zie
le jemioły, którego kilogram
wyceniono na 300 zł (170 zł).
Zbierać można także korę.
Za kilogram kory wierzby
skup oferuje 220 zł (135 zł),
dębu — 250 zł (160 zl), kru
szyny — 500 zł (230 zł). Lu
biącym kopać w ziemi „Her
bapol” proponuje dostarcza
nie do skupu korzeni chrza
nu po 590 zł za kilogram (470
zl). Jest też coś dla rolników

i dzialkowiczów. Otóż przy o-

kazji prac polowych można
zbierać perz. Za kilogram o-

tartego i oczyszczonego sku
py płacić będą 700 zł (530 zl).

To, rzecz jasna, tylko nie
które przykłady z nowego
cennika „Herbapolu”. Kto
chciałby uzyskać więcej in
formacji na ten. temat może

zadzwonić do (.Herbapolu”
pod numer 11-33 -08. Tam od
powiedzą na wszystkie pyta
nia nurtujące potencjalnego
zbieracza ziół. (koż)

SŁOWACKIEGO (pi Pucha 1)
J. Słowacki: Balladyna — 11 .

STARY (Jagiellońska 14): Pcdro
Calderon de la Barca: Zycie
Jest snem — 19.15. MAŁA SCE
NA (Sławkowska 14): E Redlin
ski: Dolorado - 19 30 KAME
RALNY (Boh Stalingradu 21). O
Wilde: Bądźmy

’

poważni na serie
- 19.15 BAGATELA (Karmelicka
6): T Kwinta: Krawcy sżczęśc’a
- 11 LUDOWY (os. Teatralne 34):
Historyja o chwalebnym Zmar
twychwstaniu Pańskim (wg Mi

kołaja z Wilkowiecka, opracowa
nie tekstu: Tadeusz Malak) -

18. OPERETKA (Lubicz 48). 'F

Leszczyńska: Pani prezesowa —

19.15. GROTESKA (Skarbowa 2)
K. Makuszyński. M Walentyno
wicz; Awantury i wybryki małej
małpki Fiki Miki —. 9.30, 12.13
SCENA STUDIO (Boh Stalingrą-
du 21): J Pr-zeżdziecki- Masz li
chotę na miłość? — 19. STU (Kra
sińskiego 16): E. Ionesco: Krzesła
- 17.

Pozostałe nieczynne

l raportów „drogówki"
Tegoroczny 1 kwietnia został tłustym drukiem odnotowany

w kronikach krakowskiej, „drogówki”. I bynajmniej nie
miało to nic wspólnego z primaaprilisowymi żartami. Tego
właśnie dnia, z powodu wyjątkowo trudnych warunków
jazdy (ulewny deszcz, porywisty wiatr) na drogach Krakowa
doszło do 20 kolizji i 14 wypadków, w wyniku których ran
nych zostało 21 osób.

Oto przykładowo o godz. 13.50 przy ul. Wielickiej kieru
jący „Polonezem” wymusił pierwszeństwo na „fordzie” nad
jeżdżającym od strony Wieliczki. Prowadząca go kobieta
chcąc uniknąć zderzenia odbiła w bok i... uderzyła w słun
oświetleniowy, w efekcie czego doznała obrażeń. Co sie zaś
tyczy „poloneza”, to najspokojniej w świecie odjechał...

Godzinę później, tym razem przy ul. Sołtysowskiei samo
chód osobowy marki „fso” w wyniku zbyt dużej prędkości
wpadł w poślizg i wyładował na przydrożnym drzewie. Obok
24-letniego kierowcy ranni zostali także .jego trzej 21-letni
pasażerowie.

I jeszcze jeden wypadek z 1 kwietnia. Doszło do niego
o godzinie 6 rano na stacji benzynowej w os. Strusia. Pod
jeżdżający nod dystrybutor „wartburg” najechał na kierow
cę idącego w kierunku własnego samochodu, no czym usiło
wał uciec. Nie udało mu sie to jednak. Po zatrzymaniu oka
zało sie. że kierowca był no wódeczce. Alkomat wykazał, że
miał 0.66 promila, alkoholu we krwi,

W sumie w okresie od 23 marca do 3 kwietnia na dro
gach Krakowa i województwa doszło do 71 zderzeń, w tym
do 29 wypadków, w których 1 osoba zginęła. 39 doznało
obrażeń. Zatrzymano 39. bijanych, kierowców (w 2 przynacb
kach byli oni sprawcami wypadków). <koź)

MAŁA KRONIKA
A (bk) Klub MPiK (pl.

Centralny 1): Warsztaty li
terackie prowadzone przez
Stanisława Franczaka — 17:
Spotkanie autorskie Jerzego
Frączka — z recytacjami
Edwarda Lubaszenki, aktora
Starego Teatru — 18.30.

▲ SARP (Floriańska 39):
Wykład prof. arch. Andrzeja
Bobowskiego (Paryż) pt.:
„Piramida i Luwr” — 18.

A SCK „Pod Jaszczurami”
(Rynek Gł. 7): Koncert pro
mocyjny — Tadeusz Krok i
Maciej Danek — 20.

A Klub MPiK (Rynek Pod
górski 7): Prelekcja z poka
zem przeźroczy pt. „Madryt
— Toledo” — prowadzi Sta
nisław Gubernat — 18.

A KDK „Pałac pod Bara
nami” (Rynek Gł. 27): „Au
diencja” — spektakl wg Va-
clarg Harla. wyk. J. Roma
nowski i Z. Kosowski — 17
(s. Teatralna). Muzeum Histo
ryczne s. Fontany — reci
tal gitarowy Isabei Siewers
— 19.

Pieniądze dla najbiedniejszych
W najbliższy poniedziałek 10 kwietnia w sali Filharmonii

Krakowskiej odbędzie sie koncert arii i pieśni, z którego
całkowity dochód przeznaczony zostanie na pomoc dla naj
biedniejszych. W programie sa występy tak znakomitych
artystów jak: Wanda Polańska. Barbara Barska, Jadwiga
Romańska i Jan Zakrzewski. Całość imprezy poprowadzą
Maria Nowotarska i Tadeusz Szybowski. Wykonawcy posta
nowili dochód z koncertu przekazać na konto Polskiego Ko
mitetu Pomocy Społecznej w Krakowie. Bilety sa do nabycia
jeszcze w „Estradzie Krakowskiej” i w kasie Filharmonii.

(ek)

,.PEWEX” także za złotówki!

ILUZJON - ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Skowyt (USA
15 lat) — 16, 18, 20. KIJÓW (Kra
sińskiego 34): Obywatel Piszczyk
(poi. 15 lat) — 16: Przeminęło z

wiatrem (USA 12 lat) - 18. KUL
tura (Rynek Gł. 27): Blue vel-
vet (USA 18 lat) — 9, 13.15, 15.30,
20: Matka Joanna od Aniołów

(poi. 13 lat) — 11.15; Wniebo
wstąpienie (ZSRR 15 lat) — 17 .45
MIKRO (Dzierżyńskiego 5); Gand
hi (ang. 15 lat) — 16; Pożegnanie
z Afryką (USA lt lat) — 19.15.
PASAŻ: Bajki — 10.30; Klasztor
Shaolin (Hongkong 15 lat) — 8.30

11.30, 19; Być albo nie być (USA 15

lat) — 13.30, 15.15, 17.15. ŚWIT
DUŻA SALA (ós. Teatralne

10): Commando (USA 15 lat) IB;
Krótki film o miłości (poi. 15 lat)
— 18; Nocny jastrząb (USA 15
lat — przedprem.) — 20. TĘCZA
(Praska 51): Kingsajz (poi. 12 lat)
— 17; Bez litości (USA 19

lat) — 18.45. UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Męskie
sprawy (poi. 15 lat)
15.45; Trzech ojców (fr.
15 lat) — 18; Osaczona (USA 18
lat — przedprem.) — 20. WANDA

(Waryńskiego 5): Kopalnie króla
Salomona (USA 12 lat) — 10.
Gliniarz z Beyerly Hills
cz. I (USA 18 lat) -

16; Gliniarz z Beyerly Hills cz. Ii

(USA 15 lat) — 12, 13
20. WARSZAWA (Stradora
15): Stowarzyszenie złoczyń
ców (fr. 15 lat) - 13.45; In

terkosmos — Inner Space (USA 15
lat — przeaprem.) — 18.00; Na gra
nicy (USA 18 lat — pożegnanie

’

filmem) — 20.15. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): E. T . (USA b.o .) —10;’
Klasztor Shaolin (Hongkong 15
lat) — 12.15; -Najlepszy kum

pel (USA 15 lat — pożegna
nie z filmem) — 16; Cobra (USA
15 lat) — 18; Wolny strzelec (poi.
15 lat) - 20. WRZOS (Zamojskie
go 50): DKF Przegląd zagranicznej
twórczości A. Wajdy — Dan
ton (fr. -pol.) — 15.45. 10
20.15. WYPOŻYCZALNIE VI-
DEOKASET: Dzierżyńskiego 86

(9—20) ; os. Na Skarpie 7 (przy ki
nie Światowid) (11—18)

3): Wyst mai Beaty Murawskiej
(13—18) GALERIA plasty
ka (plac Szczepański 6):
(10—18) MUZEUM NARODOWE -

SUKIENNICE: . Galeria polskiej
sztuki XIX w. oraz wyst. obrazów
z kolekcji M. Kota (12—17 .39, wst

wol). MUZ. WYSPIAŃSKIEGO
(ul. Kanonicza 9): (12—17.30,
wst. wol.). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepań
ski 9): (niecz.). ZBIORY CZAR
TORYSKICH (Jana 21): (niecz.).
DOM JANA MATEJKI (Floriań
ska 4):(niecz.) . NOWY GMACH

(al. 3 Maja 1): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (10—15.30). TPSF

(pl. Szczepański 4): <10—17). SA
LON WYSTAWOWY (al
Róż 3): (10—17). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4) CZYTEL
NIA: (10 - 20). GALERIA

(13-18) KLUB MPIK (pl Central

ny): (10—20). CZYTELNIA: (10--20).
GALERIA: (10—20). GAL „POD
BARANAMI” (Rynek Gł 27)
(14—18). GALERIA ZAR (Bracka
13). Wystawa rzeźby Rogera Ma
niona (11—19). GALERIA TEATRU
STU (Bracka 4) Wyst prac M

Wejmana (12—18). WIELICZ
KA - zamek Zupny (8—u.soi
KOPALNIA SOLI, MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH (niecz.) .

MYŚLENICE: MDK (Świerczew
skiego 14): Wystawa: Wiosna w

malarstwie (z własnych zblorówi

(9—21). MUZEUM REGIONALNE

(Sobieskiego 3): Wyst „Chrystus
ukrzyżowany w polskiej sztuce

ludowej” (10—15). . MIEJ
SKIE SALE WYSTAW ARTYS
TYCZNYCH (3 Maja 1): Wystawa
plakatów „Alkoholizm w oczach

młodzieży” (10—14).

'szpitale
? OYZUC ME 'CłF

INFORMACJA SŁU2BY ZDRO
WIA: tel 22-03 -!1 (czynne całi

be)

CHIRURGII OGÓLNEJ: Koper
nika 40. CHIRURGII URAZOWEJ:

Kopernika 19a. CHIRURGII DZIE

CIĘCEJ: Prokocim. LARYNGO
LOGICZNY, UROLOGICZNY, O
KULISTYCZNY: os. Na Skarpi-
65.

pogotowie
*

W sklepie „Trocadero" taniej niż w Wiedniu
Przed dziesięciu z górą laty w Podgórzu) lub funkejonariu-

z inicjatywy grupy plastyków szy MO aby wieczorem od cza-

działających w Podgórzu pow- su do czasu zwrócił uwagę na

„Pewex” Od lat kojarzył się
» dolarowa ofertą handlowa,
na co narzekali obywatele
zarabiający złotówki. Ale oto
na zasadzie kontrastu — z

chwilą dopuszczenia swobo
dnego obrotu walutami i bo
nami towarowymi. firma, bę
dąca synonimem eksportu
wewnętrznego, rozpoczęła
handlować za złotówki. Na
razie ta złotówkowa oferta
towarowa nie jest zbyt duża,
choć w coraz szerszej gamie.
Początkowo tylko sprzęt e-

lektroniczny, ale obecnie tak
że niektóre rodzaje odzieży,
niektóre kosmetyki. Jak in
formuje dyrektor naczelny
oddziału „Pewexu” w Kra
kowie — Augustyn Pohl —

oprócz walutowo-bonowych i

złotówkowych form sprzeda
ży, zamierza się wprowadzić
także sprzedaż mieszaną, do
tej pory znana tylko przy za
kupie samochodów. Część ce
ny pobierana w innej niż
złotówka walucie odnosiłaby
się do kosztów pozyskania
towaru, zysku i niezbędnych
opłat na raecz skarbu pań
stwa. Natomiast pozostała
część pokrywałaby złotówko
we koszty działalności „Pe-
wexu”. Już wkrótce urucho
miona zostanie sprzedaż mie
szana w niektórych sklepach
i w odniesieniu do niektó
rych artykułów.

Wiadomo na pewno, że nie
będzie ona dotyczyć handlu
meblami, bo i taki asorty
ment pojawi się niebawem, w

„Pewexiie”. Także wyłącznie
za bony i waluty wymienial

ne można kupić najmodniej
szą damska odzież w nowo o-

twartym sklepie firmy „Tro
cadero” z Wiednia, mieszczą
cym sie . w sklepie firmy
„Otex” przy ul. Grodzkiej

Wprawdzie kreacje tam sprze
dawane. nie są przewidziane
na kieszeń przeciętnego Po
laka, który kupuje odzież dla
swej pani, ale z racji poło
żenia na Drodze Królewskiej,
oferta winna zainteresować
turystów zjeżdżających do
Krakowa Tym bardziej, że —

jak zapewnili przedstawiciele
firmy „Trocadero” — ceny w

Krakowie przy ul. Grodzkiej
są 30—40 proc, niższe od cen

w sklepach Wiednia, (wam)

stał projekt placu zabaw u

zbiegu ulic Orawskiej i Ko
nopnickiej zrealizowany czę
ściowo przez zakłady pracy.
Obecnie plac ten prezentu
je sic nadzwyczaj nędznic, w

piaskownicach od dawna me

było świeżego piasku, karuze
le są wdeptane w ziemię.
Przywiezione konstrukcje pod
tablice do koszykówki rdze
wieją. od dawna nie zamonto
wane. W ubiegłym roku
wprawdzie postawiono kilka

nowych huśtawek, zjeżdżalni
ale i one wymagają remontu.
Na nic zda się praca zakładów
opiekuńczych jeśli ustawione
elementy nie będą szanowane

przez wyrostków, którzy na

tych urządzeniach sprawdzają
swoją siłę. Dlatego też prosi
my inspektorów służby prezy
denckiej (dzielnicowy oddział

ALWERNIA — Chemik: Bohater
roku (pól. 15 lat); Mściciel znad
żółtej Rzeki (Hongkong 15 lat).
DOBCZYCE — Raba: Kląt
wa Doliny Węży (poi. 12 lat)
KRZESZOWICE — Nowości:

Przyjaciel mojej przyjaciółki (fr.
15 lat). MYŚLENICE —Wisła: Gonza

wojownik (jap. 18 lat): Rajski
ptak (poi. 15 lat). SKA
WINA — Piast: Psy wojny (USA
18 lat): Spokojnie to tylko awa
ria (USA 15 lat). WIELICZKA —

Górnik: Kosmiczne jaja (USA 15

lat).

Krakowskie Pogotowie Hatuńkc.

we. Łazarza u - tel o#9 zacho
rowania i przewozy tel 22-29-99
Centrala telefoniczne 22-S6-OO

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) tel 99-69-99 Prokocim

(Teligi Si tel 9S-S9-99 Lotnls
k» (Balice) tel 11 19-99 N Hu
ta (Sieroszewskiego 96) - wy
padki - tel 94-42-9) 1 44-49-99
Krowodrza I Kazimierza wiel

kiego 117, tel 93-39-99 Krowodrza
H. Białoprądnlcka 9 teł M 39-99
Krzeszowice tel »9. ’06-2(> Jerz
manowice - tel Proszowice -

telefon * Myślenice telefon 99S
201-8# Skawina (Kazimierza Wlel

kiego o - telefon dla mieszkań
ców 999 tel miejski 79-14-44
Wieliczka (Powstańców Śląskich
9) - tel 999, 78-12-89 Niepołomic*
- te! elermowy 158 tel miejski
91-02-09 Iwanowice, tel 99 oraz

Izby przyjęć wszystkich sznitali
wu rejonizacji

7 kroniki MO
„Życzliwy”

nieznajomy w akcji
Milicja często ostrzega przed

wpuszczaniem do ■mieszkań

nieznanych osób oferujących
swe usługi w załatwianiu róż
nych spraw. Łatwowiernych
nadal jednak nie brakuje We
wtorek rano mieszkający przy
ul. Zamenhofa Wincenty P.
powiadomił milicję; że do jego
sąsiadki Pauliny J.. osoby już
starszej j z trudem poruszają
cej się o własnych siłach,
przyszedł jegomość podający
się za pracownika opieki spo
łecznej. Zaoferował on swą
pomoc w załatwieniu węgla,
na poczet czego pobrał zalicz
kę w wysokości 4050 zł. Jak
łatwo domyślić się i po „u-
ćzynnym” mężczyźnie i
pieniądzach ślad zaginął.

po

Włamywacz-ąmator?
Albo miał kłopoty z urucho

mieniem samochodu i dlatego
właśnie wymontował stacyjkę,
by popracować nad nią w do

mu albo po prostu znudziły
mu się już bezskuteczne jej
poszukiwania w sklepach z

częściami zamiennymi. Nie
stety nie wiadomo, która z tych
dwóch ewentualności pchnęła
włamywacza do okradzenia
„poloneza” zaparkowanego w

nocy przy ul. Czarnogórskiej.
Po otwarciu drzwi dopasowa
nym kluczem złodziejaszek do
stał się do środka, skąd u-

kradł właśnie wspomnianą
stacyjkę. A swoją drogą cie
kawe kiedy, łupem włamywa
cza padnie. popielniczka?

Zanieczyszczenie
Skawinki

I znów rzeką popłynęła tłu
sta plama ropy. Tym razem w

ten właśnie sposób została za
nieczyszczona rzeka Skawin-
ka. Dochodzenie milicyjne
wykazało, że winowajcą tego
było Kółko. Rolnicze z Raci-
szowa. na terenie którego na
stąpił wyciek ropy. Postępo
wanie w tej sprawie trwa.

(koź)

Wędrówki po księgarniach

„Pegaz"
„Pegaz” jest księgarnią ogólnoasorty-

mentową, z rozbudowanym działem po
ezji, od 3 lat pod patronatem Państwo
wego Instytutu Wydawniczego. Stała sie
dziba księgarni mieści się przy ul. 1 Ma
ja 1. Nd czas remontu została przeniesiona
do pomieszczeń przy ul. 1S Stycznia 47.
Nowości wydane przez PIW poleca BRO
NISŁAWA GORNISIEWICZ.

Naszym klientom proponujemy m. in.
„Wojnę i pokój” L. Tołstoja (w oprawie
twardej i miękkiej), natomiast z popular
nej serii „Klasyka polska i obca” — E.
Hemingwaya „49 opowiadań” oraz E. Zo
li „Nanę”. Pasjonującą książką jest rów
nież dzieło K. Schulza „Kamień i cier
pienie”, opowiadające o wielkim włoskim,
rzeźbiarzu doby renesansu Michale Anie
le. Do ciekawych pozycji zaliczyć można
także teksty źródłowe z XVI i XVII wie
ku, mówiące o powstaniu i upadku pań
stwa Inków — „Dzieje Inków przez nich
samych opisane”. Z serii „Współczesnej
prozy światowej” zaproponowałabym dwie
ostatnie pozycje: M. Bulatouicia „Gullo
Glilio” (o współczesnym terroryzmie) o-

PROGRAM I

8.35 Domator — Nasza po
czta. — Spróbuj... potrafisz

8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 „Ośmiornica”, (4) — se

rial prod włoskiej
10.30 Domator — „To się

może przydać”
11.00 Magazyn wspomnień

— Legiony
11.10 Krajobrazy Polski, kl

IV. — W Kazimierzu
16.00 Program dnia DT —

wiadomości

16.05 Polskie zdroje — „Piw
niczna”

16.25 Dla młodych • widzów:
„Kwant” oraz film z serii:
„Edisonowie” (11)

17.15 Teleexpress
17.30 Patrol — Wojskowy

Magazyn Publicystyczny
17.55 .Rok 1939 — orognozy”

— progr. dok.
18.20 „Sonda” — „Tęcza”
18.50 Dobranoc — „Pająk

Chwat, wszystkich brat”
19.00 .10 minut”
19.10 Teraz — Tygodnik go

spodarczy

tV-PROGRAM

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Ośmiortiica” (4) — se

rial produkcji włoskiej
21.05 Propozycje dla rządu
21.10 Pegaz - Magazyn Ak

tualności Kulturalnych
22.00 Studio Sport — pó pu

charach
22.15 Polityka, politycy —

Hafez al-Asaa — program An
drzeja Bilika

ten obiekt. Fot. W. KLAG

Pozostałe nieczynne

INFORMACJA APTECZNA tel
11-07-65 (8—15), po godz. 15 infor
macji udzielają apteki dyżurne.

raz powieść o umieraniu „Zestaw do śmier
ci” S. Sontag. Z kolei z serii „Pamiętni
ków polskich, i obcych” . wyszły ostatnio

pamiętniki Franciszka Rakoczego, przy
wódcy największego węgierskiego pow
stania. Kontynuując edycję dzieł zebra
nych Mirona Białoszewskiego, kilka dni
temu PIW wydał kolejny, 4. tom — „Do
nosy rzeczywistości”. Dla osób, które in
teresują się romantyzmem, a szczególnie
życiem i twórczością A. Mickiewicza, po
lecamy pozycję „Korespondencja Filoma
tów (1817—1823)”, Natomiast z bardzo po
pularnej serii „Artyści” w ubiegłym tygo
dniu otrzymaliśmy książkę M. Kuleszy
„Ryszard Bolesławski: Umrzeć w Holly
wood”. Jest to biografia niesłusznie zapo
mnianego aktora, a zarazem reżysera te
atralnego i filmowego.

Dla dzieci poleciłabym „Bajki” J. de
La Fontaine z ilustracjami Grandville’a.

Chciałabym jeszcze dodać, .żewtym
roku PIW zamierza wznowić wielki książ
kowy hit „Imię róży” U. Eco, a także
„Koran” oraz dzieła P. Jasienicy.

(mr)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY (10-15) SKAR
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10-15) GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA (9—U)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA
LE (Ojców): (10—15.30) MU
ZEUM W I LENINA (Topolowa
5): Wystawy „Lenin w Polsce”.

(9—16, wst. wol.). DOM LENI
NA (Kr Jadwigi 41): .Mieszka
nie Lenina”. . Rewolucyjna dzia
łalność Lenina na niemi krakow
skiej”. „Lenin a niepodleg
łość Polski” (niecz.) . MUZEUM
HISTORYCZNE „KRZYSZTOFO-
RY” (Rynek Główny 35): <Vy
stawa: „Z dziejów i kultury
Krakowa”. Wyst. „Rodem krako
wianin, sercem Polak” (EngenWsz
Kwiatkowski): (11—18). FRANCI
SZKANSKA 4: (11—18). JANA 12:

(niecz.) . STARA SYNAGO
GA (Szeroka 24): Wystawa
„Z dziejów i kultury Żydów"
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi
cyna introligatorska R Jahody*
(10—14), (po uprzednim zgłoszeniu
tel. 22-53-98) MUZEUM PRZY
RODNICZE (Sławkowska 17)
„Współczesna fauna polska”
(10—13, wst. wol.) . MUZEUM ET
NOGRAFICZNE (Krakowska 46)
(10—15). MUZEUM ARCHEO
LOGICZNE (Poselska 3j: Wy
stawy — „Starożytność 1
średniowiecze Małopolski”, „Pra
dzieje Nowej Huty” „Mu
mie egipskie w świetle pro
mieni X” (14—18. wst. wol.) . MU
ZEUM PAMIĘCI NARODOWEJ
— APTEKA „POD ORŁEM”

(plac Bohaterów Getta ts):
„Krakowskie getto - obóz pła
szowski" (19-16) KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): (11—17)
BWA (p! Szczepański 8a);
(11—18). GALERIA ARKADY (pt.
Szczepański 3a): (11—18) GA
LERIA PRYZMAT (I.obzowskn

Rynek Główny « - tel 22-23 71
Krakowska 1 — tel. 22-19-98.

Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50.
Kozłówek (pawilon) — tel, 55-51-87.
Kazimierza Wielkiego 117 — tel
37-44-01, N. Huta: Centrum C. bl
8, tel. 44-17-19, Centrum A, bl. 3,
tel. 14-17-36.

WIELICZKA (o». Sienkiewicza S4)
SKAWINA (Ogrody tOl)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWIC® (J Maj* l)

Neon* dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al.
wernl Dobczycach, Gdowie, Słom
elkach, Niepołomicach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRTCZNY KARDIOLOGICZ
NY I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) - teł 12-20-38 t is-«-64

(6-22)
NAGŁA POMOC LEKARSKA

_

lekarzy specjalistów, tel S6-S0-M

(9—21.30)
POMOC DROGOWA - AN

DRZEJ DOBRZYŃSKA Tariowske

4/5, tel 21-58-81 (całą dobę).
DOMOWA POMOf LEKARSKA:

tel.: 85-58-84 (»—80)
POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT’ (al Pokoju 81) -

tel. 48-06-84 (8—22).
POMOC DROGOWA PZMot (u!

Kawiory 8): 87-89-78 (7—15 I 16—

TELBFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-03-08 (8—19).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME
DYCZNA? (ultrasonografia + pie
lęgniarki) ■ teł <5-80-80 (poniedz
- piąt 11—17). sob niedz (niecz.)

22.45 DT — echa dnia
23.05 Język francuski (23)

PROGRAM II

10.00—12.00 Tele-9: Dzień
Pracownika Służby Zdrowia,
Goście w studio. Blisko życia,
nasze sprawy — służba zdro
wia, Novum, TV Kraków pro
ponuje. Spotkanie z balladą

16.55 Język francuski (23)
17.25 Program dnia
U7.3Ó Rodzice j dzieci
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Magazyn „102”: J. Jó-

zefowica

19.00 „Strachy na lachy” (2)
— serial prod. angielskiej

19.30 Puls — program me
dyczny

20.00 „Demokracja po pol
sku” — program publicyst

20.40 Waligórski — kontra
„dyrektor teatru” — reportaż

21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio Teatralne

„Dwójki”: Stanisław Grocho-
wiak „Hotel «Pod Kulą Ziem-
ską»”, reż W Biedroń

22.35 Komentarz dnia
22.40 Dobranoc dla doro

słych „Listy heter”

TELEFON ZAUFANIA DLA LU
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO
LOWYM: WI-39-81 (16—20)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA
UFANIA: 989 (14—19).

TELEFON DLA RODZICOWI
22-02-16 (14—18)

TELEFON ZAUFANIA: 3S-71 -M

(16—22>
SCHRONISKO DLA BEZDQM-

NYCH ZWIERZĄT: tel. 22-04-79

(cała dobę)
INFORMACJA ONKOLOGII —

tel 21-00-60 (10—11)
POGOTOWIE .MED1CAT” (wt-

tyty internistów, kardiologów pe
diatrów. laryngologów) - tel
97-73-81. (14-20). «cb. nledz,
święta (10—18)

MEDYCZNE CENTRUM DIA
GNOSTYCZNO TERAPEUTYCZ
NE „SOPHIA” (bad USG, ga
stroskopia, konsultacja onkolo
giczna, kardiologiczna, gastro-
logiczna). ul Gazowa 17, tel
66-05-22 wewn 21 (8—15): teł
66-14-80 (15—20)

AGENCJA „BABY - SITTER”
— gwarantowana opieka nad
dziećmi, tel 22-69-18 (9—12)

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO • PSYCHIA
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1) teL
43-50-89 (8.30—9 .30) 1 (19—20)

SPECJALISTYCZNA PRACOW
NIA LEKARSKA — diagnostyka
uitrasonograficzna - Kraków, ul
Sienna 14/8; pon.-piąt (15—22).
cob.. nledz (9—14).

„SONOMED” — diagnostyka
USG jamy brzusznej, tel 11-20-51

(pon.—piątek: 9—21 .30 . sob.—niedz.:

11—18).
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY

CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - tel
21-54-14 (10—13)

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
8P-NI „ZDROWIE” (Wizyty leka
rzy specjalistów pielęgnacja re
habilitacja ekg opieka) - teL

11-20-51, pon piat (9—21.30). «ob„
niedz (11 18)

TEI.EFON ZAUFANIA W Spfa-

3.00. 4.00, 5.00, 5.30. 6.00. 5.30,
7.00, 8.00, 9.00,10.00,12 05.14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00

5.30—8.00 Poranne Sygn. 8 .08

Progn pogody, muz poranna 8.45
Żołnierski zwiad 9.00—11 00 Czte
ry Pory Roku 11.00—11 57 Kunce t

przed hejnałem. 12.45 Roln. kwa
drans 13.00 Komunik 13 05 Radło
Kierowców. 13.30 Belcanto dla

wszystkich: Zdzisława Donat 14.03

Magazyn Muz „Rytm” 16.05 Muz.
1 aktualn 17.00 Pogwarki nie tyl
ko o pios 1730 Z bliska I z dale
ka. 18.05 Radiowy Klub Zwolen
ników Reformy 18.20 Kone dnia.
19.30 Radio dzieciom: „Bajki kotu
na płocie - Kocia łapa” - wg
M Aymś 20.15 Konc życzeń 21.00
Komun 21.05 Kronika sport 21.30

Turniej orkiestr radiowych 22.W
Inf dla kierowców. 22.05 Z dzie
jów demokracji — W Rzymow
ski. 22.15 Koncert gwiazd festiwa
lu w Schleswlg-Holsteiń 23.00 Inf.

sport. 23.30 Jazzowe granie A Ja
roszewskiego.

PROGRAM HI
6.00—9.03 Zapraszamy do Trójki

6.0024godz w10min.7,8.9.12,
15. 16. 17. 18 Serwis Trójki 7.30
Polit dla wszystkich. 8 .10 Czy mó
wisz po polsku? 8.30 „Piekło w

dolinie” — ode. 14 (powt) 9.0>

Każdy gra inaczej. 9.40 Muz. In-
terklub 10.00 Codz. powieść w

wyd dźwięk.: „Niebezpieczne
związki" — ode. 3 (powt.i. 10,3#
Klasycy jazzu 11.00 „Mikrofon i

pióro”. 11.10 Folk w pigułce. 11.20

„Muzeum ziemi ojczystej” — ode.
19 (powt.). 11 .30 Muz. w dawnym
stylu. 12 .05 W tonacji Trójki 13.00

„Piekło w dolinie” — ode. 15.
13.10 Powt. z rozr. 14 .00 Koncerty
Mozarta w nagraniach Roberta
Casadesus. 15.05 Rock me tylko
po polsku. 15.40 Posłuchać warto.

16.00—19.00 Zapraszamy do Trojki.
17.30 Polit dla wszystkich. 18.03
Inf. sport. 18.15 Akcenty Trojki.
19.00 „Saga z Syrenką” 19.30 Zło
te lata bossa novy. 19.50 „Mu
zeum ziemi ojczystej” — ode. 20
20.00 Studio Nagrań. 20.45, 21.45,
22.45 — Zbrodnia i świętość — pro
blemy etyczne literatury XX wie
ku — cz. 1 —3. 21.00 Fermata -

magazyn publicystyki muz. 22.05
24 godz. w 10 min. i inf. sport.
22.15 Blues wczoraj 1 dziś 23.00

Opera tyg. — Alban. Berg: „Woy-
zeck”. 23.15 Miniatura poeU
Folk — muz z przyszłości. 23.50

Nancy Weber: „Zamienię życie’

TV BRATYSŁAWA
PROGRAM !

9.20 „Stare serce w nouro-

ży” — film NRD
10.40 Rewolucyjną drogą

przebudowy
17.45 Szkoła programowania
18.20 Wieczorynka
18.30 Latarnia
19.10 Notatnik ekonomiczny
20.00 „Mała historia jednei

rodziny”
20.25 Piosenki z ekranu
20.50 Sondy
21.30 Auto-moto revue

22.10 „Chłopiec w buszu” —

film austral.

PROGRAM H

16.40 Z notatnika reporte
rów TV

17.10 „30 spraw majora Ze
mana”

18.30 Listy intymne
19.10 Wieczorynka
20.00 Puchar Europy w ko

szykówce mężczyzn
21.30 Aktualności
22.15 Koncert

Za zmiany w ostatniej chwili

wprbwadzonę w programie tea
trów kin, radia l telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzial
ności
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